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NOWY DZIENNIK
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Retiawaor r& caem y przy jm u je od  godz. 12 do  1 w  pohimu

Wszelkie I omanll a ty należy nadsjłać wprost do administracji. 

Pękopisóo rtdjJccJa nie zwraca Za mserutj- redakcja me odpowiada. 

Ceny rzioseed l preŁDmeraty jrwidocznioa^ na ostat.iei stiome.

P r z y w ó d c a  c e ittm  m  k ». K a a t
prowadzi rc-!icvferii • z prsetfsiawicielair.-

strormcfw
(T e le fo n em  od n a s ^ g o  Ł o re sp o n d en / -)

Berlin , 25. l i .  (S ch ) P rzyw ód ca  centrum  dr. 
Kaas, k tóry  w czora j po aud jcncji u prezyden  
ta H iiidenLu rga  pod ją ł rokow an ia  z  p rz y ­
w ód ca m i stronn ictw  odbył w  ciągu dn ia  d z i­
sie jszego dalsze rc zm ovTy.

O dbył on kon ferencje  z H ugenLergiem , D in - 
ge ldeyem , S chaefferem  i H itlerem .

Jak słychać, m ia ł on rów n ież naw iązać ro z­
m ow y  z członkam i p a r ij i  socja lno-dem okra- 
tycznej. . . .

0  godz. 17 udał się dr. Kaas do H indenbur- 
ga celem  złożen ia  spraw ozdan ia  z w yn iku  
pod jęte j akcji. S fe ry  po lityczne ocen iają m i ­
s ję Kaasa bardzo sceptycznie.

Hitler zapowiada d^Eszp aralią
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin. 25. 11. (Srh) Wychodzący w Kolonii or­
gan narodowo-socialistyczny „Dor Westdeutsche 
Beubacbter" przynosi dziś odezwę Hitlera, w  której 
po skiytyKowanm rządu v. Papcna wóaz siarodc- 
wycb socjalistów stwierdza, że chciano go podejść. 
Wezwano go do Berlina rzekomo celem współpracy 
nad zlikwidowaniem kryzysu rządowego, gdy tym­
czasem chodziło jedynie o uratowanie gabinetu Pa- 
pei.a 1 v.goto sv anie gemn. Hitlerowi, drugiego 13 sfer 
pnla.

Jakkolwiek powierzona mu misia zgóry już skaza 
na była na niepowodzenie z powodu związanych z  <

nią warunków, to jednak wobec ciężkiej sytuacji 
narodu zdecydował się wysunąć swoje propozycje, 
które b jłyb y  zdolne do wyjaśnienia sytuacji we- 
■w nęirznej.

Oferta jego została jednak odrzucona, a przez to 
samo spełniła się woła doradców prezydenta Hln- 
denburga. Wobec takiego stanu rzeczy powtarza: 
„Obecny system musi być złamany, o ile nie miałby 
się o siego rozbić naród niemiecki Paitja narodo- 
wo-socjallstyczna podejmie dalszą walkę aż do zu­
pełnego zwycięstwa".

M n l i m  noc w parłamcncit francuskim
Echa skandalu lotniczego. — Rząd uzyskał wotum zaufania

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Paryż 25. 11. (B ) Na posiedzeniu nooneun po 
długiej i burzliw ej dyskusji trw ającej do god zi 
n y  4 reno Izba zakończy ła  interpelację w  spra­
w ie  skandalu lotniczego przyjęciem uchwały  
wyrażającej rządowi votum zaufania- 

Przyjęta 485 glosami przeciw 18 rezolucja 
kładzie kres kampanii oszczerczej przeciw  w y  
soklemu urzędnikowi ministerstwa lotnictwa,
w zy w a  rząd. do usunięcia b łędów  pop< Inio-

nycłi i pociągn ięcia w innych do odpow iedzia l­
ności. w skazu je na konieczność u trzym yw ania 
komunikacji lotn iczej z Am eryką Połudn iow ą 
a w re s zc ie  w yraża  rządowi votum zaufania 

M in ister lotn ictwa P a m 'e v e  n ie w z ią ł udziału 
w  posiedzeniu nocnem, pon iew aż podczas po­
siedzenia popołudniowego zasłabł 1 musiano 
gu odwieźć do domu.

R o ko w a n ia  handlow e francusko-
sow ieckie

(Telegram  własny

Paryż. 25. 11- CE) W  m inisterstw ie handUi 
ro zpoczę ły  się ro zm ow y  wstęipine, mające p rzy  
gotować rokowania francufkcrsow!eckie w  
sprawie nowego układu handlowego między 
Francją a Rosją sowiecką.

„Nowego Dziennika")

Rozm owy, podjęte na inicjatywę rządu sor
w ie dk i ego. prow adzą z  ramienia rządu sow ie ­
ckiego cz łonkow ie  am basady sow ieck iej w  
Paryżu . W ła ś c iw e  pertraktacje maja b yć  ro z­
poczęte za kilka dni-

Pochód bezrobcfnycEi prd Biały "om
(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

N ow y  Jork 25. 11. (R ) W ięk sza  grupa bezro 
bótnych urządziła w czo ra j wraz. z żonami i 
dzlecnr pochód demonstracyjny pod Biały  
Dom w  Waszyngtonie celem wręczenia prezy­
dentowi petycji.

W  pobliżu B ia łego  Domu rozpędziła policja 
demonstrantów palkami gumowemu przyczem  
w ie ję  osób odniosło rany. Dokonano licznych 
aresztow ań

APARAT R A D JO U fY

TELEFUMKEN
przoduje na całym świecie.

W y łą c zn e  p rz ed s ia w ic ie ls iw o

i m .bEON 
Kraków, ul. Wybickiego 1

te salon 17 J-54
N a  żądan ie  p rosp ek ty  i d em onstrac je !

Znowu awantury no wykładzie 
prof. Cohna

P o lic ja  p rzyw raca  spoKoj.

(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

W roc ław , 25, 1:1. (R )  P o  w yk laa z ie  prof. 
Cobna, k tóry  w ysłuchany zosia l w  zupełnym  
spokoju, u o s c ło j ia  un iw ersytec ie  do n ow ych  
dcm onstracyj an tyżydow sk ich . Rektor un iw er 
sytetu zaw ezw a ł po lic ję , k tóra  wurótce p rzy ­
w róc iła  spokój.

Konflikt mandżurski
pófdzie pTZBd ZgromidzEnie Lig!
(Telegram  vvłasny „N ow ego Dziennika")

Genewa, 25. 11. (K )  W  kołach sekretarja tJ  
L ig i  N arodów  panuje przekonanie, że  kon flik t 
ch ińsko-japońsk i w  spraw ie M andżur j i  p rze ­
kazany zostanie nadzw ycza jnem u  Zgrom adź*' 
n iu  L ig i  N arodów .

Słychać, że R ada L ig i na posiedzen ia  jd  
trzejszem  w y łon i specja lny kom itet, który 
podejm ie  dalsze obrady nad  tym  kon flik tem  i 
zw o ła  Zgrom adzen ie L ig i  N arodów  na 5 gru ­
dnia.

Katastrofa w kopalni
W roc ła w . 25- 11. (R ) W  kopalni w ę g la  EM- 

brueck w  Zabrzu zaw a liła  s ię  w czora j w ie c zó r  
sztołnia na długości 80 m etrów , wskutek czego  
4 górn ików  zostało ouciętyoh od  św ia ta -Podo^  
ta akcja ratunkow ą trw a już .przeszło 20 g o ­
dzin, jest jednak niezm iernie trudna z  pow odu  
ustaw icznego obsuwania się z w a łó w  ziem i 1 
kamieni N iem a p raw ie  żadnej nadziei, aby zasy  
o an? zna jdow ali się je s zc ze  p rz y  ź y d u ._________

Dziś w numerze
prócz artykułu wstei nego):
Dr. E Ijasz M arkus: T e o r ja  a p rak tyka (N a

m arginesie  obecnej dyskusji budżetow ej 
w  kabale k rakow sk im )

S. Babad: Barbusse c w a lce  z  w o jną , k ryzys ie  
lite ra tu ry  i k w es tji żydow sk ie j 

V ir ; N ie  p łacić! . . „
M gr. M. Reich : U w adze  za in teresow anych

spraw am i, za lega jącem i w  N. T . A .
P rzed  w jb o r -m i w7 B e lg ji 

j T rzys tu  jeń ców  wTojennych  w  sercu Sahary 
j L is ty  z Tarnow a, P rzem yśla , Jasła, Ropczyc. 
I G orgonow a w  K rak ow ie
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OZiASJ TH O N

Prorck W yzwolenia
Ć w ierćw iecze  upłynęło od  ch w ili zgonu te­

go  zad ziw ia jącego  Męża —  n iem al się n ie  w y r ­
w a ło  s łow <: m łodzieńca! —  o p raw d z iw ie
„u n iw ersa ln e j" gen jainości, k tó ia  w  jedną 
cudowną śp iew ną h arm on ję  z łączy ła  w  sobie 
w ie lk !ego m uzyka, w ie lk iego  p lastyka i w ie l­
k iego  poetę.

ćw ie rćw iecze !
Y oć  to  okres b y ł b od a j-że  jeden  z  na jc ięż- 

Szych, jak ie  pam ięta ją  ludzk ie dzieje. Co za 
pełn ia  w ydarzeń  d zie jow ych . N a  początku te­
go czasokresu w id z im y  gorączkow ą pracę „p a - 
tr jo ió w "  "wszystkich k ra jów  około p rzygo to ­
w an ia  narzędzi m orderczych , b y leby  ich  by ło  
'jak n a jw ięce j 1 jak  n a jbardzie j zabójczych . A  
potem  następuje żn iw o  te j p iek ie ln e j s ie jb y  —  
m ordow an ie bez litości, bez pam ięci. I  ścięty 
został k w ia t ludzki na łodydze sam ej, zan im  
jeszcze do jrza ł zupełnie i doszedł do rozkw itu . 
'A potem  —  załam an ie się n iew o li, runięcie w  
przepaść przem ocy. Jak to W ysp iań sk i prze­
w id z ia ł i p rzepow iedzia ł!

„Pa łace  runąć muszą 
K am ien ie  się rozsuną,
C iężaram i poduszą 
Rozkosze".

Tak, dosłow nie tak; stało się w  rze c zyw i­
stości. Zn ik ła  n iew o la  —  zapanow ała wolność. 
P ow sta ły  now e państwa, od restau row ały  się 
stare, które przez stulecia zgnębić i zd ław ić 
usiłowano. A le  nie tak ?a 'w o p rzyszło  i p rzy  
cuodzi uporać się z w olnością  i ją opanować. 
O d  lat piętnastu boryka  się św la i z u u a le - 
r ie m  sw o jego  porządku. Ani starego porządku 
odbudować nie m ożna, aat now ego nie udało 
się ustalić. N iem a stałej rów n ow agi, w  k tóre j 
spoko jn ie  p racow ać i budow ać i ducha skon­
cen trow ać m ożna. C h w ie je  się wszystko, jak - 

w  stanie n ie trzeźw ym  —  tuż, tuż legn ie  
w szystko, i znow u z gru zów  i zg liszcz trzeba 
będzie św ia t ludzKi odDudować.

T a k  n iezm iern ie  ciężki czas, k tó ry  jeszcze 
w łaśc iw ego  sw o jego  ob licza nie odsłonił, i de­
cydu jącego s łow a  n ie w ypow iedzia ł.

A  jednak ty le  ju ż o n im  w iem y  i w y rok o ­
w a ć  m ożem y: T o  b y ł czas o lb rzym iego  h isto­
rycznego  tw orzen ia  i w  dzie jach  rodu ludz­
k iego  będzie s tanow ił osobny s łynny rozdział, 
w  k tórym  m oże się będzie m ów iło  poprostu
0 cudach.

'A z  tych' cudów  jed n ym  z na jw iększycn  jes* 
n iew ą tp liw ie  zm artw ychw stan ie  Polsk i. A lb o ­
w iem  dla je go  zaistn ien ia  n ie w ysta rczy ło  za ­
łam an ie się jedn e j przem ocy —  runąć m usia­
ły  na obu stronach fron tu  niepokonane zda­
w a ło  się, potęgi, p rzyciska jące w iek o  p o tw o r­
n e j tiu m n y, w  k tó re j z łożony b y ł żyw cem  po­
grzebany organ izm  narodu polskiego. Istotnie 
—  „k am ien ie  się rozsunęły" i stanął w  całej1 
g lo r ji i m ocny ż y w y  naród, spragn iony w o l­
ności i zdo lny do wolności.

A  to chyba b y ło  ze w szystk ich  cudów  n a j­
w iększym  i n a jbard zie j podziw u  n ia  i b łogo ­
sław ien ia  godnym , ze n iew o la  stulecia nie 
zgn iotła  w olności, że gruba w arstw a  popiołu 
n ie zgasiła isk ry  Bożej, zapalonej w  duszy go ­
dnych życia  narodów . D usili n iem iłosiern ie  z 
zew nątrz, gasili bezustannię od w ew nątrz . —  
a iskra Boża żyć nie przestała. T o  ty lk o  tliła  
się, to  p łom ien iem  wybuchała, ale n igdy  nie 
wygasła .

A  kto b y ł sprawcą tego cudu?
Zapew ne —  w p ierw szym  rzędzi** sama 

w rodzona siła narodu polskiego, k tóra  jeszcze 
m a coś do pow iedzen ia  rodow i ludzkiem u, a 
sw o je j roli n ie skończyła. A le  bezpośredn io 
b y li spraw cam i tego cudu w ieszcze narodu, 
nauczyciele i bohaterow ie, w ieczn i pow ołańcy
1 buntow nicy, k tórzy  z n iew o lą  w  żaden spo­
sób pogodzić sie nie m ogli. A  w  naszem poko­
leniu. bezpośrednio przed ziszczen iem  sie cu­
du, b y ł jego  na jpotężn ie jszym  spraw cą S tan i­

sław  W ysp iańsk i, ten m ocarny prorok  w y ­
zw olen ia . T a k  się stało, jak  on przepow iedzia ł. 
A lb ow iem  spełn iła się m od litw a  M ick iew icza - 
W ysp iań sk iego :

„B ła gam y  Cię, Boże cudów 
o wojnę, o w o jn ę  ludów ."

P iz y s z ła  ta w o jn a  lu dów  i w yb a w iła  N a ­
ród  polski z  n iew o li, a on zdo lny  b y ł do za ­
w ładn ięc ia  wolnością, bo S tan isław  W ysp ia ń ­
ski u trzym a ł w  n im , a w  dużej m ierze  w ych o ­
w ał i w yh od ow a ł p ragn ien ie  wolności.

Tak on to  zrob ił?  N ie  p rzyszło  m u to łatwo. 
T rzem a  drogam i szedł do duszy sw ego naro­
du: przez u trzym an ie m iłości do przeszłych 
d zie jów , do d z ie jów  ch w a ły  i s ław y, przez c ią ­
głe w yg ryw a n ie  na jcudow n iejszych , p ieśni o 
w ie lkośc i w o ln ego  życ ia  na duszy narodu, 
jakby  na h a r fie  przepotężnej, i nareszcie przez 
rozbudzenie i w zm ocn ien ie  u krytych  en erg ji 
sam ego ludu. A  to b y ła  praca tytan iczna. M oż­
na w ie rzyć  poecie, k iedy  jak b y  w  rozpaczy 
opow iada:

„śp iew a łem  w ie lkość o jczystego  kraju , 
Śp iew ałem  dumę przodków  m ych, 
Śp iew ałem  chw ałę rycersk ich  pokoleń 
...O skałę rozb ił się śp iew ."

Tak  jest: „O  skałę rozb ił się śp iew ", o skałę 
zam rożonego m aterja lizm u , o skałę za tw a r­
dzia łego egoizm u, odczuw ającego ty lko  w łas­
ne korzyści i n iezdolnego du o fiar, o skałę zn i- 
kczem nien ia, które wolności zupełnie nie p o ­
trzebuje. W ysp iań sk i d latego n a jm ocn ie j na­
w o ływ a ł do „odrzucen ia  precz podłości", k ie ­
dy upom inał i nauczał, że „Po lska  to jest w ie l ­
ka rzecz"

A le  ostatecznie —  ciosy, które W ysp iań sk i 
zadaw ał podłości, kruszą i że lazny pancerz, a 
iskry, które rzucał, w n ik a ją  ostatecznie nawet 
w  ciem ne ocz,y, b ie lm em  n iew o li pokryte i za ­
słonięte. Sam  W ysp iańsk i, byw a ło , n ie doce­
n ia ł potęgi sw ych  słów. On śp iew ał n ieco za 
żałośn ie:

„J a  nie jestem  jak  ty lko  fantazją, 
ja  n ie jestem  jak  ty lko  poezją 
ja  nie jestem  jak  ty lk o  duszą...
A le  za m ną p rzy jd z ie  moc 
poczęta z m oich  słów, 
moc co pokruszy pęta, 
co państw o wskrzesi znów ."

Ozy ju ż m ia ł na oku jakąś realna moc, k tó­
re j przekazał w ykonan ie  przez siebie dzieła  
w yzw o len ia?  Jeżeli tak, to  praw da  h is to rycz­
na każe przyznać, że tę m oc przecenił. Ł e g jo -  
n y  późn iejsze taką mocą, co to pęta kruszą i 
państw a odbudowują, n ie by ły . One n a jw y że j 

| b y ły  tak ie j m ocy w y ra źn ym  i pełnego sza- 
! cunku godnym  sym bolem . R ea ln e j ich s iły  
| n ie w o lno  przeceniać, jak  nie w o ln o  n iedoce- 
J n iać o lb rzym ie j realnej s iły  i m ocy, „ ty lk o  

p oez ji" , „ ty lk o  duszy" W ysp iańsk iego . W  tem  
! b y ła  potęga, co k ruszy pęta i buduje państwo, 

—  pęta, które n iew oln iczość jakby  chętnie i 
lekko dźw iga ła , bo się ju ż głęboko w b ija ły  w  
cia ło  i naciskać przestały, a państwo, o k tó- 
rem  się w n iew o li ju ż zapom niało.

Pęta  od w ew n ątrz  ju ż skruszone, państwo 
w  m arzeniu  ju ż odbudowane —  oto przesłan­
ki, które tw o rzy ł W ysp iańsk i. I tak powstała 
Po lska  i zastała pokolenie, zdolne do objęcia  
je j w e w łasne w ładanie.

A le  czy taka by ła  Polska, czy taka jest P o l­
ska, jak  ją  w id z ia ł w  sw o je j p roroczej w iz j i  
W ieszcz  natchniony? Czy lakg On w ym a rzy ł 
w  sw o je j jasnow idzące j w yobraźn il

N ie ! T w a rd a  i ciężka rzeczyw istość nie po­
k ryw a  się -  w zn ios łym  i lo tnym  snem poety. 
On chciał Polskę w id zieć  n iesłychanie, n ie ­
zm iern ie  dobrą. N aw et

„W szem  w rogom  bratem  i sw atem "
On chcia ł ją  w id zieć  jakby  ogrom ny pałac, 

w  k tórym  bezustannie św ieci i g rze je  słońce 
n iebiańskie. B yw a, że w  tem  w łaśn ie w iz jo ­

nerstw ie W ysp iań sk i \yznosi się n iem al do 
w yżyn  żydow sk iego  proroka, k iedy  o tem  m a­
rzy  z głębok iem  w zruszen iem :

„P r z y jd ą  do m nie w szystk ie  narody 
w szystk ich  narodów  w ybrańce 
i chorągw ie  m i sw oje  oddadzą."

N ie  ty lk o  w łasnym  obyw ate lom  Po lska  bę-*). ^  
dzie dom em  cudow nym , ale naw et obcy dfljl] u 
n iego  lgnąć będą.

N ie  taką s tw o rzy li Polskę. N arazie  —  p<H 
w ied zm y  —  n ie taką s tw o rzy li Polskę. Z  p o ­
czątku nie zapanow ała w  n ie j ani m iłość, ar.i 
jedność, ani zgoda. P rzec iw n ie  —  partja , k tó ­
ra zrazu d zierży ła  w ładzę, w ięce j w yrzu ca ła  
ze siebie k łębów  n ienaw iści, an iże li prom ien i, 
m iłości. By wało, że się zdaw ać m ogło, że n ic 1 
u radow ali się tak w o lną  Polską, ile  n iew o lą  
tych, k tórzy  odtąd będą w  m niejszości i bez ' 
ochrony ze zew nątrz  im  na łaskę i n iełaskę} 
oddani. N iew o ln o  u kryw ać p raw d y  i trzeba  
b ezw zg lędn ie  przyznać, że taka endecja, na- 
pi zyk ład  i w szystk ie  je j, m n ie j czy w ięce j od 
n ie j zależne, przyczepki, sto ra zy  w ięce j oka­
zała odrazu n ienaw iści do Ż ydów , n iż  m iłości 
do Polsk i. A  ten pato log iczny stan psych iczny 
trw a  do dn ia  dzisiejszego. M iało się n ieraz i 
m a się po dziś dzień w rażen ie, ze te stronn ic­
twa, ży jące  z n ienaw iści, chcą Polskę otoczyć 
jak iem ś sztucznem  rusztowaniem , bo w t rw a ­
łość sam ego budynKu nie bardzo w ierzą . W a r -  
tu im  ciągle p rzytoczyć słowa, jak ie  W ysp iań ­
ski k ładzie w  usta W . Ks. Konstatego wobec 
W in cen tego  K rasińsk iego:

„ T y  nie w ie rzysz  w  Polskę? Ja w  n ią
w ie rzę !"

Bez m ocarnej w ia ry  w e w łasne zm artw ych - g  
wstanie, a ty lk o  z jakąś zie jącą  chęcią zem sry 
czy prostej ty lk o  n izk ie j n ienaw iści —  tak 
pow ita ło  Polskę stronnictwo, które się gw a ł-  I 
tow n ie  pchało do w ład zy  i tę w ładzę też czy 
samo, czy przez innych, r a  których terorem  
oddzia ływ ało , w ykonyw ało .

N ie  przeczę —  o w łaśc iw ie  ju ż naw et w y że j 
n ie jednokrotn ie  podnosiłem  i podk ieśla łem  —  
że b y ł odrazu duży odłam  społeczeństwa, któ­
ry  był ca łkow ic ie  zdo lny do objęcia w olności 
odzyskanej w  na leżyte posiadanie. A le  ten od­
łam  n ie b y ł dosyć silny, a m oże ty lk o  n ie do­
syć odważny, b y  w ładzę u jąć w  sw oje  ręce. 
D latego  sam w  sobie jasny  obraz odzyskanej 
i odbudow anej Po lsk i nie m ia ł i n ie m a po 
dzień d zis ie jszy  sw oich  p raw d z iw ych  kontu­
rów  i sw oich  pełnych barw . T o  nie jest je ­
szcze ta Polska, którą pokazano z jak ichś n ie ­
b iańskich w yżyn  w iz j i  W ysp iańsk iego .

A le  ta Po lska  się rozbuduje. Ona taką bę­
dzie, jak  ją  oko ' W ieszcza  w idzia ło . G dyby 
W ysp iań sk i b y ł doży ł u rzeczyw istn ien ia  sw o ­
ich m arzeń i w idzeń , b y łb y  się stał w odzem  
sw o jego  narodu. B y łb y  n iew ą tp liw ie  naróa 
sw ó j p row adził na tę św ietlaną drogę, którą 
mu w yzn aczy ł i wskazał. B y łb y  p row adził 
sw ó j naród nie po dolin ie, a nawet po p łasz­
czyźn ie, ty lk o  pod górę, pod górę —  hen w y ­
soko na sani szczyt ludzkości. Tam  na ten w y ­
soki szczyt, gdzie k ró lu je  w  słonecznej jasn o ­
ści K ró l-D u ch . P rorok  W yzw o len ia .

PnatosK? « śrifw MntovffB0
P aryż , 25. 11. P A T . Jak w iadom o, na w czo - r

rajszem  popołudn iow em  posiedzeniu Izby D e­
putow anych  zachorow ał nagle m in. Pu in leve. 
D z is ia j przedpołudn iem  obiegała P a ry ż  pogło­
ska o śm ierci m in istra. Jak się jednak okazu­
je, stan zdrowia/ m in. Pa in levego  znaczn ie się 1 
popraw ił. I

 o fo —  *

Genewa- 25. 11 (K) W  związku z ostatnlemi 
rozruchami w  Genewie w ładze szwajcarskie 
wydaliły  z kraju szereg cudzoziemców, podej­
rzanych o wdział w  rozruchach-
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Ostre pogotowie szturmówek
hitlerowskicht

Slewelacle prssy kosr^nlst¥Cz#iei
Lipsk , 25. 11. P A T . Saska prasa kom un isty­

c zn a  p rzynosi rew e lacy jn ą  w iadom ość z Mann 
heim , pochodzącą rzekom o ze źródeł w ia ry g o ­
dnych , w ed ług k tóre j sztab genera lny  narodo- 
iw ych  socja listów  w yd a ł ta jn y  rozkaz ostrego 
^pogotowia d la  w szystk ich  bo jów ek  szturm o- 
;w ych  na teren ie ca łe j Rzeszy. O trzym a ły  one 
^Wyraźny rozkaz w  tym  sensie, że w  razie  u tw o 
■rztiiia rządu h itle row sk iego  p ierw szym  i na­
tych m ia s tow ym  obow iązk iem  m a być bez- 
.ew łoczne in ternow  an ie i  un ieszkod liw ien ie

w szystk ich  fu nkcjonarju szy  kom unistycznych. 
Odnośne instrukcje zosta ły ju ż  w ydane.

P lan  opracow any jest w  na jd robn ie jszych  
szczegółach. Sam ochody ciężarow e stoją stale 
w  pogotow iu . W  w ie lu  m iejscow ościach , zw ła  
szcza w  N iem czech  połudn iow ych  i środko­
w ych  urządzane są od dwu dni m an ew ry  p rzy  
użyciu w szystk ich  fo rm a cy j bo jow ych .

W iadom ość pow yższa  w yw o ła ła  w  kołach 
lew icow ych  i republikańskich w ie lk ie  zan ie­
pokojen ie, a zarazem  i oburzenie.

Berlin , 25. 11. P A T . D zienn ik i donoszą o 
'urządzeniu na p row in c ji szeregu dem onstra- 
■cyj i  s tra jków  przez kom unistów . W  Chem - 
h itz  tłum  p rzy ją ł agresyw ną postawę w obec 
po lic ji, k tóra  dop iero  po dokonaniu licznych  
'.aresztowań zdołała opanow ać sytuację. K o ­
m uniści w targnęli pozatem  do sari obrad m a­
gistratu  w  Stutgarcie. .

W  m iastach H o lzm yen de l i U lm  bezrobotn i 
jO trzym ujący zasiłk i od m ów ili p rzystąp ien ia  
do pod jęcia  obow iązu jących  robot i dom agali

się zw iększen ia zasiłków .
Zaburzen ia  bezrobotnych p rzyb ra ły  jednak 

na jw iększe rozm iary  z m iejscow ości Kassel, 
gdzie tłum, złożon j' p rzew ażn ie z kobiet i <l/:' 
ci w targną ł do Ratusza, dom agając się zw ięk ­
szenia pom ocy. P o  w yparc iu  tłumu przez po­
lic ję  dem onstranci udali się przed gm ach re ­
gencji P o  rozbiciu  się rokow ań m iędzy p rzed ­
s taw ic ie lam i bezrobotnych z delegatam i w ładz 
rządow ych  p o lic ja  rozprószyła  tłum.

Niemcy rezygnują z  równouprawnienia ?
(Telegram  własny „N ow ego Dziennika")

Genewa, 25. 11. (K )  W  kołach p o in fo rm o­
w anych  k rąży  w ers ja  o porzuceniu  przez 
N iem cy  uporczyw ego żądan ia p rzyznan ia  im  
rów noupraw n ien ia  p rzed  przystąp ien iem  do 
■konferencji rozb ro jen iow ej.
’ W obec braku w idoków , aby żądanie n ie ­
m ieck ie  zostało uwzględn ione, m in ister spraw  
zagran icznych  v. Neurath  m ia ł zrezygnow ać 
;ze staw ianych  w aru n ków  i  m ia ł w y ra z ić  go - 
itowość w zięc ia  udziału w  p ro jek tow an e j kon ­

fe ren c ji państw  4 lub 5 w  Genew ie.
S łychać dalej, że p ro jek tow ana  kon ferencja  

m ia łaby  się odbyć w  p ierw szym  tygodn iu  gru  
unia. Onecm e g łów n i delegaci w y jadą  do 
swych k ra jów  i w rócą  do G en ew y w  p ie rw ­
szych dniach grudnia. Z  kół delegacji an g ie l­
sk iej i francuskiej donoszą, że w  po łow ie  p rzy  
szłego tygodn ia  p rzy jadą  do G enew y p rem je r  
M acDonald i  H erriot.

Jakie s t a w i s k o  zajmie M a  i Francja 
wcliec ttfirrw y  amerykańskiej

Londyn 25. 11. ( L )  Z  kół po in form ow an ych  do 
noszą, ż e  rząd angielski przygotow u je do rzą­
du am erykańskiego now ą notę, w  której w y ja ­
śni p rzyczyn y , k tóre sk łon iły  go do żądania 

1 odroczenia raty grudniowej. N ow a  nota ma 
w sk a zyw a ć  na konieczność odroczen ia  płatno­
ści tak ze  w zg lęd ów  m iędzynarodow ych , jak 
też ze  w zg lędu  na specjalnie w ie lk ie  trudno­
ści finansowe Anslji.

D op iero  po nadejściu odpow ied zi na tę notę 
,za jm ie rząd angielski stanowisko w obec kwe- 
stji, czy uiśd ratę grudniową, czy też nie- 
K o ła  parlamentarne wskazują- że  odm ow a rzą­
du am erykańskiego zagraża układowi lozań­
skiemu i jeże li kwestja d ługów  w ojennych  nie

zostanie pom yśln ie uregulowana, kwestja repa 
racy j i d togów  europejskich stanie się zn ów  
kw estią  aktualną, w ym agającą n ow ego  uregu­
lowania

Paryż. 25- 11. (B ) Rada m inistrów zbiera 
się jutro na posiedzenie celem  za jęcia stanow i­
ska w obec  od m ow y  rządu am erykańskiego w  
sp raw ie odroczenia terminu płatności raty 
grudniowej.

W obec  przedstaw iciela ,.Ere N ou ve lle ‘ ‘ pre­
m jer H erriot ośw iadczy ł, że  wskutek odrnow y 
Am eryk i znalazła się w  niezwykle trudnej sy­
tuacji cała polityka międzynarodowa. .

Takie Errun pisieil 
w odstawkę

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a , 25. 11. Sin. W  w yn iku  w c zo ra j­
szej aw antury m iędzy katem  Braunem  i jego  
pom ocn ikam i a gośćm i jednej z kaw iarń  w ar 
szawskich (zob.- notatkę w  rubryce „W ia d o ­
m ości 7. k ra ju ". —  Red.), postanow iono żarów  
no kata jak  i  jego  pomocników zwolnić, 
ti -Do zarządu w ięz ien ia  m okotow sk iego zd o ła ­
n o  ju ż złożyć 100 podań o posadę kata. Braun 
i je go  pom ocn icy u żyw a li w łasnych  nazwisk, 
a lbow iem  m in ister sp raw ied liw ośc i odm aw ia  
katom p raw a do posługiwania się pseudoni

m am i. P om ocn icy  kata korzysta ją  z X I  kate- 
go r ji uposażenia, pozatem  o trzym u ją  d je ty  za 
każdą egzekucję.

Zbiorowa głodówka Legji 
Inwalidzkiej

W arszaw a, 25. 11. (S in ) W  W arszaw ie  przy 
bl. N o w y  Św iat istn ie je  lokal L e g ji In w a lid z ­
k ie j. L e g ja  ta liczy  około stu członków. O sta­
tn io  in w a lid z i ci bezskutecznie kołata li do róż­
nych insty tu cy j z prośbą o w sparcie  w zg lęd ­
nie o pracę. W ob ec  tego in w a lid z i ci u ch w a­
l i l i  w czo ra j rozpocząć zb io row y  stra jk  g łodo­
w y . C złonkow ie L e g ji zebra li się w  sw oim  lo ­
kalu  i p rzystąp ili do strajku  głodowego.

Pierwsze przez Województwo Krakowskie (
K o n c e s j o n o w a n e  ,

B iu ro  O rgan izacyjne i Buchalteryjne

5. SANbHAUSA
zaprzysiężonego biegłego sądowego i  rewidenta dla 
Spółdz. z  ram. Rady Spółdz. Ministerstwa Skarbu

KRAKÓW, UL. SZUJSKIEGO 1. TEL. 147-04
O rg a n izu j*  Łsięgoweść w  wazallilaąo rodzaja nr/.edalębioratwad 
w e d łu g  Majnowszycb systtm ó w . Z tk ła d a  lesięgi własnego D tkładu

„ S itN R E C O "
dającego zawaze so low y bilans i polrzebne dały alalyatyczno 
kalkulacyjna Bilansowanie Regulacja i reorganizacja zaniedba­
nej księgowości. Stały lub czasowy nadzór nad księgowością. 
Porady we wszelkich sprawach organizacyjnych, hnchalteiyi- 
nych 1 rewizyjnych Prowadzenie ksiąg niniejszych przedale- 
t t j  , , „ T  ." 'a a n e m t siłami i we własnem biurze.
Udziela listownie porad we wszelkich sprawach bnchaltaryjoych 

i rewizyjnych.

Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie. 
Czynności wykonuje również na prowincji.
Ceny z powodu kryzysu znacznie zniżone

DZIES) F O U T Y C Z N Y .

Przed wznowieniem prac Sefmu
W  zw iązku  ze zb liża jącem  się w znow ien iem  

prac se jm ow ych  w  ostatnich dniach w p łynęło  
do laski m arsza łkow sk ie j 9 p ro jek tów  ustaw  
rządow ych . M iędzy innem i M in isterstw o 
Spraw  W o jsk ow ych  przesłało projekt ustaw y 
o poborze rekruta w  roku 1933. Pozatem  w p ły -  
nął pro jek t ustaw y o przekazaniu  to w a rzy ­
stwu Polsk iego  C zerw onego Krzj^ża kilku n ie­
ruchom ości w W arszaw ie , B iałym stoku i G ro­
dnie.

M in isterstw o Przem ysłu  i Handlu nadesłało 
p ro jek t now eli do rozporządzen ia P rezydenta 
R zeczypospolite j z roku 1928 w  spraw ie ulg 
dla przedsięb iorstw  przem ysłow ych  i kom uni 
kacy jnych , w reszcie  M SZ nadesłało parę ustaw  
ra ty fikow anych , m. in, pro jek t dotyczący m a­
łego ruchu gran icznego z N iem cam i.

0  ratyfikację paktu nieagresji 
i sowietami

W  zw iązku  z podpisaniem  w  M oskw ie po l­
sko-sow ieck ie j konw encji k on cy lja cy jn e j za­
stanaw ia ją  się w  kołach rządów  nad tem , w  
jak i sposób będzie dokonana ra ty fik a c ja  p o l­
sko-sow ieck iego  paktu o n ieagresji.

Is tn ie je  zam iar n ieprzedkładania te j spra­
w y  Se jm ow i, a za ła tw ien ia  je j  sam ym  ty lko  
podpisem  P. Prezyden ta  R zp lite j, a  to  na te j 
podstaw ie, że art. 49 konstytucji, dając P re z y ­
dentow i p raw o  zaw ieran ia  um ów  z  innem i 
państw am i i podaw ania ich do w iadom ości 
Sejm u, w ym aga  ra ty fik a c ji se jm ow ej jed yn ie  
dla um ów, dotyczących spraw  h an d low ych  i 
celnych, zm ien ia jących  gran ice państwa, lub 
istn iejące przym ierza , a lbo też nakładających  
c iężary  na obyw ate li. P on iew aż w yraźn ie  n ie 
jest tam  w ym ien ion y  pakt o n ieagresji, przeto 
w  m yśl te j in terpretacji n ie w ym aga  on p rzed ­
łożenia. —  Spraw a ta jednak nie została do­
tychczas zasadniczo rozstrzygn ięta  m iędzy 
rządow ym i praw n ikam i. Będzie ona w y ja ­
śniona w  dniach najb liższych .

W  sprawie autonomii 
dla Małopolski Wschodniei

Jak ju ż w  sw oim  czasie donosiliśm y, w p ły ­
nęła do sekretarjatu  L . N . petyc ja  angielsk ich  
parlam entarzystów ' w  spraw ie au tonom ji d la  
M ałopolski W schodn ie j. P e tyc ję  tę podpisało 
14-tu parlam entarzystów  angielsk ich , człon ­
ków  różnych k ierunków  politycznych . O becn ie 
„D iło “  donosi, że petycją  za in teresow ały  się 
dalsze osobistości angie lsk iego św iata  p o lity ­
cznego tak, że obecnie suma podpisów  w zro ­
sła do 42-ch. Podpisało potycję  m. in. 5-ciu  
lo rdów  i 26-ciu posłów, w śród  nich k ilku  b y ­
łych i obecnych członków  rządu angielskiego.

A  kiedy —  krakowska?...
W arszaw a , 25. 1\ (S in ). Gazowmia w ar­

szawska zam ierza  obn iżyć cenę gazu i opłaty 
za gazom ierze. W  tym celu powołana została 
specjalna komisja.
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JOZEF, FRANCISZEK oraz p. ANITA i WACŁAW z „Bristolu" pracują w firmie

pemzpf mon feizjeiski duo-w
Uli. SZCZEPflfiSKfi 7 TEŁ. 124-07„ALBA"

Kraktw w  hołdzie UlyspiaAskiemu
W czoraj młodzież szkół krakowskich, oddała 

hołd pamięci twórcy „W yzwolenia*1. Tysięczne rze­
sze młodzieży szkolnej wzięły udział w szeregu u- 
roczystości ku czci St. Wyspiańskiego.

O godz. 10 przedp. odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo w  Świątyni Postępowej. W ypełniły się po 
br^^gi mury Świątyni rzeszą publiczności, która w  
skupieniu wysłuchała

.W SPANIAŁEGO K A Z A N IA  RAB. D RA  THONĄ.

W  przepiękrem przemówieniu odmalował dr 
Thon w izję poety „Wyzwolenia** na tle Polski 
tęskniącej i rwącej się do niepodległości: Na na­
bożeństwo przybyła również młodzież ę imnazjum 
żydowskiego oraz młodzież żydowska innych za­
kładów naukowych.

Równocześnie młodzież biorąca udział w  nabo­
żeństwie w bazylice Franciszkanów udała się po­
chodem ao gimnazjum im. Nowodworskiego, gdzie 
Odbyło się

PdśW IĘ C E N IE  T A B L IC Y  PAM IĄTK O W E J

ku czci St. Wyspiańsik:ego, który był uczniem ie- 
g o  zakładu i tutaj zdał egzamin dojrzałości 
, W  westybulu gimnazjum wmurowano tablicę z 
napisem:

„G IM NAZJUM  NOW ODW ORSKIEGO S T A N IS ŁA ­
W O W I W YSPIAŃ SK IEM U , SWEMU UCZNIOW I

Z L A T  1880— 1887 W  25-LECIE ROCZNICY 
ŚMIERCI —  1932.“

Do zebranych przemówił dyr. gimnazjum L e - ’ 
Mieki, poczeia kurator No wierci dokonał odsłonię­
cia tablicy. W  tym momencie orkiestra szkolna 
odegrała hymn państwowy.

O god*., 11 przedp. odbyła się w Domu Katolic­
kim uroczysta akademja. Po wykonaniu utworów 
.wokalnych prof. Balicki wygłosił przemówienie na 
■temat:

„S T A N IS Ł A W  W YS P IA Ń SK I N A  T L E  DZISIEJ­
SZEJ C.HW1LI“ .

N a  zakończenie uczniowie odegrali fragmenty 
.jucropolis** i „N ocy  Listopadowej**.

Punktem kulminacyjnym wczorajszych uroczy- 
:8tości był

ZB IO RO W Y HOŁD MŁODZIEŻY
.szkół powszechnych.

Około godz. 1-ej w  pcł. zgromadziło się na Ryn­
ku gł. 'kilka tysięcy młodzieży szkolnej, która in­
formowała S’ę w olbrzymi czworobok, wokół pom­
nika Mickiewicza,. Obok arkad Sukiennic ustawiły 
tię  chóry szkolne i orkiestra kolejowa, ustawi:- 
ne frontem do udekororowanego zielenią podwyż­
szenia, gdzie zajęli miejsce dyrygenci.

Gdy o godz. 2-ej zamilkła ostatnia nuta hejnał;; 
*  w ieży, rozległy się dźwięki orkiestry, przy której 
w tórze chór dziatwy szkolnej wykonał „Modlitwę 
W ież  Marjackich** i „Warszawiankę** Wyspiań­
skiego, oraz wygłosił kilka rytmicznych recytacyj.

W  uroczystościach wczorajszych brali udział 
.przedstawiciele władz

m m *

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  D ZIEŁ  
W Y S P IA Ń S K IE G O

Dziś w sobotę o 5 pop. odbędzie się uroczyste 
otwarcie wystawy dzieł Wyspiańskmgo w Pałacu 
Sztuki przy pl. Szczepańskim. Po przemówieniu 
prezesa prof. Jarockiego i odegraniu przez artys­
tów teatru iiu. Słowackiego pp. Białkowskiego 
K arbowskiego, Nowakowskiego i Staszewskiego. 
„Wejmaru** Wyspiańskiego. Minister W . R. i O. P 
wystawę otworzy.

Wstęp na otwarcie wystawy tylko za zaprosze­
niami. Zaproszeni* te wydawała p^zez trzy dni

kancelarja Pałacu Sztuki. Dziś już zaproszeń nic 
wydaje się. Dyrekcja Tow . Przyj. Sztuk Pięknych 
w interesie powagi uroczystości prosi o nietłocze- 
nie się i domaganie zaproszeń w ostatniej chwili: 
których stanowczo wydawać nie będzie. Od nie­
dzieli wstępy normalnie bez zapioszeń. Pomimo 
olbrzymich kosztów urządzenia wstęp na wystawę 
kosztować będzie tylko 1 zł., właściciele akcyj 
(biletów rocznych) dopłacają od osoby po 30 gr. 
W ystawa otwarta będzie codziennie od 10 rano do 
4 popoł.

UROCZYSTOŚCI W YSPIAŃ SK IEG O  
W  T E A TR A C H  K R AK O W SK IC H .

Krakowski teatr żydowski urządza w poniedzia 
łek 28 bm o godz. 8.45 uroczyste przedstawienie 
ku czci 25-letniej rocznicy śmierci Stanisława W y ­
spiańskiego. Odeg;ane zostaną dwa utwory Wiel-

kiego Poety „Sędziowie** w reżyserji Lippi tan* | 
„Daniel** w  opracowaniu p. Runy W ellnercwej. — 1 
Dekoracje i kostjumy projektował art. malarz, p 
Ehrlich, muzykę opracował prof. Sperber. Komitet 
Towarzystwa K, akowski Teatr Żydowski wysyła, 
na ten wieczór specjalne zaproszenia. Pozostałe bi­
lety w  przedsprzedaży u firmy A . FiscLhab, Grodz­
ka 46 !

Dzisiaj w sobotę na scenie teatru mieiskiego roz­
poczęcie teatralnych uroczystości ku czci St. W y-' 
spiaskiego, w 25-tą rocznicę agonu, na którem u-; 
każe się po raz 154-ty od czasu premjery w roktt] 
190i, dramat „Wesele** w nowem opracowaniu teo-', 
nicznem dyr. Osterwy.

W  HOŁDZIE ST. W YSPIAŃ SK IE M U .
I

Garnizon krakowski urządza uroczystą 
mję w Domu Żołnierza Polskiego dziś w  sobotę os 
godz. 3.30 popoł. z „Warszawianką** i  „Sędzia- 
mi“ Wyspiańskiego; bedą one powtórz*/ne w  me- 
dzielę o godz. 3.30 i 7.30 wieczorem, a poprzedzi; 
je przemówienie prof. T. Rawicz -Rojka.

— o o o -—
— PROGRAM DZISIEJSZYCH URO CZYS10- 

ŚCI przewiduje: o godz. 9 tej przedpoł. nabożeń­
stwo w  bazylice OO. Franciszkanów, o godz. 11-ej 
uroczystość w Akademji Sztuk Pięknych, o godz. 
12*30 otwarcie zjazdu Plastyków  w  Tow . cekar- 
skicm, o godz. 17-tej otwarcie wystawy w  Tow . 
Sztuk Pięknych i wystaw ienie „Weimaru**, o godz 
20-tej uroczyste przedstawienie w  teatrze !m. 
Słowackiego.

— „M ISTER IU M " wystawione w  bazylice GO 
Franciszkanów, zostanie prawdopodobnie ua 
ogólne żądanie powtórzone, ponieważ szeieg o- 
sob nie zdołało uzyskać biletów wsiępu na one- 
gdajszy wieczór.

Nr._322

Przed wyboram i w  Belgji
B e lg ja  zna jdu je  się w  przededniu  w yb o rów  

do parlam entu  i do senatu. W y b o ry  odbędą 
się w  nadchodzącą n iedzielę, dn ia  27 bm.

O dw ołan ie  się obecnego rządu lib era lno- 
konserw atyw nego, z de B rocqu ev ille ‘m, H y -  
m ans‘em, Jaspar‘em  na czele, do op in ji >gółu 
w yborców  nastąpiło jako  skutek w yborów  
październ ikow ych  do rad m iejsk ich . W y b o ry  
te, które ob e jm ow a ły  2b00 m iast i m iasteczek, 
da ły  w  w yn iku  sw ym  zw yc ięs tw o  socja listom .

W  k ra ju  o tak gęstem  zaludnieniu , jak  B e l­
gja , gdzie  siedem  zgó ią  m iljon ów  ludzi tło ­
czy się na tery torju m  n iew ie le  co w iększem  
od Saksonji, gdzie, zw łaszcza w  okręgach prze 
m yślow ych  i górn iczych , m iasta i m iasteczka 
sąsiedn iej F ran c ji, gm in y  nie pudlcgają w p ły ­
w om  cen tra lizacy jn ym  i ż y ją  życ iem  sam o- 
dzielnem , dbając zazdrośnie o sw o ją  autono- 
nrję —  w  tak im  kra ju  w yb o ry  do rad m ie j­
skich  m ają  decydu jące znaczenie jako  w ska­
zów ka  dla rządu, jak o  sygnał kursu p o litycz ­
nego.

T o  też lib era ln o -kon serw a tyw n y  rząd de 
B rocqu ev ille ‘a ocen ił odrazu w ym ow ę  w yb o ­
rów  październ ikow ych  i postanow ił odw ołać 
się do w yborów . Do pow zięc ia  tak ie j d ecyzji 
sktoniła rząd n ie ty lk o  przegrana lib era łów  i 
k onserw atystów  na teren ie m iast, ale i sytua- 
cja gospodarcza w  kra ju , która pogarsza rię 
stale w  zw iązku  z k ryzysem  św ia tow ym .

K łopoty  rządu w zrosty w  ostatnich czasach! 
skarb nzalazł się w  opałach, gdyż aczkolw iek  
fran k ow i belg ijsk iem u  n ie zagraża spadek 
kursu wobec w ysok iego  pok ryc ia  w  złocie, to 
jednak w p ły w y  podatkow e kurczą się z  dnia 
na dzień, a w yd a tk i państw ow e n ie da ją  się 
zm n ie jszyć  pom im o w szelk ich  prób i w ys ił- ' 
ków . N asuw a się zatem  konieczność rozp isa­
nia n ow ych  podatków , obcięcia budżetu, na 
co tak zw an y tu taj z ło ś liw ie  „gab in et an ty- 
kwarski** (d e  B rocqu ev ille  lic zy  74 lata, H y -  
mans n iew ie le  co m n iej, Jaspar —  około sie­
dem dzies ią tk i) n ie m ógł się zdobyć.

O p iera jąc  się na w yn ikach  w yb o rów  do 
rad m iejsk ich , liczą  się s fery  po lityczne B e l­
g j i  z sukcesem w yborczym  socja listów , -który 
zm usi do ustąpienia z  w id ow n i dotychczaso­
w ą  koa lic ję  lib era lno-konserw atyw ną.

O ile  zw yc ięs tw o  socja listów  będzie decydu­
jące, przypadną im  w  udzia le na jw ażn ie jsze  
teki m in isterja lne, oraz fo te l p rem iera. G dyby 
fak tyczn ie  socja liści u jęli ster rządów  w B e l­
g j i  w  sw e ręce, zagran iczna po lityka  tego k ra ­
ju  u leg łaby  sporym  zm ianom .

Jak ieko lw iek  b y ły b y  te zm iany, w y w a r ły ­
by  one pew ien  w p ły w  na po litykę europejską. 
T o  też w yn ik iem  w yb o rów  n iedzie lnych  in te ­
resu je się w  p ierw szym  rzędzie F rancja , k tó­
rą w iążą  z B e lg ją  u m ow y gospodarcze i w o j­
skowe.

Kasowanie znaczków stemplo­
wych w obecności petentów

Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowa­
ła  okólnik do wojewodów, w  którym stwierdza, 
że w jednej gminie zaszedł wypadek przyw ła­
szczenia przez funkcjonarjusza gminnego znacz­
ków stemplowych, przeznaczonych do wydania 
duplikatów wojskowych.

W  związku z tem M. S. Wewn. w porozumieniu 
z M. S. Wojsk, zarządza, aby funkcjonariusze 
gminni, upoważnieni do przyjmowania takich po­
dań, wspomniane znaczki kasowali zaraz w obe­
cności wnoszącego podanie podług ustalonego 
sposobu z adnotacją, na jaką kwotę skasowano 
znaczków stemplowych.

— W IECZÓR HUMORU W  BURSIE RĘKO­
D ZIELN ICZEJ (Podb rzezie 6). Onegdaj odbył się

w  dużej sali Stow. Ręk. Żyd. w ieczór humoru 
urządzony staraniem Samorządu wychowanków 
Bursy. Na urozmaicony program złożyły się: 
przemówienie wójta samorządu, z w erwą ode­
grane dwie komedyjki Tunklera, jakoteż lic » ie  
pełne humoru inscenizacje i djalogi. W ieczór, 
który w yw arł na tłumnie zebranej młodzieży bar 
dzo miłe wrażenie, jest pierwszą próbą nawią­
zania bliższego kontaktn między wychowankami 
Bursy, a szerokiemi warstwam i żydowskiej mło­
dzieży ideowej Krakowa.

— KU R SY RZEM IEŚLNICZE. Dyrekcja Mu­
zeum Przem ysłowego i Woj. Instytutu Rzeru. 
Przem ysłovego w  Krakow ie zawiadamia, że do 
dnia 1 grudnia br. przyjmuje zgłoszenia na kur-' 
sy. rysunków budowlanych, .adjotechniczny. zło­
tniczy, elektrycznego spawania i bieliźniarski. 
Zgłoszenia i informacje w  Dyrekcji Muzeum ł 
linstytutu ul. Smoleńsk 9.
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Nie płacić!
Am eiyka jeszcze raz potwierdziła, że wierzy w 

!możliwość spłaty długów wojennych. Wiara:, jak 
'■wiadomo, musi zasadzać się na pewnern optymi- 
'stycznem ocenianiu rozwoju wypadków, na jakiejś 
'g łębokiej nadziei, wykraczającej nieraz daleko po­
za teraźniejszość. Na optymizmie,, graniczącym z 
lekkomyślnością, nie zbywało nigdy Amerykanom. 
Przecież do dnia dzisiejszego Amerykanie nie chcą 
'się przyzwyczaić do obecnego stanu kryzysowego 
i uważają, że nie nadszedł jeszcze czas do pożegna 
nia się z „prosperity". Ameryka w ierzy w wiele 
Rzeczy, w  które wielu ludzi nawet dobrej wć&, 
dawno już przestało wierzyć. A  więc wierzy Amery­
ka w  swą zupełną odrębność i niezależność od zja­
wisk europuejskich Ameryka w ierzy w swą wszech­
moc, wierzy, że zamknięcie się w ciasnych grani­
cach uchroni ją od zarazy kryzysowej, docierającej 
wszędzie i do każdego. Ameryka wierzy nawet w 
to, o czem „m ały człow iek" mówi, że z próżnego i 
Salomon nie naleje". A ine.yka wierzy, że otrzyma 
od Europy ;we wierzytelności wojenne. Europa 
zaś wierzy, że Am eryka tych wierzytelności p i 
■niej więcej nie zobaczy.

Zdaje się* że numo wszystko wiara Europy o- 
pr.rta jest nie; na lekkomyślnym optymizmie, aio 
na pewnych bardzo realnych przesłankach. Tak 
długo, jak Europa mogła płacić Ameryce, płaciła 
bez groźniejszego szemrania. Nikomu nio przyszło 
na myśl, że Europa może się sprzeciwić dalszemu 
płaceniu tych długów. Nie pomyślał o tom nik 
poważnie patrzący się na świat, ponieważ wiedział 
że na to, aby Europa się sprzeciwiła, trzeba Eu­
ropy solidarnej. A  tak długo, jak Europa może o 
bie pozwolić m  brak-solidarności, tak długo bę­
dzie spłacała swo długi wojenne. Teraz zatem nad­
szedł „iy.m.ęnt kiedy .Europa płacić nie może. Nia* 
że nie chce. ale naprawdę nie może. Najlepszym 
dowodem są W łochy, które mogąc sobie pozwolić 
na transfer raty długów wojennych, czynią to bez 
sk: ufBTów i bez oglądania się na to, eo uczyni j 
reszta Europy. Europa solidarna choc:aż’oy na jed­
nym punkcie, jest najlepszym dowodem komplet 
nej niemożności dalszego płacenia długów wojen­
nych.

Czy Europa wytrzyma w swej —  wprawdzie ka­
dłubowej —  solidarności? Czy państwa europej­
skie zdobędą się na wspólny krok w kierunku zar 
przestania dalszych spłat długów wojennych? Od­
nosimy wrażenie, że w miarę wzrastania nacisku 
Am eryki na Euiopę w kierunku płacenia długów, 
wzrośnie niechęć Europy do płacenia, która to  
niechęć zmusi wkońeu Europę do uformowania jed ­
nolitego frontu. Powstanie takiego frontu musia­
łoby naturalnie usunąć względnie poważnie zumiej 
szyć płaszczyznę tarć politycznych między posz- 
tzególnemi państwami europejskiemi, albowiem 
‘cała eneigja i uwaga koncentrowałaby się w wal­
ce o zlikwidowanie długów wojennych. W praw­
dzie odmowa płacenia ze strony Europy mogłaby 
spowodować Stany Zjednoczone do skonfiskowa­
nia wkładów obywateli europejskich w  bankach 
amerykańskich i zajęcia statków i towarów euro­
pejskich w portach amerykańskich, jednak w od­
powiedzi na te ewentualne zarządzenia Stanów 
Zjednoczonych mogłaby Europa również skonfis­
kować wkłady obywateli amerykańskich, a prze 
dewszystkiem zająć cały majątek Stanów Zjedno­
czonych w Europie. p :zew j ższający wielokrotnie 
aktywa europejskie w Ameryce. Idąc szlakiem 
tych teoretycznych rozważań, doszlibyśmy d 
wniosku, że rozgorzałaby walka między Europą 
Ameryką, która mogłaby wkońcu doprowadzić na 
wet do komnletnegu zerwania stosunków handlo 
wych między obydwoma kontynentamń A le  jedna 
rzecz zostałaby może wkońcu osiągnięta: Pokój 
gospodarczy w samej Europie.

Jakkolwiekbądź u łożyłyby się w najbliż zej 
przyszłości stosuuki między innemi państwami eu- 
ropejskiemi a Ameryką, Polska nie powinna spła-

Kfo bedzfe eksploatował magistrale 
C. Sląsk-Cdynia ?

Jak donosi „Gaz. Handl." 24 bm. odbyły się w  
Min. Komunikacji narady w  sprawach, zw iąza­
nych z uruchomieniem od stycznia 1933 r. magi­
strali Górny Śląsk — Gdynia. W  naradach tych 
brali również udział przedstawiciele Francusko- 
Polskiego Towarzystwa Kolejowego. Jak już do­
nosiliśmy, nowa linja ma być uruchomiona pro­
wizorycznie, przyczem jest rzeczą sporną, czy 
eksploatację wykonywać będzie Francusko- Po l­
skie Tow arzystw o Kolejowe, czy też zarząd kolei 
państwowych na rachunek Towarzystwa. Nieza- 
łalw iona jest również sprawa taboru, niezbędne­
go do obsługi tej linji. Wiadomość, jakoby Tow a­
rzystwo było skłonne zakupić w  kraju część ta­
boru kolejowego za 60 milj. franków, a resztę 
wydzierżaw ić od P. K. P., dotychczas nie znala­
zła potwierdzenia. Konferencja z 24 bm. nie do­
prowadziła do załatwienia wszystkich kwestyj, 
jednak uchodzi za rzecz pewną, że eksploatację 
nowej magistrali wykonywać będzie Zarząd P. K. 
I*, na raeh dnek Francusko- Polskiego Tow a­
rzystwa Kolejowego. Mowi się przytem, że kle- 
riw n ictw o nowej linji będzie powierzone Gdań­
skiej Dyrekcji Kolejowej. (—)

Przed obniżką cen żelaza
Jak słychać, ceny żelaza, blach i wszelkich in­

nych wyrobów  żelaznych mają potanieć od 10—15 
procent. Zniżce cen mają też ulec wszelkiego ro­
dzaju artykuły żelazno- metalurgiczne, jak w y­
roby lane, ruszty, maszyny i narzędzia rolnicze, 
gwoździe, drut itd.

Na razie kupcy wstrzymują się od zakupów, 
oczekując wydatnej zniżki cen żelaza. (— )

Przemysł naftowy organizuje się
W  W arszaw ie rozpoczęły się obrady zjazdu 

przedstawicieli w ielkiego pizemysłu naftowego,
.zrzeszonego w  Syndykacie. Tematem obrad zja­
zdu jest sprawa umów wewnętrznych nowego, 
rozszerzonego Syndykatu oraz szereg aktualnymi) 
zigadnian przemysłu naftowego. Obrady zjazuu 
nad tą sprawą, wymagającą wszechstronnego u- 
zgodnienia, potrwają zgórą tydzień. W  toku o- 
brad uczestnicy zjazdu zapoznają się również zu 
statutem nowej organizacji p. n. „Po lsk i Eksport 
N: ftow y". Statut ten został już opracowany i bę­
dzie przedłożony do zatwierdzenia ministrowi 
przemysłu i handlu. Należy dodać, że w  chwili o- 
brenej dobiegają końca toczące się we Lw ow ie 
pod przewodnictwem przedstawiciela minister­
stwa przemysłu i handlu inż. Friedberga obrady 
przedstawicieli mniejszych, niezrzeszonych za­
kładów rafinerji ropy. Obrady te mają za temat 
sprawę przystąpienia do nowego, rozszerzonego 
syndykatu przemysłu naftowego. (■ - )

Godziny handlu
Jak się dowiadujemy, projekt dekretu Prezy­

denta Kzplitej o zmianie godzin w  handlu ma w  
pierwszej połow ie grudnia wpłynąć do sejmu ja­
ko projekt ustawy. Projekt ten miał być skiero­
wany do związku izb przemysłowo- handlowych, 
jednak wobec skierovvania go na drogę ustawo­
dawczą, do izby nie wpłynie. (— )

0  obniżenie taryfy kolefowei
Specjalna komisja taryfowa, powołana przez 

ministra Rolnictwa i Reform Rolnych sprecyzo­

wała już postulały w  tej dziedzinie Proponowa­
ne przez komisję obniżki taryf wanają się w  g ra ­
nicach od 10 do 30 proc. Poza artykułami rolnicze- 
mi komisja proponuje również obniżenie taryf w 
zakresie artykułów przemysłowych, niezbędnycn 
dla produkcji rolnej. Komisja rozpal rzyłą wszyst­
kie taryfy wewnętrzne, normalne i ulgowe oraz 
eksportowe i portowe. (— ) .

D laeraga  Bank Polski przywró­
cił kredyt 90-cio dniowy

Przed kilku dniami dyrekcja Banku polskiego 
rozesłała, jak wiadomo, do wszystkich swoich 
oddziałów okólnik, polecający przyjmowanie ao 
dyskonta weksli z terminem trzymiesięcznym Do 
tycliczas Bank Polski dyskontował jedynie wek­
sle wystawione na teimin nie dłuższy niż dni 
siedemdziesiąt pięć.

System dyskontowania weksli na dni siedem­
dziesiąt pięć trw ał w  ciągu ostatnich kilku mie­
sięcy, wprowadzono go na wiosnę br. Chodziło 
w  tym wypadku o utrudnienie dyskonta, aby w  
konsekwencji zmniejszyć obieg złotych, a przez 
to utrudnić kupowanie dolarów przez ciułaczy i 
spekulantów w okresie oba w inflacyjnych. P o ­
nieważ obecnie obawy te ucichły, a jednocze­
śnie Bank Polski odczuwa coraż bardziej brak do 
brego maierjału wekslowego, przywrócono stan 
z  przed okresu niepokojów walutowych.

Odwołania od wymiaru podatku 
obrotowego

Najwyższy Trybunał Administracyjny wyjaśnił 
z dziedziny postępowania w  sprawie wymiaru po 
datku przemysłowego co następuje:

Skoro płatnik nie złożył zeznania o obrocie 
swego przedsiębiorstwa, to władza wym iarowa 
ma prawo ustalić obrót na podstawie danych, 
ijakiemi rozporządza. W  wy padku Konkretnym 
władza wym iarowa ustaliła obrót z urzędu, po­

cić przypadającej do zapłaty raty grudniowej w 
kwoeie przeszło 6 mUjonów dolarów. Tri nsfer tej 
raty oznaczałby bowirm skurczenie się naszego o- 
biegu pieniężnego o przeszło 5 proc., co odbiłoby 
się poważnie na naszej walucie, o ile nie dopuści­
libyśmy do zmniejszenia obiegu. Naszem zdanjśfii 
winien rząd Polski oświadczyć Stanom Zjednoczo­
nym, że nie jest w stanie uskutecznić transfeiu ra­
ty  grudniowej. Znanym jest charakter długu wo­
jennego Polski wobec Stanów Zjedn. iZnanym jest 
również stosunek polityczno-handlowy Stanów 
wobec nas. Kraj. który- w polskiej statystyc|yhan- 
dlu zagranicznego stoi na drugicm miejscu w po­

zycji przywozu towarów do Polski, a na ośtatniem 
miejscu w pozycji eksportu polskiego dó Stanów, 
a który jest naszym największym wierzyciele u, 
łamiąc w ten sposób kardynalną zasadę, że <a 
długi płaci s:ę towarami, —  nie zasługuje na szoze- • 
gólne względy ze strony Polski. Wall-Streotu me 
mamy się czego obawiać. Pożyczek i tak w najbliż­
szej przyszłości więcej nie otrzymamy-, a jeśli kie­
dyś aktualną będzie sprawa emisji pożyczki pol­
skiej w Nowym  Jorku, to napewno za w ielką mą­
drość poczytają Polsce odmowę zapłaty długów 
wojennych, dla ratowania zasady wypłacalno! i  
polskich długów- prywatnych. V łfi
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sill-.ując sic własnym malerjałem informacyjnym, 
a to wyciągami z ksiąg kolejowych, z wykazu 
urzędu celnego oraz z ksiąg instytucyj kredyto­
wych, za których pośrednictwem płatnik sprowa­
dzał towar.

Komisja odwoławcza zarządziła zgodnie z od­
powiednim artykułem ustawy ponowne rozpatrzę 
nie poszczególnych wyciągów  kolejowych i ma­
jąc dostateczny materjał do ustalenia ilości spro­
wadzanego przez płatnika towaru, nie uznała za 
ipotrzebne żądać w  tym kierunku jakichkolwiek 
od niego wyjaśnień. Postępowanie to trybunał 
uznał za słuszne, jako oparte na przepisach usta­
wy.

Co zaś do żądania płatnika wysłuchania jego 
ustnych wyjaśnień, to trybunał stwierdził, że pra 
w e  składania ustnych wyjaśnień nie jest równo­
rzędne z prawem składania dowodów i żądania 
ich rozpatrywania dopiero na posiedzeniu komi­
sji odwoławczej, albowiem badanie zarzutów od­
wołania i przeprowadzenie dodatkowych docho­
dzeń właśnie wskutek wniosków dowodowych 
odwołania, zgodnie z przepisami, ma miejsce 
przed przechodzeniem akt sprawy do komisji od­
woławczej.

Handel kouipensacyjny
Odbyło się zebranie plenarne Centralnej K o­

misji Przywozowej, na którera omówiono szereg 
zagadnień, dotyczących handlu kompensacyjnego. 
iW toku obrad ustalono technikę postępowania 
oraz zasady wzajemnego stosunku, jaki w  nandlu 
kompensacyjnym ma obowiązywać pomiędzy to­
warzystwam i powierniczemi, a Centralną Komi­
sją P rzyw ozow ą i organizacjami samorządów 
gospodarczych.

Uwadze zainteresowanych sprawami 
zalegalącemi w N. T. A.

Dnia 27 października br. zostało ogłoszone roz­
porządzenie Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy o 
Najwyższym  Trybunale Administracyjnym, mocą i 
którego nie obowiązuje już dawna ustawa o N.
T  A. z 3 sierpnia 1922 r., następnie kilkakrotnie : 
znowelizowana, lecz nowe a w yżej cytowane roz­
porządzenie i to już od dnia 15 listopada br.

N ie tu miejsce i pora do zaznajomienia szero­
kich sfer czytelników z ustrojem i zakresem dzia­
łania tej najwyższej magistratury sądownictwa 
administracyjnego, powołanej w  myśl Konstytu­
cji do orzekania o legalności tj. o zgodności a- 
któw  administracyjnych w zakresie administracji 
tak rządowej, jak i samorządowej, z obowi ązują- 
ceini ustawami. Ważne jednak są niektóre posta­
nowienia przejściowe i końcowe cytowanego roz­
porządzenia dla szerokich rzesz społeczeństwa.

Wedle tych właśnie postanowień, w  sprawach 
będących w  tokn w  N. T. A . w  chwili wejścia w  
życie rozporządzenia tj. 15 listopada br., o ile 
stronie skarżącej przed tym dniem nie doręczono 
Wezwania do rozprawy, zaś skargo wniesiono 
przed 1 kwietnia 1932 r., skarżący lub ich pełno­
mocnicy obowiązani są w  ciągu 3 miesięey od 
sinia wejśeia w  żyeie tego rozporządzenia tj. do 
dnia 14 lutego 1933 r. wląeznie, zgłosić pisemne 
oświadczenie, czy swe skargi w  dalszym eiągu 
popierają. W  temże oświadczeniu należy nadto 
podać, czy skarżący żąda przeprowadzenia roz­
prawy. Niezlożenie oświadczenia w  tym terminie, 

również złożenie oświadczenia przeczącego, 
oważa się za odstąpienie od skargi, eo pociąga za 
■obą umorzenie postępowania. Sprawy będące w  
toku w  N. T. A. (powyższe oświadczenia należy 
zatem, bezwarunkowo złożyć) w  chwili wejścia 
niniejszego rozporządzenia załatwiane będą 
przez N. T. A. w  dalszym toku postępowania z za­
stosowaniem nowych przepisów o N. T. A. Do­
tychczasowe zaś czynności procesowe uważane 
będą za praw idłowo dokonane, jeżeli zostały 
przeprowadzone zgodnie z dotychczasowemi prze­
pisami.

W  okresie czasu do 1 stycznia 1935 r. a w ięc 
przez przeszło dwuletni czasokres, przewodniczą­
cy Izby N. T. A. może sprawy nie budzące zasa­
dniczych wątpliwości prawnych, a w ięc mniej 
Skomplikowane przekazywać do rozstrzygnięcia, 
przez jednego sędziego, co spowoduje rychlejsze 
Wsunięcie zaległości, od szeregu lat istniejących, 
gdyż tyle spraw oddanych do załatwienia trybu­
nałom jednostkowym prędzej znajdzie załatwienie 
ostateczne, gdyż w ięcej będzie senatów orzeka­
jących. W  sprawach rozstrzyganych przez jedne­
go  sędziego będą odpowiednio stosowane ogólne 
przepisy o trybie postępowania z tern, że w  przy­
padkach, gdy przy rozpatrywaniu sprawy wyłoni 
się zagadnienie prawne budzące poważniejsze 
wątpliwości, spdzia jednostkowy może przekazać 
sprawę kołlegjum złożonemu z ł rzeeh sędziów.

Mgr. M. Reich.

Sensacją dnia w Madrycie są lewelacyjne wieści
0 trzystu wojskowych, Hiszpanach, z generałom 
Siivestre na czele, którzy uważani byli za pole­
głych pod Annual w walce z rifenami przed jede­
nastu laty. Okazuje się tymczasem, żc są oni wię­
zieni przez szczep tuaregów wśród dzikich skał 
Sahary.

Pierwszą wieść o tych jeńcach wojennych, któ­
rych odysseja przypomina czasy wojen pirackich
1 handlu niewolnikami, przywiózł do Hiszpanji u- 
ciekinier z obozu rifenów, jeden z 270 jeńców hisz 
pańskich Jest nim Antoni Emanuel Lopez Espo- 
sito, liczący lat 47, zamieszkały w Walencji. O tra­
gicznym losie żołnierzy z pod Annual opowiada on 
na łamach prasy madryckiej.

Było to w czerwcu 1921, gdy Esposito pracował 
przy budowie mostu, łączącego Daracobę z Am.)-, 
w krainie rifenów. Kierownictwo robót spoczywa­
ło w rękach inżyniorów wojskowych. Od frontu 
Abd el Krima było dość daleko, tak, iż nic nie za­
powiadało niebezpieczeństwa, gdy nagle na bez­
bronną osadę robotniczą napadli Arabowie i upro­
wadzili dwudziestu dwóch robotników i żołnierzy, 
dwie kobiety i czworo dzieci. Karawana jeńców 
zatrzymała się nazajutrz w Ben Juniaguel, będą- 
ceni pod rządami okrutnego szeika Pajarito. T e g fż  
dnia kobiety i dzieci zostały zamordowane. Jeń­
ców popędzono dalej na wschód, wgiąb Sahary 
Wraz z kilkoma „przychwyconymi11 po drodze żoł­
nierzami hiszpańskimi grupa ich sięgała już trzystu 
głów.

Żmudna podróż wśród piaszczystych wydm po 
bezbrzeżnej pustyni trwała przeszło miesiąc; po'u- 
wano się bez p- zerwy i odpoczynku, od wschodu 
do zachodu słońca. Wreszcie karawana przybyła 
do głównego sztabu rifenów —  A l Riffi. Jeńcy 
hiszpańscy zastali tam dziewięć tysięcy uzbrojo­
nych tuaregów. Na czele tego oddziału stał Hisz­
pan. zbiegły z więzienia w Cencie zwany ..el Se- 
yillans11. który potraktował jeńców bardzo przy

K O M U N IK ATY .
ZJAZD „A K IB Y "  W  O ŚW IĘC IM IU 1

W  niedzielę 27 b. m. odbędzie się w Oświęcimiu 
zjazd gniazd organizacji Agudat Hanoar Haiwri 
„Ak iba“  z trzech okręgów: dziedzickiego, krakow­
skiego i szczakowskiego. W  zjeździe weźmie u- 
dział około 25 gniazd z tychże okięgów .

—  BLOK NAR.-ŻYD. W  W IELICZCE. Dziś w 
sobotę o 2 pop. w lokalu Org. im. A. Hirscha zebra, 
nie młodzieży. Referują tow. Dr. Kraus i Dr. 
Damm.

 O---------
—  U N IW E R S YTE T  LU D O W Y PR ZY  STO W. 

BNEJ-SJON Dietla 81 (parter). Dziś o 3 po poi. 
punktualnie referat p. K. Ebersohna z dziedziny 
higjeny społecznej, o 4 pop. referat p M. Barucho- 
wicza z dziedziny literatury i sztuki.

—  300-LECIE ZGONU BARUCH A SPINO ZY 
Dr W itold Steinberg wygłosi w Kcllegium  W ykła­
dów Naukowych (A — B 39) w poniedziałek 28 bm 
odczyt p. t. „Spinoza a racjonalizm współczesny 1 
Początek o godz. 7 wiecz.

—  RESORT M ŁODZIEŻY P R Z Y  „T A R B U T " 
posiedzenie dziś w sobotę o 3.30 popoł. Starowiśl­
na 68.

„PR ZYSZŁO ŚĆ -H E ATID " (Zielona 7). Zimow.i 
obóz narciarski odbędzie się w Zwardoniu. P ierw ­
szy 10-dniowy turnus rozpocznie się dnia 24 grud 
nia br. Wszelkich informaeyj udziela sekretarjat. 
Jutro o godz. 3.30 popoł. Zwyczajne Walne Zebra­
nie członków.

—  L IG A  D LA  PRACUJĄCEJ P A L E S T Y N Y  
Dziś w sobotę o 4 popol. Zielona 23. parter Posie­
dzenie Komitetu Ligi. Sprawy b. ważne. ■

—  PO A LE J  SJON fzjedn. z C S P.) Dziś w 
sobotę o 8 wiecz. Zielona 23 Zebranie Członków.

—  „M A S A D A ". Dziś o 4 zebranie członków z 
referatem prof. Szmulewicza „Brith Iwrit

Upłynęło kilka lat. Jeńcy pozostali w  A l  Riffi,; 
pomimo zawarcia pokoju pomiędzy arinją franeus-; 
ko-hiszpańską a rifenami. Zatrudnieni byli przyj 
budowie domów i dróg w sercu Sahary, traktowa* 
no ich dobrze, pozbawiono tylko wszelkiego kon­
taktu z ojczyzną. Mniej więcej na początku T-. 
1926 do A l R iffi przypędzono większą partję jeń­
ców wojennych z armji hiszpańskiej. Było tu wie* 
lu oficerów, a na czele pa.tji znajdował się gene­
rał Silvestre. 1

Z nazwiskiem gen. Silvest.rc połączona jest naj­
większa klęska Hiszpanów w ostatniej wojnie ma­
rokańskiej. W  lecie roku 1921 Abd-el-Krim zajmo­
wał coraz większe połacie obszaru hiszpańskiego? 
przewyższając przeciwników liczebnością swych 
napoły dzikich lio d. Gen. Silvestre postanowił 
zmierzyć swe siły z rifenami na odkrytym terenie. 
Niemal bez oporu Hiszpanie zajęli wzgórze Annual,; 
umacniając swe pozycje prowizorycznemi OKOpa- 
mi, gdy nagle otoczoni zostali ze wszystkich stron 
przez Arabów. Bataljony hiszpańskie broniły sięi 
zaciekle, lecz pokonała ich doskonała taktyka wo-j 
jenna rifenów, W  bitwie pod Annual Hi szpan j.aj 
straciła wielu swych synów. Generała Silvestre wij 
dziano wówczas po raz ostatni w towarzystwie 
dwóch pułkowników, gdy wspólneini siłami bronili, 
się przed atakiem kilku jeźdźców arabskich. Przy-’ 
puszczano, że gen. Silvestre poległ pod Annual, 
jakkolwiek zwłok jego wówczas nie znaleziono.

Jeńcy nie tracą nadziei, mimo jedenastoletniej . 
niewoli, na wyzwolenie. Sam Esposito w towar y- *  
stwie pięciu śmiałków zbiegł z Al R iffi po długich '/ 
tygodniach błąkania się po Saharze przedostał się 
do francuskiego poste -linku wojskowego w Erfud. 
Esposito podaje w pismach kilkadziesiąt nazwisk 
oficerów i żołnierzy, oddąwna uważanych za pole­
głych. a więzionych w A l Riffi. Madrycki dzien­
nik ..Tmparciar1 wszczął obeem-e kampanję o w y­
kup jeńców z 11-letniej niewoli.

—  „B A R -K A D IM A H ". Dziś o godz.. 6-tej buda 
z referatem A. H. B. G:iinspana p. t. ./Żydzi w 
Krakowie. Po referacie dyskusja.

—  „M ENO RAH “  (Starowiślna 1, I I I  p.) Dziś w 
sobotę o godz. 6.30 wieczornica org.

—  „TE L -C H A J". Dziś o 9.30 rano czytelnia. —  
0 godz. 2.30 kurs instruktorski. O godz. 7 wiecz. 
mesiba.

—  MŁODE WIZO. Dziś o 4-tej pop. plenarne 
zebranie,

—  W IE C ZO R YN K Ę  urządza Hapoel dziś w so­
botę o 8 wiecz. Krakowska. 41.

—  KOLLEGJUM  W Y K Ł A D Ó W  N AU KO W YC H
(Rynek gł. 39). W e wto-ek 29 bm. doc. U. J. Dr. 
Kazimierz W odzicki: „Zagadnienie wędrówek pta­
ków1' (z obr. świetln.): środa: 30 i piątek. 2 grud­
nia prof. Akad. górn. Dr. W alery Goetel: ..Przez 
środek czarnego kontynentu (z obraz. świetk): 
czwartek 1 grudnia Dr. Kazimierz Piotrowski- 
Mariusz Pagnola na tle współczesnego teatru fran­
cuskiego. Pocz. o godz. 7 wiecz.

Szachy i polityka
ja k  Spinoza g ry w a ł w  szachy.

W  każdą n iedzielę popołudniu g ry w a ł Ba- 
nuch Spinoza zc  sw ym  gospodarzem , chirur­
giem Ha m ianem Homanem. w  szachy- Homan 
zw y k le  iry tow a ł się, gdy  p rzegryw a ł- Spinoza 
zaś n igdy nie tracił rów n ow agi nawet gdy  par­
tner w ygryw a ł-

Chirurg d z iw ił się.
„C z y  wam , Benedikfus. jest obojętne, c zy  

w yg ryw a c ie -  c zy  p rzeg ryw a c ie?  A  m oże w as  
szachy w ogó le  nie in teresu ją?"

„P rzec iw n ie , bardzo mnie interesują" —  od­
pow ied z ia ł Spinoza —  ..ale gra ta pociąga mnie 
podw ó jn ie : i w tenczas, k iedy  p rzegryw am  i
w tenczas, k iedy  w yg ryw a m - Z aw sze  bow iem  
król jesf pobity... N iech ży je  republika-

„N O W Y  DZIENNIK" niedziela 27- X I  1932   Nr. 322

Dziś sobota 26 b. ni. premjera w kinie „SZTUKA" Młodość, miłość, awantura! Najnowszy film wysUwowy, f 
ujmujący lekkością, muzy- f c  »  f l  H i  BBbf I! wie artystyczny film ,)
ką, zabawą i nastrojem! WW f t W U l W I  ichnący prcemSłą Umouferą)
wdzięku i subtelności! Klasyczny wzór filmowej kotredji salonowej! Przepiękna muzyka! Czarojące plenery ! |> 
Werwa, flirt pikunterja! Reżyserował: A U G U S T O  G E N i N A  wsławiony szeregiem doskonałych arcydzieł 1. 
W roi eł - wvl.zc.na, rasowa florentynka oraz kapitalny kom.k o świetnej masce, znany z pierwsz. kreacyj t

C A R M E N  B O N i _  y . H H K D  B  E R  N  w  R  D  ■
W sobotę 26 bm. o godz. 3 popołudniu ■ »  | I f  R S C  z Muriem» Dietrich. — Ceny I
i w niedzielę 27 bm. o g. 11 przedpol. P  g f r U h t f J  miejsc od 49 gr, do Zł. 1'50-

Trzystu jefichw wojennych w sercu Afryki
la-znie.
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n adz iew an e  ró żą  i ananasem . 
Fabryka pierniKÓw Ant. R otbe, 
Krabów, ulica S ław k o w sk a  &OW mli: sotof? =1  pęczki

Ł S A l t  Ś Ą D O W E j

Fil p skandalicznej napaści na cmentarzu
Niebywałe zajście podczas pogrzebu w Wieliczce
Olbrzymie poruszenie wywarło w W ieiioz- 

■ C* zajście, jakie miało miejsce w czerwcu br. pod 
• ckus pogrzebu błp. A lfreda fiahmera.
)' W  daia 2 czerwca br. zmarł w  W ieliczce star-zy 

pow iatowy lekarz weterynarji i poważany obywa­
tel tamtejszy błp. A lfred Rahmer. Po śmierci pa­
sierb jego dr Jakób Damm zwrócił się do Gminy 
.Wyznaniowej w  W ieliczce o wyznaczenie miejsca 
na grób. Po załatwieniu formalności i uiszczemu 
wysokiej taksy, członek komisji cmentarnej p. 
K lingkofer wraz z funkcjonarjuszem cmentarnym 
p. Dawidowiczem oraz rodziną Zmarłego, udali się 
na cmentarz, gdzie wybrali miejsce na grób. Sto­
sownie do stanowiska społecznego Zmarłego, jak 
również wysokiej opłaty jaką uiszczono, miejsce 
zostało wybrane w  części cmentarza uchodzącej za. 
szczególnie dobrą, gdzie też grób wykopano, 
r T o  nie spodooało się pewnej grupie „malkoten- 
tów“ , którzy uważali, że Zmarły nie powinien być 
pochowany w  owem miejscu, wobec czego na wła­
sną rękę polecili grób przysypać i wykopać inny 

. grób w części pośledniejszej cmentarza
O wyznaczonej godzinie przybył na cmentarz 

orszak pogrzebowy, złożony z rodziny Zmarłego, 
przedstawiciela gminy i znajomych. Tutaj zastali 
iuiej?ce, gdzie wpierw wykopano grób, z powrotem 
zasypane. Na zarządzenie członka komisji cmen­
tarnej p. K iingnofera pierwotny grÓD został z po­
wrotem odkopany, puczom przystąpiono do obrząd 
ku pogrzebowego.

Zgodni o z zasadami rytuału otworzono trumnę, 
postawiono ją  przy grobie i rozpostarto w  grobie 
„tałes“ , poczem przystąpiono do wyjęcia zw łok z 
trumny, aby je złożyć do grobu.

, W  tym  właśnie momencie wpadli na cmentarz 
Mojżesz Perlberg v. Perlberger, Aleksander Perl-

E C IIA  ZE  Ś W IA T A .

Krew jako podłoże chorób 
zaraźliwych

N ie ra z  zastanaw iano się nad tem , dlaczego 
pew n i ludzie  są b a rd z ie j w ra ż liw i na choroby 
za raźliw e , a inn i okazu ją  odporność. Dużo 
św ia tła  na tę jeszcze na leżyc ie  p rzez naukę 
n iezbadany dziedzinę rzuca praca dra H . N o ­
w aka  ze szp ita la  dla dzieci w e  W iedn iu . Dr 
INownk badał p rzedew szystk iem  system atycz­
n ie  stosunek po jedynczych  grup k rw i do szjear 
la tyn y  i d y fte r ji. O kazało się, że dzieci p rzy ­
należne do grupy k rw i A . są bardzie j w ra ż li­
w e  na dy fter ję , n iż dzieci z g ru py  k iw i  O. 
N atom iast dzieci z grupy k rw i A. okazu ją  
w iększą odporność wobec szkarla tyny, n iż 
dzieci ż g ru py  k rw i O. T e  różn ice lvystępu ją  
w yra źn ie  w  próbach skó"y  dem onstru jących  
odporność organ izm u wobec szkarla tyny  i d y ­
fte r ji. D zięk i pracom  prof. N ow ak a  o tw ie ra  
się now e poD  dla terap ii, a zw łaszcza dla te- 
rap ji zapob iegaw czej chorobom  zakaźnym

P r z e s ą d y  r y b a k ó w  a n g i e l s k i c h

Rybacy angielscy, zwłaszcza ci, którzy zajmują 
się połowem śledzi, żywią głęboko zakorzenione 
przesądy i, zabobony . Wielu z nich nie wymówi np. 
za nic na świecie nazwy pewnych zwi°rząt, unika 
ze strachem nawet wzmianki o nich. Ńajprzesąd- 
niejsi z pośiód rybaków starają się nie patrzeć 
nawet na na*wę wydrukowaną przynoszącego nie­
szczęście stworzenia. Do takich zwierząt, które 
przynoszą ze sobą nieszczęście, należy królik, świ 
nia i czarny pu lei.

—; Nie mówimy nigdy o tych zwierzętach, sta­
ramy się nie myśleć na-wet o nich.. — tak mówią 
rybacy z okolic Yarmouih, największego portu 
rybackiego w Anglji, gdzie koncentruje się przy­
wóz i handel śledziami.

Pod wpływem przesądnych wierzeń rybacy da 
ją  wiarę rozmaitym gadkom i baśniom o czaro­
dziejskiej mocy odczynań 1 praktyk wróżbiarskich. 
Dużą popularnością i liczną klijentelą cieszy się

borg v Perlberger, Chaim Selienker oraz Hcrmau 
BirnLaum w towarzystwie jeszcze kilku osobników, 
którzy z wrzaskiem i krzykiem rzucili się na or­
szak pogrzebowy. P. Klinighofer został napadnię­
ty  i pobity, tojamo spotkało jeszcze dwóch innycn 
uczestników pogrzebu.

Następnie napastnicy obstawili wykopany grób 
i oświadczyli, że do pogrzebu w  tem miejscu nie 
dopuszczą, że to miejsce jest grobem dla ich ro­
dziny i że o ileiby udało się zwłoki tu pochować, 
to oni je i tak później wykopią.

Chcąc uniknąć jeszcze większego zgorszenia, jak 
również przelewu krwi, rodzina Zmarłego zdecy­
dowała się, pod wpływem owych pogróżek, urzą­
dzić pogrzeb w innern miejscu.

W  efekcie tycL zajść wniesiona została, skarga, 
przeciw Mojżeszowi i Aleksandrowi Perlbergom, 
Chaimowi Schenkerowi, Hermanowi Birnbaumowi i 
trzem nieznanym z nazwiska ich pomocnikom, za­
mieszkałym w Wieliczce, a oskarżonym o gwałt, 
publiczny i znieważenie cmentarza.

Sprawa ta miała być umorzoną na skutek arnne- 
siji, jednak z powodu sprzeciwu władz prokurator 
skich do umorzenia sprawy nie doszło i rozprawa 
została wyznaczona na dzień wczorajszy.

O godz. 10 30 przedp. zjawił się na sali rozpraw 
oskarżony Al. Perlberg, reszta zaś oskarżonych 
nadesłała oświadczenia lekarskie, iż z powodu cho­
roby nie mogą się jaw ić na rozprawie.

Na wniusek zastępców stron uchwalono prze- 
slucnac świadków drogą rekw izycji przez Sąd 
w Wieliczce, poczem sędzia dr. Czerny odroczył 
rozprawę.

Poszkodowanych zastępował ad w. dr. Jan Ba­
der, oskarżonych broni adw. dr. Warenhaupt.

pewna starsza dama w Yarmouth, która za cenę
4— 7 szylingów odczynia ciążący na • nim wedle 
mniemania klijenta zły urok. A  co najciekawsze 
znajdują się tacy, k tó izy  twierdzą, że pod wpły­
wem kabalistycznych zaklęć wróżbiarki „odmie- 
niło“  się zupełnie ich życie, a powodzenie zaczęło 
im towarzyszyć nieodmiennie we wszystkich w y­
prawach na morzu.

9-3e!ni kapelmistrz
Brunc tto Grossato —  oto im ię i nazw isko no­

w ego  „cudow nego" dziecka, w zbudzającego 
obecn ie w e  W łoszech  r-owszechną sensację. —  
9-letui ^ n  chłopak, jako d yrygen t ork iestry , 
w yw o łu je  entuzjazm publiczności. N ie trzeba 
się temu dziw ić, bo tego rodzaju uzdolnienie 
jest rzeczyw iśc ie  czetnś rządkiem , znam y bo­
w iem  dzieci jako w irtu ozów  fortepianu lub też 
skrzypiec, ale idziecko jako dyrygen t n a leży  do 
rzadkości. Podczas prób zachowuje się z po­
czątku ork iestra  z  n iedow ierzan iem , ale m łody 
d yrygen t zachow u je się z  taką rew nośc ią  sie­
bie, że z  łatwością rozprasza  to n iedow ierza ­
nie- Odrazu poznać, że dziecko to panuje suwe 
renmie nad partytura, a starzy  m uzycy z  z u p e l -  

nem zaufaniem pow ierza ją  się jego batucie- P o  
każdym  koncercie publiczność szaleje z e  za ­
chwytu. (.)

Kobieta, która powiesiła 
swego meia

W  łus.torji krym inalnej rzadki jest w ypadek , 
by kobieta pow iesiła  sw ego męża. P rzed  try ­
bunałem przys ięg łych  w  Darms-tad; toczy ł się 
onegdaj proces p rzec iw ko 30-letniej pani Jost- 
która sw ego  chorego i um ysłow o n iedorozw i­
niętego m ęża zap row adziła  do stodoły i tam 
pow iesiła- M ąż jej się sp rzyk rzy ł, chciała za 
innego w y jś ć  za mąż. ale chciała rów nocze  
śnie zachow ać dla dzieci rentę inwalidzką- Psy 
chjatra ośw iadczy ł, że oskarżona dzia ła ła  pod 
w p ływ em  afektu, w obec czego  jej św iadom ość 
by ła  znaczn ie pomniejszona. P roku rator wn iósł 
o  karę śmierci, trybunał skazał oskarżoną n i 8 
lat więzienia- U
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IN A U G U R A C JA  U N IW E R S Y T E T U  L U D O W E ­
GO P R Z Y  S T Ó W - BNFJ SJON.

Onegdaj odby ło  się o tw arc ie  uniwersytetu 
ludów ego^przy stow arzyszen iu  Bnej Sjoa (Die- 
Uowska 81), p rzy  tłumnym udziale młodzieży", 
która zapełniła w szystk ie  sale organ izacji słoń­
skiej- P o  króiffiięm zagajeniu przez prezesa Sto 
w arzyszen ia  Bnej Sion Iow . G. Dresnera który 
om ów ił zadanie un iw ersytetów  ludowych oraz 
rolę ogó ln ego  sjonizmu na ulicy żydow sk iej, 
zab ra ł głos prezes  Ś w ia tow ego  Zw iązku Ogól­
nych Sjonistów , Dr. Ignacy S jhw arzbart. dla 
w yg ło szen ia  ■ inauguracyjnego odczytu  na te­
m at; .,Do czego dąży ogó lny sjon izm "? D osko­
n a ły  pod każdym  w zg lędem  referat, p rzy ję li 
m asow e zebrani frenetyczneu ii oklaskami.

T łum ny udział na inauguracyjnym  od czyc ie  
uniwersytetu ludow ego jako też liczne w p isy  
na seminaria wskazują na potrzebę tej insty­
tucji w  Krakow ie- N a le ży  się szczere podzięko­
w an ie  stow arzyszen iu  Bnej Sjon za za jęc ie  się 
tą sprawą (•)

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE,

W YB O R Y  DO GM INY ŻYDOW SKIEJ w W ie­
dniu odbędą się, jak wiadomo, w  dniu 4 grudnia. 
Czołowymi kandydatami Listy sjonistycznej obej­
mującej ogólnych sionistów i rewizjonistów są: 
dr. Desider Friedniann. inż. Robert Stricker i dr< 
Józef Loewenherz. Radykalni sjoniści wysiawl- 
h odrębną listę z drem Leopoldem Plaschkesem 
i drem Izraelem Waldmannem na czele.

Z N A N Y  F IN A N S IS TA  ŻYDOW SKI GUGEN- 
HE iM  w  Ameryce, który corocznie o fiarow ał na 
cele uniwersytetu wiedeńskiego kilka tysięcy do­
lar ów  wstrzymał ostatnio tę subwencję z powo- 

I dn wykroczeń antysemickich. Poz-atem kilku fun­
datorów z Austrji i zagranicy wstrzymało rów ­
nież z tej przyczyny subwencję na rzecz instytu- 
cyj naukowych i akademickich w  Wiedniu. W strzy 
manie subwencyj w yw arło  przykre wrażanie w  
kołach rządowych i uniwersyteckich.

AB RAH AM  MOJŻESZ COHEN, generał armji 
chińskiej, bawiący niedawno z ramienia rządu 
chińskiego w  Stanach Zjednoczonych, przybył nie 
dawo do Manchester, gdzie mieszkają jego  ro­
dzice. Poznany przypadkiem w  teatrze żydow­
skim w  Manchester, Cohen wyszedł na estradę 
i przemówił do zebranej publiczności, oddając poi 
zdrowienie od Żydów w  Chinach. Cohen zapew­
nił, że Żydzi chińscy czynnie popierają ideę od­
budowy żydowskiej siedziby narodowej w  Pale­
stynie.

R ZĄD  IR AKU wydał zarządzenie, na mocy któ 
regc w  szkołach żydowskich nie wolno odbywać 
nauki w  piątek (św ięto muzułmańskie) natomiast 
szkoły żydowskie muszą być czynne w  sobotę, 
Rozporządzenie to w yw oła ło  oburzenie wśród lu­
dności żydowskiej. Po  zniesieniu mandatu L ig i 
Narodów, jest to pierwszy krok rządu tego pań­
stwa arabskiego skierowany, przeciwko mniej­
szości żydowskiej. 1

AKADEMICKI KOHJITEY IM PREZOW Y t  F. N.
urządza w niedzielę, .27 bm. od 5 pop. do 10 wieczór 
w Reprez. salach Żyd. Domu kkademick. Przemyska 3

F I V E  O C L O C K
Konkurs Tanganilli. Przygrywa Silver-Jazz.

ZAkŁRD DENTYSTYĆZN f

W I T O L D A  B O H R A
upiawnionego dentysty 

z dniem 2-go listopada b. r. został otwarty 
w  O o c D n i  (Dawniej Dr. E. i M. Stielowie) 

Wykonuje wszelkie roboty.w zakres dentystyki wcho­
dzące solidnie i p o  c e n a c h  u m ia ik o T v i.n y c !: .  

Przyjmuje od godz. 9 - 1 1  Ot* 3 - C .
IV ś w ię t a  i  n ie d z ie le  o d  g o d z in y  9 - 1 .

U  Ł  B  B A T A  * mieszanka królawska cierpk , 
n  b R D M  I  m ńromatyczka. Cena 2ł 28’-  kg

Polem: PI.JflttWRHlCKl, Mów, B y n eh B U 4
Z okazji za ręczyn  naszego długoletniego 

członka tow- Salomona Lauiera z  panną Reginą 
Rosenzweigżanką z Baranow a serdecznie gra- 
tiułirą

Komitet Lokalny Organizacji Słońskiej. 
Komisja Żyd, Funduszu Naród i 

1389kr O rg. „B nej S yo n " w  R ze jz e w le .
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B?rbiw e o walce 2 \* siną, U ro zy ilź  
literatury i k w e s tjl ży d o w s k ie j
Wywiad ,Nowego Dziennika** z talelficim pisarzem 

fi bojewnikieAi o pokój
(O d  naszego korespondenta parysk iego )

Paryż, w  listopadzie

U lica  E tienne M arcee 50. M aleńka, skrom ­
na, led w ie  dostrzegalna tab liczka  z  napisem  
„M on de". T u  m ieści się redakcja słynnego 
ł y sodn ika  społeczno-lite i ack iego w ych odzące­
g o  pod  dyrekc ją  Barbusse‘a, p rzy  w spółudzia ­
le  A lberta  E insteina, S incia ira , G ork ija , M i- 
■guel de Unam uno itd... A n i k rz ty  hucznej, 
rzu ca jące j się w  oczy  rek lam y, św iateł, p ro ­
je k c ji  i  innych  w yp róbow an ych  m etod t. zw . 
w ie lk ie j p r a s y ,.
1 Redakcja i adm in istrac ja  urządzone rćw - 
lideż bardzo skrom nie, m ieszczą się aż na 
czw artcm  piętrze. M eldu ję się u sekretarki 
Barnusse‘a. Z a  k ilKa m inu t zosta ję w p ro w a ­
d zon y  do gabinetu  w ie lk ie go  pisarza.

Barbusse —  w ysok i, starszy m ężczyzna. 
Tw ar*. w ychudła, w ydłużona, zm ęczona. Ręce 
aiug.e, w ychudłe. VVłosy szpakowate nadają 
(jeszcze bardzie j w y ra z  zm ęczenia i pow agi 
au torow i „O gn ia ". P rzedstaw iam  się. Siadam  
R ozpoczyna się rozm ow a. Proszę przede- 
W szystk iem  o in fo rm ac je  co do kongresu am ­
sterdam skiego i ruchu antyw ojennego, k tó ry  
ro zw in ą ł się po nim . Jaki jest charakter ru

jest to p la tfo rm a  szeroka. N a zw a łb ym  ją  so­
c ja lis tyczną  w  szerszeni tego s łow a znaczeniu. 
T o  znaczy, że u w ażam y w o jn ę  i k ap ita lizm  za 
d w ie  strony jednego  i tego sam ego medalu. 
W a lk a  o pokój musi iść w  parze z w a lką  o 
przebudow ę istn ie jącego  ustroju  społecznego. 
Muszę zaznaczyć, że p la tfo rm a  ta byn a jm n ie j 
n ie p ok ryw a  się ze stanow isk iem  kom un isty- 
cznem . O fic ja ln a  kom unistyczna form u ła  w a l­
k i z w o jn ą  b rzm i: „W o jn ę  m iędzy  narodam i 
przekszta łcić na leży  na w o jn ę  w ew nętrzną, 
d om ow ą" O tóż Am sterdam  odrzucił tę p la t­
form ę. N ie  m ożem y za jm ow ać się tem  co bę­
dzie, gdy  w o jna  ju ż wybuchnie. W a lc zy ć  m u­
s im y p rzedew szystk iem  p rzec iw  sam ej m oż.i-  
w ości je j  wynuchu, w a lczyć  m usim y o cele 
aktualne, konkretne, sprecyzowane. Ruch 
am sterdam ski ro zw ija  się bardzo  dobrze. N a  
kongresie stworzone zostaro naczelne m ięd zy ­
narodow e b iuro w a lk i z w ojną , m ające swą 
siedzibę w  Paryżu  i składające się z ezttrech  
osób (w śród  nich Barbusse). W k ró tce  w y n a j­
m iem y  specja lny lokal. Tym czasem  prace b iu ­
ra  od b yw a ją  się tu, w  redakcji „M onde ‘ u“ 

Coraz szersze m asy koncentru ją się dookoła
cnu am sterdam skiego, je go  p latform a, id eow a  ; naszego ruchu. W  sam ej F ran c ji pow stało  do 
i  o rgan izacy jna , jak ie  są dątychczasowe re- j tycńczas przeszło 30u kom itetów  lokalnych  
zu ltuty pracy? ' w a lk i z w ojną . Z  dn ia na dzień tw orzą  się no-

—  P od ję liśm y  —  pow iada  Barbusse —  w  we. O w ie lu  nie jesteśm y jeszcze naw et poin-

n ie j się połączą. P isa rze  p ro le ta r ja ccy  F .ju . 
c ji, to p raw ie  w yłączn ie  m łodsza generacja* 
Jest w śród  n icli k ilku  au torów  zdolnych , do*-' 
brze zapow iada jących  się na przyszłość. Jeślr, 
ch odJ  o literatu rę sow iecką, to  n ie dała ona 
dotychczas dzieł na w iększą  skalę, w ie lk ich  
m onum entalnych. A le  jest tam  m nóstw o z ja -j 
w isk  bardzo c iekaw ych . L ite ra tu ra  sowiecka', 
jest naw skróś socjalna, od zw ierc ied la  pracą ij 
w alkę mas, w ys iłek  bu dow n ic tw a  socjalistyczt 
nego. 1

Zko le i zapytu ję  się Barbusse‘a o je g o  stosu-* 
nek do kw estji żydow sk ie j.

—  Bardzo cenię znaczenie auclia  żyaow sic fc* 
go i ku ltu ry  żydow sk ie j w  dzie jach  ludzkości* 
In te ligen c ja  i zdolności tw órcze, kulturalne^ 
Ż yd ów  odegra ły  i o d g ryw a ją  nadal w ielką: 
ro lę w  życiu  intelektualnem  św iata. Ż yd z i są? 
pozatem , że tak pow iem , zbaw iennym  fermen-*, 
tem, on i w noszą ze sobą w szędzie ducha bon -l 
tu, ducha rew o lty  p rzec iw  n iesp raw ied liw ośc i 
społecznej, p rzec iw  w sze lk ie j k rzyw d z ie  ludz-i 
k ie j.

Z ko le i zapytu je  się m n ie  Barbusse o m oje] 
sym patje  polityczne. —  Jestem  s jon istą-so- 
c ja lis tą  —  odpow iadam  —  czy zna pan nasz 
ruch?

A m sterdam ie  w ie lk ie  dzie ło  w a lk i z w ojną . 
S tw o rzy liśm y  ruch an tyw o jen n y  na szeroką 
skalę. Podkreślam  jakna jm ocn ie j, że ruch nasz 
je s t n ieza leżny od ja k ie jk o lw iek  partji p o lity ­
cznej, a w ięc  tem sam em  i od partji kom un i­
stycznej. N ie  jesteśm y sektą. W szyscy , k tórzy  
szm erze i konsekw entn ie chcą w a lczyć  z n ie ­
bezp ieczeństw em  w o jn y , znaleźć m ogą sw o­
bodnie m iejsce w t naszych szeregach. I  rzeczy  - 
w iśc ie  coraz szersze i coraz różnorodn iejsze 
koła  koncentru ją się pud sztandarem  A m ster­
damu,. Socja liści, pacyfiśc i, kom uniści, syndy- 
ka liśc i, robotn icy, in te ligenc ja  pracująca, in ­
telektualiści, m ężczyźn i, kob iety, m łodzież, o r­
gan izac je  zaw odow e, po lityczne, kulturalne, 
Społeczne (r r ie d zy  innem i L ig a  O brony P ra w

form ow an i. Ruch nasz ro zw ija  się pozatem  
w  20-tu k ra jach : w  A n g lji, B e lg ji, N iem czech. 
H iszpan ji, k ra jach  skandynawskich, Am eiw ee 
i t. d.

Z  kw estji w a lk i o pokój rozm ow a przecho­
dzi n iepostrzeżen ie na to ry  literackie.

—  L ite ra tu ia  bu rżuazy jna  —  m ów i B ar­
busse —  jest bogata m aterja ln ie  i posiada róż 
norodne m ożliw ości. A le  m im o to p rzeżyw a 
ona kryzys. Jest to zresztą rzecz zrozum iała. 
W  parze z rozk ładem  społeczeństwa bnrżua- 
zy jn ego  musi ich k ryzys  jego  literatu ry.
* L itera tu ra  współczesna pow inna posiadać 
charakter socja lny, być  w  kontakcie z m asa­
m i, odzw ierc ied lać  ich życie  i ideały.

T ą  drogą idzie  prąd lite ra tu ry  p ro le tarjac-
C złow ieka , liga  masońska, lig a  k o b ie t-p a cv fi-  k ie j is tn ie jący  dziś w  szeregu k ra jów . W e  
Stek itd .) w a lczą  w spó ln ie  o pokój. O czyw is ta  F ran c ji istn ieją  dw ie  organ izacje  p isarzy oro- 
Z jednoczy liśm y się na pew n e j p la tform ie . A le  le la rjack ich , które w krótce n a jp i awdopodob-

—  O w szem  —  ciągn ie da le j w ie lk i p isarz —  
jestem  rów n ież w  kontakcie i z żydow sk im  
ruchem  robotn iczym . Poza tem  w ogó le  m am  
sporo p rzy ja c ió ł Ż ydów , w śród  n ich jednego, 
z. Polsk i, z W a rszaw y . M am  na m yśli tłum a­
cza m ych  dzieł na język  żydow sk i p. R ak ow ­
skiego, z k tórym  ostatnio straciłem  n iestety 
kontakt. Znam  rów n ież trochę nowazą litera-: 
ture żydowsKą, oczyw ista  w  przeKładach.

Jeśli chodzi o kw estję  m n iejszości żydow>- 
sk ie j —  to rozw iązana  ona zostanie ten sam 
sposób, jak  kw es tja  ciem iężonych  m niejszość? 
narudowych w ogóle. W  społeczeństw ie socja- 
listycznem  zn ikn ie ucisk narodow ośc iow y; 
m niejszości narodow e będą m ogły rów n ież 
sw obodn ie ro zw ija ć  swą kulturę.

N ie  w szystko co w  te j kw es tji m ów i w ie ik i 
p isarz tra fia  m i do przekonania. P rzytaczam  
Barbusse‘ow i swe argum enty, zw racam  u w a­
gę na odrębność kw es tji żydow sk ie j, brak cen­
trum  tery  tor ja lnego, z jaw isko  asym ilac ji ku l­
tu ra lnej w  Sow ietach itd. N ie  m ogę jednak  
jirzedstaw ić mu szerzej m ego stanowiska. 
Brak ną to poprostu czasu. Barbusse jest b a r­
dzo za jęty  a rozm ow a ju ż i tak się przeciągnę­
ła. Żegnam  autora „O gn ia " w  nadziei, że bę­
dę jeszcze m ia i sposobność pom ow ić  z n im  
szerzej o kw es tji żydow sk ie j, o naszem  dziele 
w  Pa lestyn ie . S Babad

i
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NORBERT N A D E L (IG Ł O W gK I) Przedruk wzbroniony.

PRZYGODA OMARA KHALID
((24) (Dokończenie.).

1 P ow o li zaczął rozróżniać wąskie pasmo, cią­
gnące się wśród falistych piasków była to praw­
dopodobnie droga karawanowa. Co kilkaset kro­
ków spotykał wybielałe w słońcu kości. Ckoło 
południa zauważył jakąś szarą masę, leżącą w  
piasku. Za jego zbliżeniem się kilka sępów unio­
sło się w  górę. Było to okrutnie śmierdzące pa­
dło wielbłądzie.

Stracił poczucie czasu. W ielbłąd stąpał miaro­
wym, kołyszącym się krokiem. Om ar owinął gło- i 
wę i kark fałdem burnusa i drzemał. Przez jego 
mózg przesuwały się związku pozba\\ ione maja­
czenia. Traw iła  go gorączta. od czasu do czasu 
eim ry strumień chłodu spływał wzdłuż stosu pa- 
cieżowego. Zdawało mu się. że jest małym chłop­
cem i urządza -wycieczkę z Abbasem. Jadą do 
oddalonej miejscowości, by zabawić się w Bedui- 
nów. Abba.s w iezie długą tyczkę i kawał szmaty, 
celem ustawienia namiotu Nag'e złośliw y Ab- 
ła s  zachichotał przeraźliw ie. Omar znalazł się 
w  sklepie ojca. Sprzedaje zwiewną tkaninę z As- 
siut. Ojciec rozmawia przed sklepem z bogaiym 
Ismaelem. Omar ma pośluhić Fafymę. jako dru­
gą żonę. Scena się zmienia. Omar siedzi w  pięk­
nej komnacie, na dywanami zasłanym liuanie. 
Ali \muda częstują go -wybornym papierosem 
Zjawia cię wychudły młodzieniec, o tw arzy asce­

ty z sekty Rifai. Dżafer!
Podniósł zbolałe powieki. Jak daleko w zro­

kiem sięgnąć rozciągały się piaski. Słońce cnyliło 
się ku zachodowi, krwawa łuna zalała pustynię. 
To  niesamowicie piękne zja,visko przykuło na 
chwilę jego uwagę.

Zatrzymał wielbłąda i zesunął się na ziemię. 
Rozgrzany piasek palił go przez podeszwy skó­
rzanych pantofli. Mimo że od poprzedniego dnia 
nie miał kęsa w  ustach, nie odczuwał głodu. Ła­
knął jedynie wody. Odpiął bukłak i chłeptał z 
rozkoszą nagrzaną ciecz. W miarę picia budziło 
się coraz większe pragnienie Pił, nie zważając, 
że zapas musi mu wystarczyć na cztery dni.

Wyciągnął się na kocu i usiłował zasnąć. B la­
da kula księżyca wysunęła się z za widnokręgu 
i zaczęła płynąć po ciemnem niebie. Poświata 
księżycowa zaludniała pustynię złowrogiem i 
kształtami. W  powietrzu wisiała grobowa cisza, 
przerywana jedynie skomlemem szakali, przypo- 
minającem żałosne kwilenie dziecka.

W trzecim dniu podróży Omarowi zabrakło w o­
dy, Dnia poprzedniego, traw iony gorączką i pra­
gnieniem, W 3rsączy ł ostatni łyk. Miał nadzieję, że 
za kilka godzin przybędzie do oazy Ain- el- Uadi. 
Tymrzasem pożerało go straszliwe pragnienie, 
język poczerniał, a opuchłe i zaczerwienione 0-

czy wychodziły z orbit. W  uszach ustawicznie u- 
ozuwał głuchy szum, niby nadciągającego wiatru.

N ie bal się już niczego. Majestat pustyni ukoły­
sał go i przytulił, przygniatając zarazem swym 
ogromem. Był maleńkim objawem życia w  tem 
morzu śmierci. W iedział, że jeżeli wkrótce nie 
przybędzie do oazy, osunie się w  gorący piasek - 
na zawsze. Rano spotkał skromny grób pustynny, 
rozgrzebany przez hijeny, Z pod kupy piasku w y­
suwały się nagie piszczele ludzkie. Ten widok 
nić w yw arł nań żadnego wrażenia — wszystko' 
było mu obojętne.

W  nocy leżał na grzbiecie i spoglądał w  w y­
gwieżdżone niebo. Długie godziny sunęły piaska­
mi pustyni, zapadając w  nicość. Zda#.ało się, że 
w  tej krainie śmierci nawet i czas jest jakiś dzi­
wnie ogromny i ciężki. Gdy gasły ostatnie gw ia ­
zdy i na wschodzie złotawy całun świtu opadał 
na uśpione piaski, pustynię zaczynały przebiegiC 
tajemnicze poszepty. To bezmiar przestrzeni wa­
bił ku sobie

Około południa zauważył kilka punkcików, po­
ruszających się na widnokręgu. Z początku nie 
zwrócił na nie uwagi, lecz po godzinie, gdy ru­
chome punkty się przybliżyły i zamieniły w  grup­
kę jeźdźców na wielhłądach, trochę się zaniepo­
koił. Jeźdźcy zbliżali sie powoli. Około godziny 
czwartej nie było już wątpliwości, że są to strzel­
cy angielscy na wielbłądach.

Omar zapomniał o pragnieniu. Obrabiał za­
wzięcie piętami i kijem w yłysia łe boki swego 
wierzchowca, pragnąc go  namówić do galopu. 
Wyczerpany wielbłąd, obojętny na te nagłe obja­
wy energji swego pana, przyśpieszył nieco krokd
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Teorja a praktyka
Na marginesie obecnej dyskusji budżetowej w kabale

krakowskim
Pre lim in a rz  b u d że tow y  gm iny żydow sk ie j 

■w. K ra k ow ie  na rok 1933, uchwalony na Zarzą­
d z ie  p rzec iw  głosom  sjońi-stów i M izrach i prze- 
« z « d ł  obecn ie pod. ob rad y  R ad y  K orzystam y 7 
*e j sposobności, aby na tem miejscu pośw ię­
c ić  kitka uw ag stosunikom, panującym  w  na­
s z y m  kahale. Okoliczność, iż  posiedzenia Za­
rządu —  bardizo rzadko zresztą  zw o ływ a n e  —  
;są poufne, a ob rady  R a d y  odbyw a ją  się raz 
ty lk o  roczn ie d a  za łatw ien ia  „form alności" bu­
dżetow ych , spraw ia, iż społeczeństw o ż y d o w ­
skie m ało jest obznajom iorie z  tem, co się dzie­
je  w  naszej Gminie- T r z y  lata jednak mijają 
od czasu ob jęcia  urzędow an ia  p rzez obecny Za 

' nząd i Radę, a okres  ten pozw a la  na pewne re- 
'tnóspektywme rozw ażan ie  kwes-tji, c zy  i w  ja ­
k ie j m ierze obecne w ład ze  kahalme, w ybrane 
na podstaw ie nowej, bardziej dem okratycznej 
ordynacji w yborcze j, w y w ią za ły  się z  c iążą­
cych  na nich obow ią zków .

Ostatnie w y b o ry  do kahału w  K rakow ie  w  
r. 1929 p rzyn ios ły , jak w iadom o, znaczny suk­
ces stronnictwom sjonistycznym , które poraź 
p ie iw s z y  u zyska ły  w  kahale krakowskim  li­
czebn ie dość silną reprezentację- Nie udało im 
się jednak uzyskać w iększości, koniecznej do 
objęcia  k ierow n ictw a  w  sw oje ręce. a u steru 
Ipozostara nadal dawna w iększość z jej d aw ­
nym prezesem  na czele, która form alnie i fak­
tycznie przejęta na siebie pełną odpow iedzia l­
ność za dalsze losy Gm iny. Stronnictwa sjoni- 
styczne nie w y k o rzy s ta ły  jednak t-ej oko licz­
ności, by uprawiać w  kanale ła tw ą i efektowną 
op ozyc ję  W  pełnej św iadom ości ciążących na 
nich ob ow ią zk ów  w ob ec  społeczeństw a ży d ó w  
sk-i-ego, W yk aza ły  one od p ie rw sze j chwili go 
tow ość w spó łp racy  i r.ajdalej idącą w  tym  k ie­
runku dobrą w olę. dając w ym o w n y  w y ra z  te­
rnu już p rzy  ułożeniu p ierw szego  budżetu na 
rok 1930- Z daw a ło  się też w ów czas  na chwilę- 
ż e  w yrozum ia łość i takt stronnictw  sjonistycz- 
nych s tw o rzy  w  kahale naszym  atm osferę, któ 
ra um ożliw i zgodną i ow ocną w spółpracę dia 
dobra naszej Gm iny. po-ddaiąc w ów czas  w  dys 
torsji budżetow ej s zc zegó łow e j k ry tyce  system 
i Dłędy daw nego kahatu w sk azyw a liśm y  jed 
nocześnie na zm ianę i drogę- konieczną do sa- 
now ania gospodarki i stosunków w  naszej Gmi 
nie. P o  żmudnej i uciążliwej pracy w  komisji 
budżetowej, reprezentującej w szys tk ie  w a ż ­
niejsze od łam y społeczeństw a żydow sk iego.

i puścił się nędznym kłusem. Strzelcy zbliżali się 
z coraz większą szybkością, można już było roz­
różnić białe mundury i hełmy korkowe.

Pod wieczór wielbłąd Omara zaczął się poty­
kać. W idoczne było, że wkrótce się zatrzyma i 
żadna siła ludzka nie zdoła go ruszyć z miejsca. 
Anglicy byli oddaleni zaledwie o trzysta kroków. 
Oinar słyszał ich groźne nawoływania.

Zbudził się w nim przelotny gniew. W yją ł re­
w olw er — zapominając, że z tej odległości nie 
może swych prześladowców dosięgnąć — i oddał 
kilka strzałów. W  odpowiedzi doleciało go mia­
rowe trzaskanie, jakby ktoś kilkakrotnie z bicza 
uderzył. W  sekundę później nad jego głową roz 
legł się przeciągły świst.

Omar zrozumiał, że to śmierć płynie w powie 
trzu. Z niewiadomego powodu przypomniała nu 
się starcza twarz ojca i dawno wypowiedziane 
słow a:

—  ...Omarze Khalid, jesteś ostatnim z rodu 
Kethir...

N ie wiedział, kiedy zesunął się na ziemię. c,e- 
żął w  piasku i spoglądał w ołowiane sklepienie 
niebios. W  ustach miał słodki Dosmak Z gardła I 
nozdrzy wydobywała się jakaś gorąca ciecz. P o ­
ruszył się gwatłownie i wtedy z ust chlusnęła rnu 
krew.

Żołnierze angielscy zbliżyli się i zsiedli z w ie l­
błądów. Rozmawiali bardzo głośno. Omar wyko­
nał ruch, jakby chciał wstać. Udało mu się jedy 
nie przewrócić na bok. Z jego oiersi wydobyło 
się głuche rzężenie, poczem ciężkie powieki opa­
dły na oczy...

— Finish! — mruknął jeden z żołnierzy, obcie 
rając pot Z czoła "  (Koniec).

p rzed łożon y  zosta ł Zarządow i prelim inarz. bu­
d że tow y  jako produkt zaw artego  porozum iewa 
i kompromisu- Bu-dże-' ten uchwalony zos-tał na 
Zarządzie jednom yślnie, a na R adz ie  p rzec iw  
jednemu g łosow i reprezentanta Bundu. Na tle 
ogó ln ego  rozb icia i rozp ro szk o  w  ani a partyjne­
go które daje się tak dotk liw ie w e  znaki gm i­
nom żydow sk im  w  Polsce, fakt ten nabiera 
szczególnego znaczenia- D ow odzi on. iż  p rzy  
pewnej dozie  dobrej w oli i w zajem nej toleran­
cji zgodna współpraca na terenie Gm iny ży  
dow skiej nie le ży  bynajm niej poza  granicam i 
m ożliwości- A  aczko lw iek  wspom niany budżet 
kom prom isow y przeszed ł do archi-wum ak-tów. 
kahalnych jako do-kum-ent pozbaw iony prakty­
cznego znaczenia,. —  albow iem  w iększość ka- 
halna w  szczególności Prezydium , pow o łane do 
w ykonan ia budżetu, nie zd radza ło  w ogó le  za ­
miaru zastosowania się do pow ziętych  uchwal, 
—  zasługuje on pom imo to na uwagę- Na p ierw  
szym  tym bow iem  budżecie w zo ro w a ły  s-ię bu 
dżety, uchwalone z nieznacznem i tylko zm ia­
nami w7 latach następnych 1931/32- O d zw ie r­
ciedlają one X- w szystk ie  zm iany, w p row a d zo ­
ne w  obecnej kadencji pod naciskiem naszej 
słusznej i uzasadnionej k ry tyk i, a które w ięk­
szość kahalna. dzierżąca w  swoich rękach w la  
d zę  w ykonaw czą , zam ieniła li tylko w  piękną 
teorię bez znaczenia praktycznego- P ow z ię te  
uchw ały i zm iany w  budżecie nie zaspokoiły  
w iarawdzie w  całej rozciągłości naszych żądań 
i postulatów  — m y s.ioniści m amy w iększe w y  
masania od Gm iny żydow sk ie j jako instytucji 
sam orządowej. P rzyzn ać  jednak należy, że  na 
o g ó ł uchwalone budżety odpow iada ły  potrze­
bom społeczeństwa żyd ow sk iego

I tak. W  dziale relig ijnym  p rzy ję ty  został 
szereg naszych wnio-sków zm ierza jący  do u- 
zd row itn ia  panują-cy-ch stosunków. Uchwalono 
zreorgan izow ać Rabinat — w ybu dow ać rze ź ­
nię drobiu na peryferiach ,iak również u w zg lę ­
dnić i inne słuszne żądania ludności ż y d o w ­
skiej. tŁ-m zam ieszkałej. Zasadnicze zm iany u- 
chwalouo rów n ież w prow adzić  w  dziale pracy 
ośw ia tow e j i w ych ow aw cze j. Za czasów  d a w ­
nego Zarządu m-e pośw ięcano w ogó le  tej tak 
ważne., dziedzin ie żadnej uwagi  Na w szys  kie 
cele o św ia ty  i w ychow an ia  w yp łaca ł daw ny 
Zarząd łączn ie subwencję w7 w ysokośc i około  
pół proc sumy globalnej budżetu: rocz-nego. pod 
czas gd y  :n-r,e pow ażn ie jsze gm iny a sygnują 
na p ow yższe  cele pow ażne kw oty , dochodzące 
do 30 proc. ogólnego budżetu. Gm iny te u trzy­
mują też p rzew ażn ie  z w łasnych  funduszów 
szkoln ictw o żydow-skie bądtz też subwencjonu­
ją w yda tn ie  istniejąca na terenie gm iny szko ły  
pryw atne- N ie mały7 w ięc  suk-ces oznaczało 
podw yższen ie su bw en .y j ' w  naszym  budżecie 
do 8 pToc. W  dziedzin ie opieki społecznej i do­
broczynności. aczkohviek nie udało się nam 
prze fo rsow ać zasadniczych zmian w  dawnym  
przestarzałym  system ie pracy, to jednak poraź 
p ie rw szy  uwzględnione zostały7 w  budżecie pra 
w ie  że w szystk ie  pow ażn iejsze instytucje w  
naszem mieście P ie rw s z y  raz e ż  wstaw iono 
do budżetu subwencje na cele palestyńskie, cho 
ciaż w  skromnych rozm iarach c  znaczniu ra­
czej sym-bolieznem- 

Poddaja-c ogóin ikow7e.i li tylko ocenie u zy ­
skane p rzez nas zmiany7 i re form y, przyznać 
należy, iż w  pewnej m ierze służyć one m ogły  
Jako podstawa do szerzej zakrojonej i. ow ocn ie j 
szej ulż dotychczas pracy Jak jednak w y g lą ­
dała w  praktyce realizacja pow ziętych  przez 
Zarząd i Radę uchwał?

P ie rw s zy  rok bu-dżefcwy minął pod znakiem 
n epewuości o  los uchwalonego budżetu. W ła ­
dza nadzorcza z p rzyczyn  dotychczas n iew ia ­
dom ych zw leka ła  z zatwierdzenie,m  budżetu 
b lbko  rok- Służydo to w  mied,zyrczasie jako w y  
godny pretekst do wstrzym ania wykonalności 
budż^u G dy w  następnym roku budżetow ym  
nie zaistn iały w reszc ie  żadne p rzeszkody  fo r ­
malne do w yk erp m a  h” d że ,n ośw iadczono ż 
jest on nierealny i nie do w ykonan ia, chociaż

W  Rosji źle się dzieje, wiadome powszechnie 
Nikt się tam nie bawi, nikt się nie uśmiechnie. 
Inny byłby jednak los piatiletki,
Gdyby tam jedli RotLego „ANTONETKI".

U w a g a : flANTOSIETHIw pierniczki uadzfc. 
.ranę śu ia to w e j s łan y  do nabycia w  firm ie  
A .  I fO lH L , K rak ó w , uKca S ław kow ska  20

KunduKfor tramwajowy— doMorem praw

Franciszek Sailler, konduktor tramwajów7 w ie­
deńskich, który — jak już donieśliśmy — promo­

wał się ostatnio na doktora praw

w  rzeczyw istośc i miał on ty lko  w  najskrom­
n iejszych  rozm iarach uwzględnić religijne, o- 
. św ia tow e i socjalne po trzeby  społeczeństw a ż y  
dowskiego-

W y tw o r z y ł  się system  podwójnej bwćhalperji, 
w p row adzono dualizm teorjl ł praktyki- P ięk­
ną teorję głoszono na zew nątrz dla efektu, w  
p r a k t y  ce z,ignoncwan-o w sze lk ie  uchw ały i po­
w zię te  rezolucje. N a leży  zaznaczyć, że do tyczy ­
ło to w rów nej m ierze budżetowych uchwał 
rozchodowy/cli, jak rów n ież i tych, k tórych  za ­
niedbał ie nie daje się w  ż a d e n  sposób uspra­
wiedliw ić rzekom ym  brakiem funduszów.

W  danych stosunkach, gdy budżet przestał 
słu żyć w iększości jako obow iązu jący program  
pracy, a u chw ały Zarządu system atyczn ie ig ­
norowano, nie w idzieliśm y dalej m ożliw ości 
w spółp racy z tą w iększością  i ponoszenia bo­
daj w  części odpow iedzia lności za gospodarkę 
Kahainą- Już w  zesz łym  roku zmuszeni byliś­
my7 przeto głosow7ać p rzec iw  budżetow i, w y ra ­
żając tem samem brak zaufania do w iększości, 
która zaniedbała sw e najprym itywniejsze ob o ­
w iązki. W iększośc i, która pomimo upływu 2 
lat od śm ierci bł- p- w icep rezyden ta  Baumin- 
gera uh- zdoła ła  w yb rać  z pośród sieb ie w ic e ­
przew odn iczącego  Zarządu, pomimo n iezliczo­
ny cn upomnień ze strony opozycji.

Przed łożony1 obecnie prelim inarz bu dżetow y 
na rok 1933 nie różni się w p raw dzie  zasadni­
czo pod w zg lędem  struktury od dotychczaso­
w ych . skromne jednak i tąk subwencje na cele 
opieki społecznej, dobroczynności i o św ia ty  
zredukowano do minimum-

Dośw iadczen ie dotychczasow e nie pozosta­
w ia  n iestety żadnych wątp liw ości co do losu 
tego zresztą n ieKtościw ie zredukow anego bu­
dżetu Rządząca w  naszym  kahale w iększość 
dała w  przeciągu minionych trzech lat dostate­
czny dow ód sw e,i bezradności i nieudolność! 
uzdrow ien ia zabagnionych stosunków kahal­
nych W końcu niepodobna pominąć m ilczeniem 
taktyki, upraw ianej w  naszym  kahale p rzez 
Agudę. Stronnictwo to- jak w iadom o, w yb itn ie  
reprezentuje obecną w iększość w  kahale. za ­
siadając w  prezydium  Rady7 i Zarządu- —  N ie 
przeszkadza tę jednak reprezentantom Agudy 
do uprawiania na publicznych posiedzeniach 
budżetowych  R ady  pozornej a szumnej op o zy ­
cji, sk ierowanej —  n iew iadom o przc-ciw komu. 
Taktyka ta obliczona jest na naiw ność społe­
czeństw a i zm ierza do usunięcia się od odpo­
w iedzialności- Społeczeństw o nasze jest jedr 
riakże na tyle polityczn ie dojrzałe, by  osądzić 
■kto fak'yc/:nie odpow iada za gospodarkę w  
naszym  kahale Mydlenie oczu na dalszą metę 
nie p row adzi do c e lu ., (•) Dr. Eljasz ItUtfcus*
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W kalejdoskopie prasy
1W  O B A W IE  O  -  PO R O Z U M IE N IE  

Z N IEM CAM I

Kiił’ka pism endeckich po-iniosło alarm  z  po­
wodu'. —  niezaiistniałej zresztą  .— •. w iz y ty  min- 
spr. zag-r. p- B ecka w  rserlimc- Odpowiada na 
to „Kurjer Wileński**:

AISą i omegą polityki narodowej demokracji 
Jest ślepe trzymanie się klamki francnskiej. P o ­
litykom tego oibazu zdaje się (o ile ich wypo­
wiedzenia uważać za szczere), że każda rozmo 
wa Polski z Niemcami, każda próha bezipośred­
niego uregulowania tej, czy innej tcwestji spor­
nej, jest już ,,zdrada" wobec Francji. Tkwii w 
łych ludziach jakiś głęboki aitawtom podległo­
ści politycznej. Ich zdaniem Francja, może czy­
nić różne posunięcia w  stosunku do Niemiec, 
informując jedynie o nich Polslkę. podczas kie­
dy rząd polski n'e powinien czynić żadnego 
Itaroto, wynikającego z własnego pojmowania 
swoich interesów, nie uzgodniwszy go uprze-- 
dnie z Francją W  słowniku politycznym obozu 
„narodowego" słowo „sojusz" powinnoby zo­

stać zastąpione przez słowo „kuratela".
,.Niepokój" endecki z powodu przejazdu mi­

nistra Becka prze® Berta jest więcej zabawny, 
niż szkodliwy. Każdy obywatel polski, który 
nie upadł na głowę, będzie się tylko cieszył na 
wieść, że stosunki polsko-niemieckie mogą być 
uregulowane w  drodze bezpośredniego porozu­
mienia. Francja napewno nie poniosłaby przez 
tio straty. Niestety, jesteśmy dzis daiej od tego, 
niż kiedykolwiek i ule nie przemawia za tern, 
aby przy obecnym płynnym stanie nastrojów 1 
stosunków niemieckich, mogło się coś w tej 
dziedzinie zmienić na lepsze. Należy feż przypu 
szczać, że konferencje berlińskie rrain. Szem.be- 
ka miały na celu omówienie niektórych kwestyj 
szczególnych, jak wp. gdańskiej. Rząd niemiecki 
znajduje się w  stanie, dymisji i już z tego same­

go powodu mim. Neuralh nie jest miarodajnym 
wyrazicielem polityki Rzeszy w sprawach o- 
góinyoli. „Zaniepokojeni" endecy mogą sipać 
spokojnie.

N Ę D ZA  —  W S ZĘ D Z IE !
Reagu jąc na artykuł pos. W itosa  o  n ędzy  wsi 

(zam ieszczony w  „Kurierze W arszaw sk im *'), 
podniósł p- H irszbom  w  „N aszym  P rzeg lą ­
d z ie "  że  po łożen ie  m iast i ludności m iejskiej 
ni© jest lepsze od  położen ia  wsi- Od sieb ie do­
daje w  tej m aterii „R obo tn ik ":

Pod! tym wtzgilędem musimy przyznać panu 
S. H. racje- Na ws,i jest bieda i nędza. Gospo­
darza nie stać na kupno paczki zapałek. To 
racja. Ale na wsi niema głodu w dosłownem i 
trugicznem znaczeniu tego wyrazu. Niema gło­
du przynajmniej w  tym stopniu, w  jakim jest 
w  mieście. Nieobeznanego ze stosunkami miej- 
śkiemi przybysza ze wsi łuidizą pozory ruchu, 
blasku i pewnego nawet zbytku w  śródmieściu i 
nie zdaje sobie sprawy, że wśród tej inteligen­
cji jeszcze jako tako ubranej, są tysiące, któ­
rzy nic mają na przeżycie dnia, że wśród tych 
magazynów i sklepów, jarzących się od neono­
wych lamp, większość jest u progu bankructwa; 
że ci, których wiidluje się jeszcze w renomo­
wanych restauracjach, w modnych kawiarniach 
i w  teatrach na płatnych miejscach —  to jest 
ta e!it.a, która jes>zoze czerpie ze żłobu i którą 
kryzys jeszcze nie w-ciąguął w swój wir. Kto 
chce naocznie przekonać się o nędzy ludności 
miejskiej, ten winien udać się na peryfe-rje 
miasta, w dzielnice robotnicze. Tam dopiero 
można zobaczyć całą otchłań nędzy.

Dyskusja na temat, komu dzisiaj lepiej w 
Polsce dzieje się. wsi czy miastu, jest sporem 
akademickim. Dzisiaj ani miasto wsi, ani wieś 
miastu niema czego zazdrościć. Rozbieżność po- 

. glądów tłumaczy się starem, jak świat, złudzę
I niem. że tam jest dobrze, gdzie nas niema.

Z  B A G A T E LI.

Gościnne występy warszawskiego  
teatru szkolnego

„ W  pustyni 1 w  puszczy" Henryka Sienkiewi­
cza, w  przeróbce I reżyserji scenicznej Anto­

niego Szczerby.
Ile  ra zy  oglądam  w  teatrze głośne i bardzo 

popularne pow ieśc i w  przeróbce dram atycznej, 
za w s ze  m yśleć muszę o  tern. ile c iekaw ych  e- 
pazodów traci się w  ujęciu scenicznem  T y m  
razom refleksje, snute na ten temat, nie narzu­
ca ły  cię z  taką siłą, pon iew aż przeróbka sceni­
czna p- Antoniego S zcze rb y  jest n ietyłko bar­
d zo  zręczn ie  napisana, a le  te ż  nacechowana 
w idoczn ym  kultem dila utworu S ienkiew icza.

Przedstaw ien ie  starannie jest w y re ży s e ro w a  
ne, to ie i  d z iw ić  się nie można- że  m łodociana, 
bardzo licznie zebrana publiczność ok lask iw ała  
z  zapałem  w yk on a w ców , ale też  i m y starsi 
z zainteresowaniem  śledziliśm y tak dobrze 
nam znane p rzygod y  Stasia i Nelli. Z w yk on a ­
w c ó w  na p ie rw szy  plan w ysunęli się p- M icho- 
tow ska  jako Fatma. p- L ew ick i jako Staś o ra z  
p- Szczerba w  roli Idrysa. D ekoracje  proste, 
dobrze dostosow ane do a-koji sztoki.

(.) Inna K.
 o-------

Z EKRAN U .

„Braterstwo ludów”
(Kinoteatr „Ś w it")

Dnia 1] marca 1906 został świat przerażony ol-brzy 
mią katastrofą \v.e francuskich kopalniach, węgla 
w  Courrieres. Z 1500 robotników uratowano tylko 
1200. Na cle tei strasz® w ej katas-trofy opracowali 
Lampei. Otren i Vajda scenariusz filmowy, przeno­
sząc akcję do roku 1919. Reżyserję filmu objął G. 
W. Pabst, jeden z wielkich twórców filmu niemie­
ckiego. znany z niedawne u nas w Krakowńe w y ­
świetlonego obrazu ..Front zachodni".

Mówi się bardzo często, że fiilrn otworzył dla 
sztuki nowe dziedziny. Obraz Pabs-ta jest najlepszą 
tastracją tej na pozór już banalnej tezy Mówu się 
też. że film może być czynnikiem kształtującym ży­
cie. Niestety nim nie jest. bo dyktatorem filmu jest 
interes wytwórni, ale obra-z Pabsta usprawiedliwia 
i tę tezę.

Artystycznie imponuje „Braterstwo ludów" ol­
brzymim rozmachem. Jesteśmy w świecie podziem­
nym. W  kopalniach francuskich, graniczących z ko­
palniani.' niemieckiemi wybucha pożar. Na ponurem 
tle wyłaniała się tu i ówdzie płomienie, oświetlając

fantastycznie wnętrze kopalni. Górnicy, którym za­
kazano eksplo-zyj dynamitowych, pra-cują gorliwie 
nad wzniesieniem nowej ściany, mającej powstrzy­
mać ogień. Wtem nagle rozlega się huk pr,zy akom­
paniamencie diabelskich jakichś syków. Zapadają się 
muiry, olbrzymie słupy podpierające kopalnię zała­
mują s.ię. jak źdźbła słomy, a w panicznym stra 
ohu uciekają robotnicy. Do kopalń wdziera się w o­
da i zalewa wszystko swą brudną falą. Wszystkie 
te momenty wydobywa reżyser ze straszliwą pla­
styką.

a  tymczasem pized bramą dyrekcji tłoczą się 
kobiety i dzieci. Masa. przejęta strachem o losy naj 
bliższych, walczących tam na dole z rozpętanym 
żywiołem, działa na nas tylko jak masa, chociaż w y ­
obraźnia nasza zapamiętała sobie niejedną twarz w y ­
razistą

Zbliża się p-o-moc niemiecka. Nad nienawiścią. 
która bujnie wyrosła na wojnie, triumfuje braterstwo 
ludów, wszak tam w kopalni francuskiej giną 
wprawdzie Francuzi, ale także górnicy, takie tylko 
ludzie. Niie isitnieje dla niemieckiej kolumny .ratun­
kowej granica. Do jednego z robo-tników francu­
skich zbliża się niemiecka kolumna ratunkowa; ro­
botnik ów cofa się pełen przerażenia, wołając „Les 
AlSemands", a następnie -rzuca się na Niemca i zdzec 
ra mu maskę gazową z twarzy. Niemiec rzuca go 
na ziemię, ałe następnie go podnosi, by go zanieść 
do wózka węglowego. Straszliwe widmo wojny 
wyszczerza do nas znowu swe zęby.

Wszystkie te szczegóły ujęte są w  ramy impo­
nującej wprosi techniki artystycznej. Bohater a mi 
obrazu są kopalnie i górnicy, pojedynczych twarzy 
nie pamiętamy, one właściwie żadnej nie odgrywa­
ją roli i bledną wobec idei przewodniej, którą jest 
braterstwo ludów. Rozumie to publiczność, która 
z początku nieśmiało, ale potem coraz głośniej bije 
brawa, —  zwłaszcza w momentach, gdy wobec na- 
Poru uczuć ludzkości załamują się g.ranice. Nie zro­
zumiała tego tylko polska cenzura- która obraz 
sfałszowała, zastępując górników niemieckich gór­
nikami polskimi. Jesteśmy już przyzwyczajeni do 
,,wyczynów " naszej cenzury, ale sfałszowanie „Bra 
terstwa" przekracza iui zwykłe granice.

Moassi.

—  OPOWIEŚCI I BAJKI D LA  DZIECI LA T  4 
DO 8 w „Przedszkolu Twórczem" ul. Zielona 1. II 
p. dziś w sobotę o 11 przedpoł.

D* AW IGDOR UOLDSMID, o którego re 
zygnacji z przewodnictwa Rady Board of Depu- 
ties już donosiliśmy, uzasadnia swą rezygnację 
rosnącą u niego wciąż głuchotą na skutek pode­
szłego wieku.

f tŁ U K A IY Z M , IICHY AS 
POSTRZAŁ 

BOLE NEURALGICZNE
leczy niezawodnie zalecany przez lekarzy 
ogrzew acz  E  •_ p A l i

sam oczynny tg  E  I 11 # ł 
bez użyciagorącejwody, gazulubprądaelektfycznego 
Żądać'w aptekach i drogeijach. Cena przystępna: 
Ogrzewacz duży Zł 10*50, średni Zł 6*50, maiy Zł 4'— 
W-ysyłka również za zaliczką z doliczeniem porta. 
Posiadam y w yłączną licencje, i>a Po lsk ą .

P r z e d s t a w i c i e l e  p o s z u k i w a n i .  
G enera ln a  R eprezen tac ja  „ E T N A “  
 K ra k ó w , n i. A snyka i .  Tei 176-91.

r/*»mnmm
„Di Idisze Bandę'* przyjeżdża 

do K rakowa
W  teatrze „Bagatela" w  piątek 2 grudnia br. 

rozpoczyna gościnne występy Żyd. Teatr Artyst. 
„Dr Idisze Bandę", którego występy w  W arsza­
w ie i ostatnio w  Łodzi cieszyły się nadzwyczaj-, 
nem powodzeniem. Zespół teatru . artystycznego. 
„Dr Idisze Bandę" SKłada się z  samych asów ży- 
dowskich teatrów  i przez ostatnie 3 lata wystę­
pował w  W arszaw ie w  sali „Scala". Na czele te­
go zespołu stoją artyści tej m iary co Anna Gros-; 
berg, Róża Gazel, Lo la  Folman, Zysze Kac, Da­
w id Lederman, B. Szwarcstein, M. Opeuheim. Re-] 
żyserja spoczywa w  rękach znanego reżysera,' 
autora i twórcy teatru artystycznego J. Nożyka.; 
Teksty dla tego teatru stworzyli red. Elek. Zei- 
tlin, J. Goldstein, Lustiker, Pesimist, Pinches Kac 
muzykę komponowali Józef Kamiński, H, Kon 1 
inni. Dekoracje A. Liberman. „D i Idisze Bandę" 
rozpocznie swe występy w  Krakow ie przebojem,' 
lclórym bawiła W arszawę i ostatnio Łódź, prze­
szło 250 razy „Tanct Idełech, tanct" w 2 aktach’ 
20 obrazach.

—  Z KRAIĆOW SKIEGO^TEATRU ŻYD O W SKIE  
GO. Dziś w  sobotę o godz. 8'45 premjera niezwy-J 
kle wesołej i aktualnej komedji „Madame Lo-, 
hengriń" z współudziałem znakomitej artystki, 
Magdy Karmen. Popołudniu o godz. 5-tej powtó­
rzenie rewelacyjnej sztuki „Cjankali". Ceny na to 
przedstawienie zniżone. Bilety w  przedsprzedaży 
u firm y A. Fischhab, Grodzka 46.

— „S TR A S ZN Y  D W oR " opera Moniuszki dana 
będzie w  niedzielę na popołudniowem przedsta­
wieniu po cenach najniższych.

— Z TE A TR U  „B A G A T E LA ". Dwa ostatnie 
przedstawienia uroczego widowiska „W  pustyni 
i puszczy" Sienkiewicza jutro w  niedzielę o godz. 
12 i 4 pop. Kasa teatru „Bagatela" czynna od 
godz. 10 rano.

— DRUGI W IECZÓR K A M E R A L N Y  Żyd. Tow. 
Muz. odbędzie się dzisiaj w  sobotę o godz. 7-’ j 
witcz. w lokalu Szkoły Muzycznej przy Żyd. Tow. 
Muz. ul. Jasna 2. Wykonawcy: p. Nadlówna, prof. 
Mai.re, Schleichkorn i Weissmannówna —  akom- 
panjament p. Zimmermannówna. Słowo wstępne 
wygłosi dr. Lust. W  programie utwory Handla, 
Nur'di niego, Glucka. Caccici ego i Searlati‘ego.

— AND RE H U V E L IN  słynny francuski czelista 
wirtuoz wystąpi dziś w  sobotę 26 bm. w sali Bo- 
Icńskiego.

T E A T R  IM. J SŁOW ACKIEGO
Sobota 8 wiecz.: „W esele".
Niedziela 12 w  poł.: Uroczysta Akademja; 3‘30 

pop.: „Straszny dw ór"; 8 wiecz.: „W yzwolen ie".

T E A T R  ŻYD O W SKI P R Z Y  UL. BOCHEŃSKIEJ
Sobota, o gedz. 5 pop.: ..Clanikali" (ceny znlźoae) 

o godz. 8.45 wiecz.. „Madame Lohengrłin".
Niedziela. 3.45 pop: ..Cjankali (ceny zniżone), o 

godiz. 8 45 wiecz.: „Madame Lo-hengrin".

R E P E R T U A P  K IN  K R A K O W SK IC H
A D R IA : „Godzina z Tobą" (Maurycy Cheva- 

lier i Jeanette Mac Donald) .Buster na froncie” 
(Buster Keaton).

APO LLO : „Kinomanjak* (Harold Lloyd).
A T L A N T IC : „W  tajnej służbie * (B rygida Heim)
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „P iętno hańby '(Greta Mo- 

sheim, Paw eł Wegener).
MUZEUM: „Na dworze króla Artura".
PROMIEŃ:' „Klub bezdzietnych" (E lga Brink, 

Werner Fuetterer).
SŁOŃCE: „Melodja <serc“ (W illy  Fritsch).
SZTU KA : „Dama w  smokingu" (Carmen Boni, 

Armand Bernard).
W A N D A : „C. K. Komenda 9erc" (Dolly Haas,
UCIECHA: „Tong“ (Loretta Joung, E. Robin­

son).
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i łijrzecirt rocznica zgonu 
W  H. Łeoua KticLa
i W dniu jutrzejszym przypada trzecia rocznica 
>gonu nieodżałowanej pamięci przywódcy sjoni- 
frłycznego posła dra Leona Reicha. W  trzecią ro­
cznicę zgonu błp. dra Leona Reicha ociDedzie 
się we Lw ow ie  nabożeństwo żałobne w  synago­
dze oraz żałoona aKaaemja.

Kon&ul Dr Hausner we Lwowie
; W e Lw ow ie  bawi obecnie polski konsul gene- 
la ln y w  Teł A w iw ie  dr. Bernard Hausner. W  
rozmowie z aziennisarzami, podkreślił konsiu 
H  ausner zasługi Żydów małopolskich około na­
wiązania stosunków handlowych między Polską 
a Palestyną.

Jasło uzyska tańsze oświetlenie
■ Nasz korespondent jasielski (J-t) donosi:

Ponieważ od dłuższego czasu utrzymuje się po­
głoska o mającej nastąpić obniżce opału gazo­
w ego oraz prądu elektrycznego, Wasz korespon­
dent miał możność zasięgnąć dokładnych infor- 
;macyj u Komisarza miasta p. Lgockiego, który 
był tak łaskawy udzielić następującego wyjaśnie­
nia:

„v>d dłuższego czasu prowadzimy petraktacje 
z koncernem, który dostarcza nam (m agistratowi) 
gaz ziemny i po w ielu trudnościach udało się nam 
uzyskać nieco dogodniejsze warunki tak, że już 
Z dniem 1 grudnia br. nastąpi 10 proc. obniżka, 
a w  styczniu dalsza zniżka o 25 proc. Zaznaczam 
przytem — powiada dalej p. komisarz, — że zni­
żka ta będzie nawet uszczerbkiem dla kasy miej­
skiej, która ma zbyt poważne jak na nasze mia­
sto długi, pozostawione przez poprzedników, a 
wynoszące miljon sześćset tysięcy zł., z których 
zdołaliśmy spłacić 300.000 zł., jednak uwzględnia­
jąc obecne stosunki i chcąc uprzystępnić wszyst­
kim mieszkańcom korzystanie z opału gazowego, 
zdecydowaliśmy się na tę obniżkę. Co się zas ty­
czy obniżki prądu elektrycznego, to również to- 
'czą się układy z koncernem w  Męcinko, Który ma 
,w miejsce naszej elektrowni miejskiej dostarczać ' 
nam prąd, znacznie tańszy Pertraktacje te jednak 1 
napotykają na pewne trudności, ponieważ prąd 1 
Z Męcinki byłby zmienny, wskutek czego musiała- j 
ny nastąpić ogólna zmiana urządzeń a ponadto 
domaga się mugistiat przejęcia długu wzmianko­
wanego w  zamian za udzielenie prawa eksploa- ! 
tacji prądu". (— )

Władna chuliganeria przy pracy
Z Ropczyc donosi nasz korespondent (L ien r): 

Na poniedziałek 21 bm. zapowiedziany był do 
Ropczyc przyjazd delegata Ezry Chalueowej 
z Krakowa tow. Lamma oraz referat jego w miej- 
fcow ej „klaus". Czarna sotnia miejscowa, która 
od dłuższego już czasu prowadzi wojnę z orga­
nizacją młodzieży narodowo- religijnej ^ H aszo - 
mer Hadati", postanowiła za wszelką cenę udare­
mnić referat tow. Lamma. W  tym celu zepsuto 
lampy w  bożnicy, a gdy mimoio referat rozpo­
czął się przy świecach, zjaw ili się nasi domoro­
śli chuliganie i wszczęli karczemną awanturę, 
tąk, że policja musiała ich wyrzucić z bożnicy. 
Dwugodzinny referat tow. Lamma odbył się po­
tem bez dalszych przeszkód. Zagniewani chuliga­
nie udali s>'ę pod loka) kahału a choć zarząd 
gminy składa się z ich „własnych ludzi" tj nie- : 
sjonistów, zdemolowali część urządzenia i roz- ! 
bili szyby w  przedpokoju kahału, a to dlatego, że 
raani kahalni z nimi sie nie solidaryzowali. N ie ; 
koniec na tern. Łajdacy ci udali się następnego : 
dnia do W ładz z idjotyeznie oszczerczą kalumnią, 
żc tutejsze stow. Mizrachi — organizacja naród)- i 
wo- religijna! — szerzy komunizm i zepsucie o- J  
b;,czajów Trzeba dopiero oyło wyjaśniać u i 
W ładz, iż jest to obydne kłamstwo czarnej sotni |

Epidemia grypy w Warszawie j
W  W arszaw ie panuje od dłuższego czasu szcze 

gólnie silna epidemja grypy, której przebieg z za­
troskaniem śledzi cały świat lekarski. Epidemja i 
wybuchła nagle, w  dniu 31 października, w dniu j 
tym lekarze Kasy Chorych pracowali niemal całą , 
noc. Pierwsze wypadki stwierdzono w  dzielnicy J 
robotniczej na W oli. następnie przeniosła się ona '. 
di. innych części miasta, głównie obejmując naj­

uboższe dzielnice. To  też lekarze Kasy Chorych 
nie mogli sprostać zadaniu i trzeba było zwrócić 
się do zrzeszenia lekarzy, które przydzieliło do 
Kasy około 100 dodatkowych lekarzy. Spodziewa­
ją się, że w  najbliższej przyszłości z nastaniem 
mrozów, epidemja (która na szczęście, mimo ma­
sowego występowania, ma przebieg stosunkowo 
lekki), skończy się.

HoisfLkt z elektrownią 
warszawską trwa

Elektrownia warszawska już od trzech dni 
nie wysyła na miasto swych inkasentów, nie w y­
dala również jeszcze w  biurze dyspozycji co do 
obliczenia bonifikaty za okres od 7 września br. 
Orzeczenie p. ministra przemj'słu i handlu w spra 
w ie obniżki taryfy za prąd elektryczny iest osta­
teczne i abonenci, którym Elektrownia obliczy­
łaby następne rachunki tia podstawie dawnej ta­
ryfy, mogą wpłacać należność według nowych 
norm do depozytu sądowego na rachunek Elek­
trowni, rów nocześnie zawiadamiając ją o tern li­
stownie.

Inspekcja elektryczna Magistratu opracowuje 
specjalną instrukcję dla abonentów Elektrowni, 
na wypadek, gdyby ta zamierzała bojkotować o- 
rzeczenie ministerjalne.

Znowu „stra k t*hiopski“
W  województw ie łódzkiem wybuchł strajk j 

chłopski, polegający na tern, że chłopi wstrzymu­
ją się «bd dowozu żywności do miast

Wykrycie szajki ia łszerz j moE.eC
Od pewnego czasu pojawiały s(ę w dość zna­

cznych ilościach w W arszawie . na prowincji 
fałszywe monety 1, !J, 5 i 10-złolowe. Policja 
zwróciła na to niebezpieczne zjawisko baczną u- 
wagę i zarządziła skrupulatne śledzi wo. W dniu 
22 bm. przeprowadzono o jednej godzinie w W ar­
szawie 153 rew izje w podejrzanych lokalach. W 
akcji tej brało udział 150 wywiadowców i 80 po­
licjantów mundurowych. G lów n tf' „mennicę" wy­
kryto na facjacie przy ul. Smoczej 31, w mieszka­
niu Dawida Mil we, właściciela sklepu jubiler­
skiego przy ul. B iałolęckicj 23. W lokalu zastano 
trzech fałszerzy. Prónownli or.i stawić opór. ry­
chło jednak zostali obezwładnieni Byli to- Dawid 
Mil we, Geiszon Miekun oraz Szymon W yszkow­
ski z Cegłowa. W mieszkaniu znaleziono całko­
wite urządzenie „m ennicy' o iaz  zapasy metalu 
uo odlewów. W  chwili wkroczenia policji fa ł­
szerze wrzucili w t zw. „lu ft" przy kominie pa­
czkę zawierającą 200 sztuk monet 1 zlotowych. 
Nadio w faDryce znaleziono 1000 sztuk monet 1.
2 i 5-złotowych.

P rzy  ul. Smoczej pieniądze tylko tabrykowano. 
„Rozdzielnia" mieściła się w sklepiku jubilerskim 
Milwego. Tam zgłaszali się „hurtownicy*, którzy 
nabywali fałszywe monety za 70 proc. wartości, 
to znaczy za fałszywe 10 zł płacili 7 zł gotówką 
Rew izja w sklepiku wykryła około 400 szluk fał­
szywych monet. Na podwórzu za sklepem zakopa­
ne było 500 mónet.

Ogółem aresztowano 170 osób.

OsćuiwańczemanipulacfeMt świecie  
ekranu

W e Lw ow ie aresztowano unegdaj inżyniera 
H;nlzingera, który w różnych miastach Polski zdo 
ła ł naciągnąć kilkadziesiąt osób na znaczne kwo­
ty pieniężne. W  czasie swego „tournee inż. 
Hmtzinger, zamieszkały stale w Warszawie, pu­
szczał w obieg weksle ze sfnłszowanemi podpi­
sami. Inż. Hintzinger był również we Lw ow ie 
przez pewien czas kierownikiem technicznym je­
dnej z wielkich firm mających na składzie maszy­
ny rolnicze. Hintzingei wo Lwowi e  zeskontował 
szereg weksli na większe kwoty, które później 
okazały się fikcyjne M. in wyłudził on pod po­
stacią pożyczki od nauczycielki muzyki p. Zofji 
Frankowskiej we Lw ow ie  kwotę 100 dolarów 
Na pokrycie lej kwoty H wręczył FrankowsKięj 
weksel z żvrem Janiny Marj, Kopaczek. Okaza­
ło się później, żę podpis ten jest sfałszowany, 
a p. Janina Kopaczek w istocie jest znaną artyst­
ką filmową Marją Bogdą, żoną Brodzisza. Gdy 
nadszedł termin płatności weksla. Hmtzinger li­
stownie zawiadomił Frankowską, by weksla nie 
protestowała, gdyż pocztą przesyła jej na poczet
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długu 350 zł. Jednak i tej sumy nie posłał, a tak­
że potem 100 dolarów nie zwrócił. Frankowska 
skierowała doniesienie karne do Wydziału Śled­
czego we Lwow ie.

W  toku dalszych dochodzeń okazało się, że H. 
pożyczy! pil. inż. Aleksandra Frankowskiego, zu- 
rpt-śźkałcgó' we Wiedniu, Kunitzgnsse 83 kwotę 
3.500 z ł '11 wręczając jako pokrycie weksle. P ie ­
niędzy później w dniu płatności nie zwrócił. Inż. 
Ilin lzinger pożyczył z powyższej kwoty w ytw ór­
ni B Ą\ B. 2.000 złotych. Pieniądze te zużyte zo­
stały dla pokrycid5 kosztowi nakręcenia filmu 
,-,(lk,s Pustyni". Jak wiadomo lilm ten nakręco­
ny został w A fryce przy współudziale Brodzisza, 
Nory Ney, Marji Bogdy i Eugeniusza Bodo. Po- 
zalcm inż. H. pożyczył artyście Brodziszowi 1.000 
zł Pieniądze te pochodziły także z sumy 3'.500 zł, 
pożyczonej u inż. Frankowskiego. Zainterpelowa- 
ny Brodzisz oświadczył, że w dwa dni później 
zw rócił Hintzingerowi zaciągnięty dług. Rów ­
nież Marja Bogda oświadczyła---że podpisy na 
wekslach, (Śpiewające na jej rodzinne nazwisko, 
są sfałszowane.

W  sprawie tej nie są - wykluczone jeszcze dal­
sze sensacyjne niespodzianki.

Kat i jego pomocnicy w opałach
W  nocnej kawiarni „św it"  przy ul. Siennej 

-w W arszaw ie onegdaj w  noęy wynikło krwawe 
zajście. Do kawiarni przyszedł 29-letni Artur 
Braun, obecny kat, następca'1'Maciejowskiego, w  
towarzystwie dwóch swych pomocników Józefa 
Cukierskiego i Michała Pałaea. Jeden z gości po­
znał Brauna, mówiąc gtośno: „przyszedł następ­
ca Maciejowskiego'1. Wkrótce licznie zgromadze­
ni goście zaczęli cisnąć się do stolika, przy któ­
rym siedziała „dobrana trójka '. Kilku ^,gości" 
domagało się od kata poczęstunku. Na tern tle 
wynikła sprzeczka, a następnie bójka. W  krótkim 
czasie poszły w ruch kufle,‘putełki, talerat i  « * -  
ne nakrycia, a następnie i krzesła.

Towarzyszki niektórych gości zasypały katowi 
i jego pomocnikom oezy pieprzem i solą. Braun 
i jego koledzy, obawiając się, że mogą zostać 
złynczowani — sięgnęli do kieszeń., wołając: 
„Ani kroku dalej, bo będziemy strzelać!" T o  po­
skutkowało Momentalnie pokoik opróżnił się, 
z czego skorzystali Braun i jego Koledzy, zamy­
kając drzw i na klucz.

Awanturnicy, chcąc się ponownie dostać do po­
koiku, wybili dwie szyby w drzwiach. Po chwi­
li zjaw iło  się w  kawiarni 5-ciu policjantów, któ­
rzy stanęli w obronie napastowanych. Okazało 
się jednak, że wszyscy sprawcy awantury zbie­
gli. pozostali tylko goście, którzy byli tylko śwlad 
kami awantury

B>nun otrzymał rany cięte fczola ' nosa. zada­
ne kuflem. Cukierski był uderzoni krzesłem W 
tył głowy, Pałaeowi zaś podbiło oko.



KRONIKA fARNOW SKA
— ZGON STARO STY B U R 8ZTYN A . W  dniu 

18 bm. zmarł w  Krakow ie po ciężkiej chorobie 
w  37 r życia śp Jan Tadeusz Bursztyn, b. dwu­
krotny zastępca Starosty w  Brzesku, w  Tarno­
w ie i b. kierownik Starostwa w  Pilźnie. Pogrzeb 
odbył się w  Ropczycach, skąd śp. Bursztyn po­
chodził.

— M A N IFE STA C YJN Y  POGRZEB PO LIC JAN ­
TA. W  ubiegłym tygodniu odbył się pogrzeb tra- 
g ;czńie zmarłego policjanta śp. Jana Walata przy 
udziale ogromnych rzesz publiczności. W  pogrze­
bie wzięli udział posłowie Laskowski, Jarosz, Sta­
rzyk oraz reprezentanci w ładz cyw ilnych, w oj­
skowych i policyjnych. Nad grotem  wygłoszono 
kilka przemówień.

— O TW AR C IE  NOWEGO MOSTU. Onegdaj do­
konano poświęcenia i otwarcia nowowybudowa- 
nego mostu, łączącego południową dzielnicę mia­
sta z przedmieściem Huta. Most został całkowi­
cie wykonany przez pluton pionierów 16 pp.
f — Z K A S Y  OSZCZĘDNOŚCI. Zarząd Kasy O- 
szczędności uchwalił obniżenie stopy procentowej 
od wszystkich wkładek z dniem 1. stycznia 1933 r. 
W kłady dolarowe będą odtąd przynosiły 5 do 6 
p roc, a wkłady zlotowe 6 do 7 proc. zależnie od 
terminu wypowiedzenia. Nadto obniżono stopę 
procentową w  Zakładzie Zastawniczym Kasy z 
18 proc. na 16 proc.

—  W A LN E  ZE B R AN IE  KO M ITETU  RODZI­
CIELSKIEGO SZK O ŁY SA PA - BERURA. P rzy  
licznym udziale 'rodziców  odbyło się Walne Ze­
branie Komitetu Rodzicielskiego szkoły Sala- Be- 
rura. Szczegółowe sprawozdanie z działalności 
Komitetu złożyły  pp. Dr. Wasserman i Perlber- 
gowa. Po dłuższej dyskusji, w  Której zabierali 
głos przedstawiciele rodziców i Rady Pedagogi­
cznej, udzielono absolutorjum ustępującemu W y­
działow i i wybrano nowy zarząd.
i —  ZA ŁO Ż E N IE  O RK IESTRY ŻY DOWSKIEJ. 
Staraniem ruchliwego związku młodzieży Bnej- 
Sjon została zorganizowana sekcja muzyczna 
Bnej- Sjonu. Do sekcji muzycznej zgłosili akcjs 
najlepsi żydowscy muzycy.
} —  Z PO B Y TU  DR A SOSKINA. W  Tarnow ie 
baw ił wybitny działacz rewizjonistyczny p. dr. 
Soskin, który przeprowadził akcję zbiórkową na 
irzecz Centrali Związku Sjonistów- Rew izjon i­
stów.
; —  N a PA D  N A  ŻEfeRACZKĘ. W  Bobrownikach 
W ielkich k/Tarnowa napadł Jan Jasiak na 68-le- 
tnią żebraczkę Jadwigę Rypczyńską, powalił ją 
na ziemię, przydusił kolanami i zabrał jej cały 
„majątek" w  kwocie 30 zł Jasiak został przez 
policję ujęty i oddany do dyspozycji władz sądo­
wych.

—  UJĘCIE ZABÓJCÓW. W  związku z zabój­
stwem Leski w  Szynwałdzie wyśledziła policja 
wszystkich sprawców zabójstwa w  osobach Jana 
Gruszki, Tomasza Kuli, W ładysława Stańczyka 
i  Jana Nalepki. Śp. Leska został zabity na tle o- 
sobistych porachunków.

— KR AD ZIE ŻE . Policja  zatrzymała Adolfa 
Surmacza i P iotra Górskiego, oskarżonych o po­
pełnienie kilkunastu kradzieży w Tarnow ie i w  
gminach podmiejskich.

— ZACZAD ZEN IE . Zamieszkali przy ul. Nowo-' 
dąbrowskiej Samuel i Szmil Gruen ulegli podczas 
•nu zaczadzenia, spowodowanemu przez zam­
knięcie zasuwki od pieca. Zaczadzonych odwie­
ziono do szpitala, gdzie zdołano ich z trudem po 
kilkugodzinnych zabiegach przywrócić do życia.

— R E FE R A T  TOW. DRA TISCHA. Dziś w  so 
botę odbędzie się w lokalu Organizacji Sjońskiej 
pi zy  ul. M ickiewicza 6. referat tow. Dra Eljasza 
Tischa z Nowego Sącza nt.: „Spinoza, Baruch, czy 
Benedykt". (__)

KROM KA PRZEMYSKA
(Tan.) W ielka akeja na rzecz szpitala żydow­

skiego. Tow. Przyjaciół Szpitala żyd. przeprowa­
dziło ostatnio swym sumptem szereg ważnych 
inwestycji w tut. szpitalu żyd. W  szczególności 
usprawniono sieć wodociągową, zaprowadzając 
wszędzie zimną i ciepłą wodę bieżącą, urządzono 
nowy pawilon, wzorową kuchnię wedle najnow­
szych wymogów techniki, i higjeny, kosztem kilku 
tysięcy złotych ustawiono nowe piece hardtmuto- 
wskic i inne drobniejsze inwestycje uskutecznio­
no

Wobec ciągłego wzrostu agend Tow . Przyja­
ciół Szpitala uchwaliło zakupić w  najbliższym 
czasie aparat rentgenowski, oraz przylegającą 
do szpitala parcelę, celem wybudowania paw ilo­
nu dla grużliczo- chorych. Jest ło plan piękny,

-I niezwykle użyteczny, godny gorącego popar­
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cia całego społeczeństwa. Tow . Przyjaciół, dźwi- 
grjące praw ie wyłącznic na swych barkach cały 
ciężar utrzymania szpitala, nic jest atoli w  sta­
nie ze swych skromnych i kurczących się docho­
dów zrealizować swego planu.

Dlatego też postanowiło ono przeprowadzić o- 
bccnie szeroką akcję zbiórkową i werbunkową na 
powyższy cel, która zapewne znajdzie naieżyte 
zrozumienie w  szerokich kolach społeczeństwa.

Pam ięci blp. Miny Miinzowcj. Celem uczczenia 
wiecznej pamięci blp. założycielki i długoletniej 
przewodniczącej Ochronki sierót żyd. W ydział 
Zakładu uchwalił stworzyć fundusz imienia Zmar­
łej. P ierwsze datki już wpłynęły.

Egzam inatorowie adwokaccy: Na ostatniem
Walnem Zgromadzeniu Izby Adwokatów  we Lwo 
wie, wybrano m. in. egzaminatorów do egzami­
nów adwokackich. Z pośród tutejszych adwoka 
tów wybrani zostali egzaminatorowie pp: Dr
Bethauer, Dr. Drzewicki, Dr. Morgenstern, Dr. 
Raw icz i Dr. Zahajkiewicz.

Staraniem Organizacji Sjońskiej oabędzie się 
jutro w  niedzielę o godz. 11,30 w  świątyni postę­
powej uroczyste nabożeństwo żałobne poświęco­
ne pamięci nieodżałowanego Dra Leona Reicha, 
w  3-cią rocznicę zgonu.

Sobota, 26 listopada.

Kraków (312.8) 10: Nabożeństwo z kościoła 
Franciszkanów: ku czci St. Wyspiańskiego. 11.40: 
Przegląd prasy. 11.58: Sygnał, hejnał. 12.10. Gra­
mofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 13.15: 
Poranek szkolny ze Lwowa: „Powstanie listopado­
we w pieśni" (recytacje, rwuzyka). 15.40: Komu 
nikat gospodarczy. 15.50: Wiadomości wojskowe i 
strzeleckie —  red I. Targ. 16: Słuchowisko dliij
dzieci: „Indjanin z ulicy Marszałkowskiej" St 
D ietrichówny. 16.25: Gramofon. 16.40: „Szlakiem 
kresowych zamków" —  prof. J. Liwoczyński. 17: 
Muzyka symfoniczna (p łyty). 17.40: Odczyt aktua.l 
ny. 18: Muzyka lekka i taneczna. —  W  przerwie 
krakowskie wiadomości bieżące. 19: Rozmaitość! 
komunikaty. 19.15: „Polityka zagraniczna ubiegłe­
go tygodnia" —  dr. J Reguła. 19.30 Feljeton: „Na 
widnokręgu". 19.45: Dziennik prasowy. 20— 23.101 
Transmisja z Amsterdamu: opera Verdiego „Fals- 
taff“ . —  W  przerwach: Wiadomości sportowe i
dziennik prasowy. 23.10: Feljeton: „Brydżomanje 
i brydżotragedjo" —  p. J. YVarnecka. 23.25: K o ­
munikat meteorologiczny i policyjny. 23.30: Muzy 
ka taneczna.

Warszawa (1411.8) 10— 19.15: p. Kraków. 19.20: 
„W iadomości ogrodnicze" —  inż. W ł. Pietrzak.
19.30— 24: p. Kraków.

Katowice (498.7) 10— 17: p. Kraków. 17: Skrzyp 
ka pocztowa dla dzieci 17.25— 19: p. Kraków. ' 9; 
„Maszyna do wnioskowania" —  prof. dr. Wilkosz 
19.20: Rozmaitości. 19.30— 24: p. Kraków.

Lwów (380.7) 10— 17 i 17.4U— 18.55: p. Kraków 
18.55: ,.Yo-yo“ —  feljeton wesoły W. Budzyńsk;o 
go. 19.10: Rozmaitości. 19.30— 24: p. Kraków.

Sztuttgard (360.6) 12.30: Pieśni. 12.50: Cytra.
13.30: Muzyka lekka. 14.30: Piosenki z filmów 
dźtf iękowych. 15.05: Arje i pieśni rosyjskie (sopran, 
tenor). 17: Chór. 18.50: „Jak się buduje i mieszka 
w Stanach Zjednoczonych" —  inż. E. Hengerer. 
20: W esoły wieczór. 22.45: Muzyka lekka.

Praga (488.6) 18.30, 19.35: Kabaret. 20.35: P io­
senki. 21: Muzyka lekka. 22.15: Radjofilm : piosen­
ki. muzyka.

Wiedeń (517.2) 11.30 i 13.10: Kapela. 15.15: T e ­
atr dla młodzieży. 16.15: Muzyka ISkriabin). 18.15: 
Orkiestra dęta. 19.35: Koncert robotniczy (B:ahms 
Mahler). 21.40: Kapela.

■m im tim M m *
W  OGRODZIE ZOOLOGICZNYM

— Czy ze słoniem trudno się obchodzić?
—  A le gdzietam — odpowiada dozorca — mo­

żna go  sobie naokoło palca owinąć! (U lk)

OSTROŻNY
— Zdałeś egzamin szoferski, a mimo to zda­

jesz kierownicę szoferowi?
—  Zdobycie świadectwa kosztowało mnie tyle 

pracy i czasu, że nie chcę teraz ryzykować. A 
nuż mi je odbiorą! (L e  R ire)

Wyrodna matka
N l  ._ 322_  ^

Donosiliśmy o strasznym wypadku, jaki rozegiał. 
się w  Berlinie, gdzie młoda kobieta rzuciła swe 
dziecko z mostu na tor kolejowy., chcąc w  ten. 
sposób uzyskać premję asekuracyjną. Na zdjęciu

wyrodna matka p. Pokorra Boddin

N A D E S łA N E  C ZA SO P ISM A .

Wiadomości magistratu  
tel&wiwskiego

Magistrat Tel Aw iw u wydaje ~\\ ój własny or­
gan „Jertiot Ir it Tel A w iw ". Jest to bardzo ład­
nie wydane pismo zawierające najważniejsze la ­
ne o rozwoju Tel Aw iwu we wszystkich dziedzi- 
i.ach. Kartę tytułową zdobi piękny herb Tel A- 
wiwu, przedstawiający b ram ; w stylu wschod­
nim i fale morskie dochodzące do bramy. Herb 
zawiera też słynny werset: „Ewnejch Weniwnit". 
Pismo obejmuje słowo wstępne burmistrza Tel 
Aw iwu Discnhofa, artykuł wiceburmistrza J. 
Rokacha o problemach Tel Aw iwu w  najbliższej 
przyszłości, gdzie m. in. poruszona jest spraw-a 
stworzenia parku i wielu instytucyj społecznych, 
jakoto nowego gmachu magistratu, centralnego 
szpitala, miejskiego ośrodka zdrowia, szkół i fre- 
blówek itp. Ponadto znajdujemy dokładny w y­
kaz dochodów i wydatków miasta, sprawozdanie 
ze szkolnictwa Tel Awiwu, z ruchu budowlanego 
z działalności rady miejskiej iid. Ch. N. Bialik pi­
sze o potrzebie upiększenia Tei Aw iwu, wska­
zując pizedewszystkiem na konieczność ustalenia 
pewnego stylu w  budowlach miasta. Szczególną 
uwagę należy, zdaniem Bialika, zwrócić na w y­
brzeże morskie, upiększyć je i przystosować do 
potrzeb ludności przybywającej do Tel Aw iwu 
jako do uzdrowiska. Bialik domaga się także ure­
gulowania sprawy w itryn sklepowych, które zda­
niem jego urągają poczuciu estetycznemu. OrgaN 
magistratu tel- aw iwskiego za .viera ponadto w ia­
domości z działalności rad miejskich na świecie 
i wiadomości statystyczne z Tel Aw iwu Numer 
kończy przewodnik po Tel A w iw ie  oraz 'iczne 
rozporządzenia magistratu.

Adres wydawnictwa: „Jcdiot Ir it Tel- 4wiw**, 
Reehow Bialik 41, Tel A w iw . (—)

N O W Y NUMER „E PO K I". Wyszedł Nr. 9. tygo­
dnika „Epoka" i zawiera treść następującą: W y­
darzenia i dokumenty. N ie słyszał. N iew łaściwe 
interwencje. Zła tradycja. „W yczerpana konsty­
tucja". Sensacja Londynu. „Czarna sprawa". 
Zmierzch konia parowego. — Janina Strzelecka: 
Reportaż szkolny. — Emil Breiter: —  Stanisław 
Wyspiański. — Uwagi o projekcie nowej ustawy 
o szkołach akademickich. — Widz: Snobokracja. 
II. Nal.: Publiczność reaguje. — T Reisler: P rze­
budowa przeciętnej jednostki. — Walka, z lito­
ścią. — Marja M ilkiew iczowa: Konflikty sumie­
nia. — Z Kmita: Wieś bez lekarza —  Zygmunt 
Rusinek: Przegląd 'gospodarczy. —  St. Gr.: P rze­
gląd polityczny. — Listy do „Epoki” . —  Odpo­
wiedzi redakcji — Redakcja i administracja: 
Warszawa, ul. Okólnik 11. (— )

„M U Z Y K A " Miesięcznik ilustrowany (W arsza­
wa, Kapucyńska 13) Zeszyt z 31, X. Lr. zaw iera 
artyknły H Dobrzyckiego, K. H Badera, E. Mły­
narskiego, M. Ravel‘a, K. Strorrengera, L. Godo- 
wskiego, St. Niewiadomoskiego i w. in-
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S taran iem  Z jedn . K ob ie t Zyd
oJbędt-ie °’ ę dziś w sobolę 26 b. ni 
u salach Żyd. Domu A karieru ick

wifcror- tcw<
W programie wesołe prodnkcje art., tańce, br;dż. 

Początek o godzinie 8 30 wieczór.

Łyd. „ W  U Z  0 “  ! ŚT%  | >  1  •  |

S S S S i  u o r g o n o w a  w  K r a k o w i e !
Wczorai o godz. 8*5C rano przywieziono Gorgonową do Krakowa

t a m m

W seńód  

słońca 

6 m. 53

L I S T O P A D

26
S O B O T A  

27 C h eszw an  5693

Zachód 

słońca 

>5 m. 29

0  obniżenie cpłat za paszporty 
zagraniczne

Wprowadzone na wiosnę br. wyższe ceny za 
paszpoity zagraniczne miały na celu ogranicze­
nie ilości wyjazdów.

Restrykcje paszportowe były stosowane w  ro­
ku 1925 podczas urzędowania ministra Grabskie­
go. Przypuszczano wówczas, że ograniczenie w y­
dawania paszportów zagranicznych przyczyni się 
do poteoszenia sytuacji gospodarczej kraju. Oka­
zało się, że pogląd taki jest mylny. Ograniczenia 
nic absolutnie nie dały. Również i obecnie zyska­
ły tylko uzdrowiska polskie, dla których w ła­
ściwie ograniczenia paszportowe były wydane.

Obecnie sezon letni minął. Wskutek ograniczeń 
paszportowych cierpią tylko ci, którzy muszą w y 
jecnać zagranicę dla studjów lub dla szukania 
zarobku, poszuku/jący przedstawicielstw itd.

Wobec takiego stanu rzeczy wydaje się konie­
czna reforma rozporządzeń, ograniczających w y­
dawanie paszportów zagranicznych.

W tej sprawie ma nastąpić w  najbliższym cza­
sie interwencja organizacyj gospodarczych.

— DZIŚ NOCNY D YŻUR A P T E K : Rynek A -  B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnic­
kiej 3, Krakowska 9 i Brodzińskiego 1.

—  Z E Z R Y  CHa LUCOW EJ komunikują: Ce 
lem przeprowadzenia akcji na rzecz zbliżającej 
się a liji (4.500 certyfikatów), na kiórą musimy 
zebrać przynajmniej 20.000 zł. odwiedził dotych­
czas p. Lam: Bochnię, Wiśnicz, Brzesko, Tar-
rów, Żabno, Dąbrowę. Szczucin, Dębice. Ropczy­
ce i Sędziszów. W  niektórych miastach akcja do­
brze się udała. W  najbliższych dniach p. Lam 
odwiedzi: Iiolnuszowę 29 bm , Tyczyn 1 grudnia, 
Łańcut 2 grudnia i Przeworsk 5 grudnia bb. Ze 
względu na to, iż alija odbędzie się już przyszłe­
go  miesiąca (w  grudniu) i musimy już wypłacić 
subwencje chalucom wyjeżdżającym do Erec, pro 
simy Komitety Lokalne o intensywne przeprowa- 
deznie akcji „Kercn- A lija ".

—  ŁK S TB K N A T  dla najunoższej dziatwy zyd. 
ui ządza W sobotę d. 3 grudnia br. w salach Zyd. 
Domu Akademickiego dancing z bardzo uroz- 
n “ iconym programem. 156

— O BO W IĄZEK  ZLO ŻEN i a  Z E Z N A *  C ZYN ­
SZOW YCH z budynków wykończonych po dniu 
1 stycznia 1922. Ukazało się wczoraj rozporzą­
dzenie Magistratu, wzywające właścicieli budyn­
ków wykończonych w całości po dniu 1 slycz.Da 
1922i. oraz budynków, których części zostały po 
tym terminie nadbudowane lub dobudowane, do 
złożenia zeznań czynszowych do dnia 3 grudnia 
br. Szczegóły w afiszach.

— POŚCIG Z A  O B ŁĄKAN YM . Oncgdaj w ie­
czorem na dachu domu pod liczbą 36 przy ulicy 
Grodzkiej z jaw ił się jakiś osoDnik, który począł 
rzucać na ulicę ułamKi dachówek i cegieł. P rzy­
była straż pożarna rozpięła spadochron w oba­
wie, że umysłowo chory runie w  dół. Szaleniec 
Jtdnak rzucił się do ucieczki przez sąsiednie da- 
fby. Został on schwytany przez dwóch straża­
ków, którzy sprowadzili obłąkańca do samocho­
du pogotowia. Na pogotowiu stwierdzono, że jest 
to  człowiek cierpiący na manję prześladowczą. 
Jest nim Paw eł Szymczyszyn z zawodu szewc bez 
stałego miejsca zamieszkania.

—  „BURY MELONIK" odforywa dziś i iuti-o w
niedzielę pierwSrzy program na zebraniach Członków 
Ctytein1 Towarzyskiej. —- Początek o godz. ?i-ej. 
lOoścl TrttMny 13881::

(rg ) W czora j rano przyjechała do K rakow a 
Rita O^rsonowa- 

D onxśliśm y oM -ifiio- iż krakow skie w ładze 
sądowo za rząd ziły  p rzew iezien ie  G orgon ow ej 
z  w ięzien ia  lw ow sk iego  do Krakowa- Spraw a 
tiJepa iedaiak zw ło c  • gd yż  brakło funduszów 
na p rzew iez ien ie  oskarżonej.

Tym czasem  sad lw ow sk i w yasygn ow a ł po­
trzebne na ton cel pieniądze i G orgor.ow a zo ­
stała w czo ra j rano przew ieziona do Krakowa- 

Sam przejazd oskarżone; u trzym yw an y  był

W  ŚC ISŁE J  T A J E M N IC Y .

N aw et w ładze  krakowskie, które w ied z ia ły  o 
mającem  nastąpić jej przew iezien iu , lecz nie 
zn a ły  dokładnego terminu, dow ied z ia ły  się o 
tem dopiero w czora j rano, a w ięc w  niespełna 
godzinę przed przyjazdem  pociągu.

G orgonow a w yjecha ła  ze L w o w a  pociągiem 
osobow ym , onegdaj o godz- 0-5 w  nocy. Oskar 
żona została przew ieziona na dw orzec  karet­
ką w ięzienną z w ięzien ia w  Brygidkach- Tutaj 
poczyn iono już odpow iednie p rzygo 'ow an ia .

W  jednym  z  w agon ów  pociągu, od jeżdża ją­
cego do K rakow a został za re ze rw o w a n y  spe­
cjalny przedział, gdzie

ZAJĘŁA  M IEJSCA ESK O RTA PO LIC YJN A .
Składała się ona z  dwóch funkcjonariuszy P P , 
tj- starszego przodownika i posterunkowego- 

G orgonow a z  dzieckiem  na rękach, po prze­
prowadzeniu  z  karetki-na dw orzec , w siad ła a «*  
tyehmi: st do wagonu, gdzie za jęła  miejsce w  
za reze iw ow a n ym  dla niej przedziale- 

Pom im o, iż cała sprawa utrzymana była  w  
ścisłej tajem nicy w ieść  o  pod róży  oskarżonej 
rozniosła się w  pociągu lotem b łyskaw icy . W  
jednej chwili

P O D R Ó ŻN I P O C IĄ G U  W IE D ZIE LI 
KTO JĘDZIE

w  ich towarzystik ie. natychmiast poczęli p rze­

glądać p rzedzia ły . N ie pom og ły  żadne w ysiłk i 
eskorty która starała się oskarżoną uchronić 
przed oc z yma  ciekaw ych .

Pom im o zasłon ięcia okien .płaszczami, po­
dróżni starali się wszejk iem ' sposobami, choćby 
p rzez  moment za jrzeć do środka przedziału- 

T y m . z a s e m  w ieść c pasażerce pociągu lw o ­
w sk iego  biegła na drutach telegrafu i w yw o ła ła  
o lb rzym ie  poruszenie wśród sfer ko le jow ych . 
Na w szystk ich  stacjach w ych od z iły

N a  D W O R Z E C  T Ł U M Y  FUNK CJO NAR JUSZY  
K O LE JO W YC H ,

k tó rzy  z  c iekaw ością  zaglądali w  okna w ago­
nów-

Duże za in teresow anie w y w o ła ł przejazd G or 
gon ow ej na stacji K raków — P od gó ize , gdzie-na 
w jeżdża jący  pociąg sk ierow a ły  się ob iek tyw y  
aparatów  fotograficznych .

Tym czasem  na dworcu krakowskim  zeb ra ły  
się liczne grupki ciekaw ych . Funkcjonariusze 
ko le jow i i ich znajomi, pow iadom ieni o  mają­
ce j nastą.pić „sensacji" o czek iw a li przyjazdu 
pociągi,, który nadjechał o  godz. 8-50 rano- 

Po  zatrzym aniu się pociągu, z  jednego z w a ­
gon ów  w ysiad ła  oskarżona- 

Ubrana w  czarn y  płaszcz, miała

T W A R Z , ZA K R Y T A  C ZA R N ą  W O a i  KĄ’.
Na ręku niosła dziecko 

Pod esz li -ku niej oczeku jący w y w ia d o w c y  p o ­
licji,, w których tow a rzys tw ie  sk ierow ała  się 
do VI- Kom isariatu P -P . na dworcu.

P o  chw ili zajechała przed wejście Kom isaria­
tu taksówka, do której w siad ła  G orgonow a w  
tow a rzys tw ie  w yw ia d ow ców - Poozem

T A K S Ó W K A  ODJECHAŁA D O  W IĘ Z IE N IA
p rzy  ul Senackiej.

P o  przyjeźdizifc o-o w ięz ien ia  G orgonow a zer 
stała um ieszczona w  jednej z  cel zb iorowych.

Sześć lal w ięzienia za  k ra d zie ż
w Mfefekrea Kasie Oszczędności

(rg ) Jak już w czora j donieśliśmy, rozpraw a 
p rzec iw  Ch- J- Sp iegiow i, oskarżonem u o  kra­
dzież 4.160 doi- ani. w  gmachu M iejskiej Kasy 
O szczędności w  K rakow ie, trw a ła  do ppźnych 
godzin nocnych. W y ro k  zapadł o  godz i-30 
w  nocy

Trybunał zasądził Spiegla na 6 łat c iężk iego  
w ięzien ia. O skarżony p rzy ją ł w yrok  spokojnie.

A resztow an i podczas rozp raw y  trzej św iadko 
w ie, p rzebyw a ją  w  w ięzien iu  i zostaną w  naj­
bliższych dniach przesłuchani p rzez  sędziego 
śledczego-

0  włamanie do hurtowni tytoniowej
(rg) Przed Wfr banał tan sądu okręgowego odby­

ło sio wczoraj zakończenie rozprawy o niezwykłe 
włamanie do hurtowni tytoniowej w  Brzesku, 
popełnione na szkodę jej właściciela Józefa Za­
biegały przy poszkodowaniu go na sumę kilka­
naście tysięcy złotych.

W  nocy z 30 na 31 stycznia br, nieznani spra­
wcy przy użyciu wszelkiego możliwego aparatu 
złodziejskiego i zastosowaniu najnowszych me­
tod przez podkopy i wybicie murów, włamali sic 
do tej hurtowni, skąd furmanką pod ochroną 
sztućców i rew olw erów  uprowadzili zdobyte łu­
py, a mianowicie olbrzymie zapasy materjałów 
tytonSowych i gotowych fabrykatów. Stróż no­
cny w Brzesku Adamczyk w idział pięciu oprysz- 
ków, jak uzbrojeni odwozili zdobyte łupy. jednak 
w obawie o swoje życie fury nie zatrzymał.

Wdrożone przez policję dochodzenia spowodo­
w ały oskarżenie Franciszka Kargula, Ignacego 
Boćziocba i Leopolda Styrny. wszystkich rzeko­

mo ajentów handlowych, w  rzeczywistości w ie­
lokrotnie karanych o dokonanie włamania, zw ła­
szcza, że w  pobliżu domostwa oskarżonycn zna-
lazdiono część skradzionego tytoniu i że stróż no­
cny Adamczyk zdawał się w oskarżonych rozpo­
znać sprawców szajki złodziejskiej.

Oskarżeni wypierali się winy. Trybunał prze­
prowadził cały szereg dowodów, w szczególności 
ze świadków na przebieg kradzieży i obronę o- 
skarżonych. Po  uzupełnieniu przewodu sądowego 
przy wczorajszej roznrawie i wysłuchaniu v»ywO 
dów prokuratora i obrony, trybunał w zupełno­
ści oskarżonych od oskarżenia uniewinnił, orze­
kając zarazem, że koszta postępowania karnego 
ponieść ma Skarb Państwa.

Trybunałowi przewodniczył so. dr. Stuhr, wo- 
towali sędziowie Krupiński i Solecki, oskarżał 
prokurator dr. LewicKi, bronili adwokaci: dr. 
Goldblatt i dr. Knoebel

Włamanie kasowe
do Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków

(rg ) Nocy onegdajszej dokonano w Krakowie 
śmiałego włamania do biur Zakładu Ubezpieczeń 
Od W ypadków przy ul. Szlak 1. 40 

W łamywacze zakradli się do ogrodu sąsiadują­
cego z biurami zakładu i stąd, po wybiciu szyr 
by w oknie, dostali się do ubikacyj biurowy -n. 

P o  rozpruciu rakiem kasy ogniotrwałej w ła­

mywacze skradli znajdującą się tam gotówkę w  
kwocie około 2.000 zł. W ładze policyjne po przy­
byciu na miejsce wypadku, zebrały materjał do­
wodowy i wszczęły pościg za sprawcami.

rY i *  a m T c i  r a i  y, l in o le u m  
A. NLSSuUAM, DIETLA, 45
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KRONIKA ŚLĄSK A i ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Proces l lb e l in g a  ma się ku końcowi
Wczoraj zeznawali rzeczoznawcy

Katowice. 25. 11. (K ) W  dalszym ciągu Tozprawy 
o nadużycia finansowe w Oswagu przeciwko Ebe- 
łingowi, przesłuchano w  dniu wczorajszym P-o przer 
iwie obiadowej no tar j uszy Mildnera i Mroczkowskie­
go. Obal sporządzili wniosek do sądlu w  Mikoło­
wie o wpisanie do rejescru handlowego podwyżki 
ka.piitalu zakładowego o 3 i pół mili. złotych.

W iele ciekawych momentów wniósł do sprawy 
świadek Wojtyła, zastępca dyT. Śląskiego Zakładu 
Kredytowego. Zeznał on, iż w  kwestiach finanso­
wych. po ustąpieniu Pistoriusa decydował zawsze 
Ebeling. Udzielono „O svagow i“  ogółem 47 tys. do­
larów pożyctaki. Od większych strat uchroniła za­
kład, w  którym pracuje, rozmowa z  oskarżonym 0- 
Biermanem z ktÓTej przekonał się, iż kapitały za­
kładowe Oswagu 1 Am-onium, to fikcja. Ody doma­
gał saę kategorycznie zagwarantowania pożyczki 
dla .Oswagu" przez ks. Pszczyńskiego, oświadczo­
no mu wkońcu. iż tej gwarancji uzyskać nie mogą.

Dalsi świadkowie nie wnieśli do sprawy nic cieką 
wego. Ustalili tylko wysokość poniesionych przez 
nich strat w  „Oswagiu".

Dzisiejsza rozprawa poświęcona była zeznaniom 
rzeczoznawców, występujących zarówno z ramie­
nia oskarżenia, jak i obrony. Wyczerpujące zeznania 
złożyli rzeczoznawcy: p. Sytnik, wicedyr. Banku 
Gosp. Kraj- p. Jerzy Szyiłar. prezes związku buchał 
terów  i .p. Busz z Warszawy. Orzeczenia rzeczoznaw 
cy z ramienia prokuratury p. Syfnika brzmiały cał 
bowkae odmiennie aniżeli opinie biegłych obrony. 
P . Sytnik stwierdzał ficcyiność tranzakcyj. zawar­
tych między Deutsche Bankem a koncernem ks. 
Pszczyńskiego co do wpłaty 3 i pół nu®. na rachu­
nek ..Oswagu" , zaznaczył, że uczyniono to dlatego, 
ażeby wprowadzić władze sądowe w  ołąd i uzyskać 
wpis tej fikcyjnej sumy do rejestru handlowego.

Omawiając z kolęd gwarancje jakiej „Oswag" 
udzieLł dwom firmom mianowicie: Amoniim w
Szwajcarii oraz A. E, G stwierdził, że udzielenie 
tych gwaratieyj też ukryto w  księgach „Oswagu".

o-O -o -

Wielka a fera  przemytnicza 
na Śląsku

Katowice. 25. 11. (K ) Straż Graniczna wpadła na 
trop szajki przemytników kokainy i innych środków 
leczniczych z Niemiec do Polski. W  wyniiku prze­
prowadzonej rewizji w  mieszkaniu Jana Wozniczki 
w  Katowicach-Bogucicach przy ud. Ludwika 10 za­
kwestionowano 1 kg. kokahiy, 40 ampułek cyrsalu 
(śiodek zastrzykowy) i 1 kg, sacharyny.

W  toku dalszych aocnodzeń przytrzymano współ 
trików szajlki a to Alfreda Jarczyka, który był głów 
nym dcstawcą przemytu. Józefa Gabrysia. Gertru 
dę Gralę 1 Jana Koleczk* z Rudy. Jak stwierdzono, 
przemytnicy nidŁcy towar przemycali i dostarczali 
go Wozniczce, który przemyt rozprowadzał po ca­
łym Śląsku. Dochodzenia ustaliły, że przemytem 
kokainy trudniła się szajka od dłuższego czasu.

MASOWE REDUKCJE
Sosnowiec. 25. U . CK) Sfery robotnicze zaalarmo 

wane zostały wieścią o nowych masowych Tedu- 
kcjac:i. tymrazem w  powiecie zawierciańskim. Fa­
bryka .Poręba" w  Porębie wymówiła pracę 500 
robotnikom z ttniem ] grudnia br Krok ten zarząd 
motywuje brakiem rynków zbytu. Ilość zedukowa-

Następnie omówił znawca sprawę dwóch zagrani­
cznych pożyczek, mianowicie pożyczkę w  Schwecze- 
ritscher Bank w  Zurychu 3 i pół milj. i pożyczkę ban­
ku Meiadelsohna w Berlinie na milion 700 tys. 
franków, stwierdzając, iż kredyty te również uta­
jono w bilansie „Oswagu". Obie te pożyczki za­
brała f-a Amonhim ze Szwajcarii co również nie 
z-ostao ujawmcone w księgach i bilansie „Oswagu". 
Wreszcie p. Sytnik stwierdza, że bilanse „Oswa­
gu" w latach 1928—31 były fałszywe, odpowie­
dzialność zaś zwala całkowiicie na dyT. Ebelinga.

Następnym z kolei rzeczoznawcą był p. Jerzy 
Szyli er. ktÓTy w wyjaśnieniach swoich uznał, że 
sposób księgowania podwyższonego kapitału, ti. 5 
3 i rół milj. złotych był zupełnie prawidłowy i że J 
nie widzi w  takiem rozwiązaniu sprawy żadnej zlej 1 
woli. Dalej mówił cn, że nic w bilansie nie było t 
utajone i był on dostatecznie przejrzysty, by zorien­
tować się w  faktycznym stanie rzeczy.

Rzeczoznawca Jerzy Busz również stwierdza, że 
księgowość w  „Oswagu prowadzona była prawi­
dłowo. Prowadzono ją jednakże w  myśl obowiązu­
jących dotychczas na Śląsku przepisów niemieckich, 
które nie nakładają obowiązku księgowania gwa­
rancji. P, Busz zaznaczył przytem, iż taki obowią­
zek nałożony został w Niemczech dopiero w  osta­
tnich czasach przez wydanie ,.Notverordnung‘‘ . Z 
kolei zeznaje dyr. Banku Handlowego w Warszawie, 
oddział w  Katowicach, p. Wiliński, który swemii ze 
z.namł'am: broni dyr. Deutsche Banku, Caspara. 
Uznaje on. iż księgowość Deuitsche Bank, dotyczą­
ca owych 3 i pół milj. zł. była przeprowadzona pra 
widłowo.

Po przesłuchaniu biegłych, przewodwiczą/cy roz­
prawy zaznajomił dyT. Ebelinga po niemiecku z o pi 
nją hiegłycn, poczem wobec zrzeczenia się zaró­
wno przez prokuratora, jak i Tówulei przez obronę 
konieczności odczytania aktów, zamknął rozprawę. 
Dalszy ciąg rozprawy rozpocznie w  sobotę, o go­
dzinie 10 rano.

nych robotników rówma się niemal 50 proc. całej 
załogi Poręby.

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH
Sobota, o godz. 15.30: „Noc Listopadowa", o go­

dzinie 20: „Potasz i PerLmutter".
Niedziela, o godz. 12.30: Koncert Chóru Bazyliki 

Jasnogórskiej,
Teatr Polski z Katowic w  Rybniku

Niedziela: „Potasz i Perlmutter"

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA

NOW Y W ICESTARCSTA. Na miejsce ustępujące 
go p. Niżankowsikiego, wicesłarostą bielskim zamia 
nowany został dotychczasowy referendarz staro­
sta katowickiego, p. dr. Łuniewsiki.

KOMITET TEATRU ŻYDOWSKIEGO urządza 
dziś w sobotę, o 8 wlecz w Teatrze Miejskim w Biel 
sku koncert chopinowska w wykonaniu znakomitej 
pianistki Janiny Rosenberg-Schimdlerowej. W ieczór 

, zagai dr. Józef Gross
REPERTUAR KIN BIELSKO-BIALSKICH. Apollo: 

Frankenstein. —  Miejskie Biała: Rasputin (Conrad 
Veid‘t). Miejskie Bielsko: Nenita, kwiat Hawanny 
(Łupu Vełez). — Mars.- W e wirze wielkomiejskim 
(Lon Chaney).

Dwie katastrofy kolejowe
Toruń, 25. 11. PA T . W czoraj o  godz. 19.10 

na stacji P ruszków  m iędzy Bydgoszczą a L a ­
skow ikam i w yk o le iły  się z pociągu tow a row e­
go 4 w agony, które za tarasow ały  cały tor. Jak 
zdołano ustalić, przyczyną katastro fy  b y ło  
zb y t szybkie przestaw ien ie zw rotn icy . Na 
m iejsce w ypadku  w y je ch a ł pociąg ra tow n iczy  
z Bydgoszczy. Przeszkodę usunięto i o godzin ie 
23.30 ruch został pod jęty  na nowo. O fia r  w  
ludziach nie było.

Bwilln- 25. 11 (Sch) Na dworcu ko le jow ym  
w  Lipsku najechał w czora j w ieczó r pociąg po­
spieszny na stojącą lokom otyw ę elektryczną, 
wskutek czego  parowóz pociągu pospiesznego 
uległ w ykole jen iu  i uszkodzeniu- Przeszło 20 po 
Jróżmch odniosło rany. w  tem kilku ciężkie

Straszny czyn umysłowo 
chorego

Now y Jork. 25 -1 tR) W  Seattfe. w  stanie 
Waszyngton, pewien furjat. biegając po ulieąch 
mfatwła, zaszty le tow a ł na śm ierć 6 osób i zranił

ciężko 12 osob- Po  dłuższej walce furjata zdo­
łano ująć i obezwładnić-

Plerre Benoit
członkiem Akademii

Paryż, 25. 11. P A T . W czo ra j na uroczystem  
posiedzeniu A kadem ja  Francuska p rzy ję ła  na 
sw ego członka znanego pisarza francuskiego 
P ie rre  Benoita, jednego z na jpoczytn ie jszych  
pow ieściop isarzy  francuskich. M owę p ow ita l­
ną w yg łos ił poeta norm andzki Henri Regnier.

Warszawa. 25. 11. Sin Prawdopodobny przebieg 
pogody ua sobotę. 26 bm: W yżyna małopolska.
Śląsk. Pcdhale. Tatry i Małopolska Wschodnia: Ran 
leiem chmurno lub mglisto dniem zachmurzenie zmien 
ne z przelotuemi opadami. W  dzień temperatura 
parę stopni powyźe’ zera. Umiairkowahe. chwSam: 
porywiste wiatry poludnlowo-z«cbotfni« i zachodnie
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G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków, 25. 11. 1932. Akcje utrzymane. Dolar 

nieco mocniej.
Akcje bankowe: Bank Polski 88.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na »■ 

gół utrzymaną. Zairucrsowanie ograniczone do 
n inimum. 3-proc. Pożyczka Budowlana w  płace­
niu 38.80 i 4-proc. Prem jowa Pożyczka dolarowa 
51, bez notowania. Robiono jedynie akcjami Ban­
ku Polskiego po kursie ustalonym bez zmiany. 
Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono Ż- 
proc. Pożyczkę śląską dolarową 42.75 za 100 be*, 
transakcyj.

W aluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara goytówko- 
wego mocniejszy. Zapotrzebowanie silniejsze przy 
niewielkiem zaofiarowaniu. W  K rakow ie dolar 
gotówkowy S.S9 i poł ao s.91 i pół, czeki banko­
w o 8.91 i pół do S.92 i pół. Kursa orjentacyjne: 
Funt szterlieg 2S.90—29.10 słabiej. Marka niemie­
cka 211.501—212.50. Frank szwajcarski 171.50—1/2.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 25. 11. 1932 
Ps zenica dwors. czerwona stand. 27.50—27.75, bia 
ła  stand. 26—26.50, targowa stand. 25—25.25, ży­
to dworskie stand 17.50—17.75, targowe stand. 
17—17.50, owies dworski stand. 16—16.50, zade- 
szczony 12.50— 13.50, jęczmień na krupy stand. 
15.50—16, mąka pszenna okr. Krak. grysik pszen-r 
ny 51—54, grysikowa 52—55, 45-proc. 50—52, 60- 
proc. 46— 47, mąka żytnia okr. Krak. I. gat. 0-65- 
p-oc. 27.25— 27.50, I I  gat. sitkowa 18—19, żytnia 
razowa 26— 26.50, mąka żytnia <#kr. Poznań I. 
gat. 0—65-proc. 27.25—27.50. Tendencja słabsza, 
dowozy małe.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a

W arszawa, 25. 11 P A T . Akcje: Bank Polski 88, 
Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 15 i pół bez kuponu 
na rok 1931/32, tend. słabsza. Pożyczki: 3-proc. 
budowlana 3S.90, 38.70, 4 proc. inwestycyjna 98 
i jedna czw., 5-proc. kon wersyjna 41 i trzy czw.,
5-proc. kolejowa 35 i trzy czw., 6-proc. dolarowa 
56 i trzy czw,, 4-proc. dolarowa 51 i jedna czw., 
L isty  zast. BGK. bez zmian.

Dew izy: Belgja 123.65, 123.96, 123.34, Gdańsk
173.45, 173.8S, 173.02, Londyn 28.78, 28.75, 28.91, 
28.62, Now y Jork 8.921. 8.941, 8.901, Nowy Jork 
telegr. S.925, 8.945, 8.905, Paryż 34.93, 35.02, 34.82, 
Szwajcarja 171.55, 171.98, 171.12, W łochy 45.65, 
45.60, 45.85, 45.40, Berlin w  obr. pryw. 211.95, tend. 
niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbużowa z dnia 25. U . 1932 

Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 14.60, 105 ton
16.70 słabe. Ceny orjentacyjne: żyto 14.20—14.40 
słabie, mąka żytnia 65-proc. 22— 23 spokojne. Re­
szta bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

G IEŁD A  W IED EŃSK A
Wiedeń, 25. 11 PA T . Waluty i dewizy: Berlin

168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 22.80— 23 
N ow y Jork 709.20—713.20, Paryż 27.76—27,92, War 
szawa 79.31—79.79, Zurych 136.35—137.15, Amery­
ki ńskie 706 i pół do 712 i pół, Niemieckie 167 70 
—168.90, Angielskie 22.63—22.87, Francuskie 27.64 
—27.84, Polskie 7915— 79.75, Szwajcarskie 135-85 
—137.05.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18.50, Ko­
lej Lw ów  Czerniowce 26 i trzy czw., A lpiny 11.10.

G IE ŁD A  ZU R YC H SK A
Zurych, 25. 11 PAT . Paryż 20.34 i trzy czw., 

Londyn 16.85, N ow v Jork 5.19 i siedem óśmychy 
Belgja 72.05, Włochy 26.63, Berlin 123.57 i pół, 
Praga 15.40, W arszawa 58.30,

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU
Nowy Jork, 24. 11. Z powodu uroczystego św ię­

ta, giełdy nieczynne.

G IE ŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE
Londyn, 25. 11. Cynk dost natychm. 151/16, ter­

min. 15 3/16, cyna natychm. 152—1521/4, termin. 
1533 8, Banka 1591/4, Straits 157 3/4, o łów  na- 
tyebm. 1111/16, termin 12, miedź natychm. 32 8/8 
—7/16, termin. 32 3/4—13/16, Elektrolit 37—371/2.

— K R AK O W SK IE  TO W ARZYSTW O  PR ZE ­
CIW GRUŹLICZE. 11 grudnia o godz. 12 w poł. 
odbędzie się w sali konferencyjnej Ratusza K ra­
kowskiego przy pl. W W . Świętych Walne Zebra­
nie Towarzystwa

ZMi L I  W  K R A K O W IE : Bernard Moszkowitz 
łat 63.
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Priices o uu?a2B 
to. min. Kriathtwskiega

Jek Vuiż donieśliśmy, toczyła się wczoraj przed- 
-sądem grodlzlkćm w Tarnowie rozprawa przeciw zac 
imiaoinowii Horodyńsklemu, którego b. minister 
-Rwiiabkiowsik-i, dyrektor fabryki państwowej w Mo- 
śoicaoh uasikarżyl o obrazę coc i pnzez napisanie li- 
.ifu do redakcji czasopisma „Azo-t". którego treścią 
-b. min. Kwiaiikowski poczuł się d-o-tkwięty.

Dc roiziprawy wczorajszej jawili się oskarżyc-ie! 
-b. J.uJs-ter Kwia-Uku-wsiki w  asystencji adw. dira Sko 
wnońsik-ego i śwfladikowie Do-man-iewsika i Mizie- 
xłce, Swiadlko-wio ci zgodnie stwierdzili, że inikiry- 

1olinowany Łiist wiplynąl do redakcji w  zamkniętej ko- 
'iPwdie. a po otwarciu go w  Sekretariacie czytamy 
Ibyl iamówno to, jak i  w  dlziiale propagandowym 
ptnzez więcej osób.

Dr. Obetrfoemden ponawia wnioski dfiw.odoWfe, zimie 
■•Kpiące do przeprowadzenia dowodu prawdy, uczy 
iifane pcizy rozprawie poprze dai'ie£*' a nadif® napro­
wadza dalsze dowody z dalszych świadków na fa­
łaty mast ępaj ąc e :

1) na fakt szkodliwości polityki rolnej i zbożowej 
min. Kwiatkowskiego, za którego czasów w  latach 
naiwiętcsaego uirodiaa-ju, b-o w  r. 1926 i 1927 importo­
wano do Polski zagraniczne- zboża, a nawe-t zboże 
niem-eckie po drogich cenacn,

2) W  łąctonościi z przeedwdowodem, zaofiarowa­
nym przez min. Kwiatkowskiego ze świadka min. 
'Dr*. Twardowskiego^ który z ramienia miin. Kwuatk© 
wsfciego miiał przy zawieraniu traKitatu haoauowe- 
go poóslko -a nsbr ja-ck i ego uzyskać specalue korzyści 
dja polskiego rolnictwa, wprowadza obrońca do­
wód ze świadka Dra Karola Badera, ministra peł­
nomocnego i b. posła Rzeczypospolitej Polski ej we 
Wiedniu cetem wykazania przeciwieństwa twier­
dzeń oskarżyciela-

3) na fakt pierwszy, oraz na fakt dalszy, że opi­
nia ogółu inteligencji rolniczej w  kraju jest taka, 
jak fo wyraził oskarżony fiorodyńsikii, tj. że dziiaial 
mość b. mim. Kwiatkowskiego była dla rolnictwa 
wskutek jego polityki i usiłowań resortowych, łą­
czących się z jndowe ryżowmi i olejami w Gdyn-i, 
;Oraz forytero ania importu surowców ryżowych i tłu­
szczów po-zaikrajowych dla rolnictwa polskiego 
wir alce szkodliwą.

Sąd ogłosił postanjwdenle. że oo-wodu prawdy 
nie dopuszcza i postępowanie dowodowe zamyka.

Zastępca oskarżycitk. diomaga się ukarania oskar­
żonego za obrazę cz-oi.

Obrońca Dr. Ob er! a n-Jer wnosi o uwolnienie o- 
«kamfconego od winy i kary. wykazując, że w inkry 
nanowacj m czynie torak przedmiotowej i podmio­
towej ist-oity przekroczenia z § 491 uk. Wskazuje na 
to, i e  oskarżony me przekroczył granic dozwolo- 
Jiesj brytj^ki działalności b. ministra przemysłu i 
bandu i jej -wiplywu na rolnictwo-, że (filmisf.rowie 
pod»egają w  krajach zachodnich krytyce o wiele 
surowszej i swobodniejszej, zwłaszcza we Francji, 
że dopiero niedawno jed.no z pism humorystycznych 
naszych określiło kwalifikacje jednego z  czynnych 
naszych ministrów wierszem „jam nie z soili ani 
d rolą jeno z Jego w-oli". a dotyczący minister wca­
le nie czul s.ię tern dotknięty i nie wnosi! skargi o 
obrazę czci.

Sąd ogłosił w y r o K  U’zna'ący oskarżonego Zbignie­
wa Hoinodyńskieg-o winnym przekroczenia obrazy 
czci z § 491 uk., popełni!oriegu treścią listu, skiero­
wanego do redakcji czasopisma „Azot'1 i zasądzają­
cy go za to na karę aresztu przez 10, zamienioną 
na grzywnę w  kwocie 100 zł. o-ra-z na ponoszenie ko­
sztów karno-s ądowych w kwo-cie zł. 5 i zwrot ko­
sztów adwokackich.

Karę uznał sąa na podstawie amnestji za umo­
rzona.

Przeciw  temu- wy-rokowi obrońca zapowiedział 
apelację.

(enfscyine bsm ? wetwo
w  K r e k o w l e

Związek KatoliD ich Krawców  w  konkursi© 
Passywa: 100.000 złotych.

Dzisiejiszy „Głos Narodu" donosi: „Istniejąca
przeszło trzydzieści lat znana spółdzielnia p. f. 
..Związek handlowo przemysłowy katolickich kraw­
ców" w Krakowie, zgłosiła upadłość. Zebranie wie­
rzycieli wyznaczył sąd na dzień 29 listopada br. Pa­
sywa łącznie z kosztami konkursu niewątpliwie 
przekroczą sumę 100 tysięcy złotych, sku-tkiem cze 
go członkowie zbankrutowanej spółdzielni będą zmu 
szeni do uiszczenia przewidzianych statutem 
dziesięciokrotnych dopłat do zdeklarowanych u- 
dzlałow.

Przed zgłoszeniem konkursu nowy Zarząd spół­
dzielni. na podstawie uchwały walnego zgromadzę 
nfa, wniósł do Prokuratury państwa doniesienie 
karne przeciw członkowi usunięte) Dyrekcji p P„  
którego niesumienna [gospodarka, niekontrolowana 
ucleżyde I ściśle przez Rade nadzorczą 1 organa 
kontrolne Związku rewizyjnego, przyczyniła się

Min* ją d rze  e w lcz o wolności nauki
W arszaw a- 25. 11- P A T . W  dniu dzisiejszym  

T o w a rzy s tw o  Naukow e w arszaw sk ie  obchodzi­
ło u roczyście w  sw e j s iedzib ie w  Pałacu  Sta­
szica 25-tą roczn icę sw ego  istnienia. U ro c zy ­
stość za szczyc ił swą obecnością P . P rezyden t 
Rzp-litej. p rzyb y ł rów n ież minister W R  i O P  
Jęd-ze.Tw icz- M arszałek Sejmu Świtalski- 
p rzedstaw iciele w yższych  zak ładów  nauko­
w ych  z kraju i zagran icy  o ra z  licztf) gośtie .

Ze-oranie zaga ił p rezes T o w a rzy s tw a  p- S ier 
piński, k tóry  po pow itaniu p. P rezyden ta  j g o ­
ści om ów ił pokró-tee dzieje i działalność T o w a ­
rzys tw a  Naukowego-

Następnie zabra ł g łos p. m inister W R  i O P  
Jędrzcjewicz. Pan m inister zazn-aczył ż e  słu­
szne będzie zastanow ić się nad o lb rzym iem  
znaczeniem , jakie m yśl naukowa posiada dia 
w spółczesnego, zorgan izow anego  w  fo rm y  
państw ow e społeczeństwa. B ędzie  to tembar- 
dzie-j na czasie, ż e  z  w ielu  uisł s ły s zym y  g ło sy  
obaw y , ż e  czynn ik  w łacziy  państw ow ej nie do­
cenia —  być  m oże —  w  sposób n a leży ty  rolę

pracy naukowej, ż e  sprawa twórczości w  dzit 
dżinie naukowej jest narażona na szwank, że 
w o g ó le  zagadnienia na jw yższe j ludzkiej kultu­
ry  zbyt  m ało interesują tych, w  ręce których 
p raw o  z ło ż y ło  o-piekę i troskę o ro zw ó j pracy 
nauko7.o-badawczej. Zdaje się. że ci z ludzi 
poważnych , k tórzy  podobne ob a w y  w yraża ją , 
znajdują się pod wpływem  szkodliwej sugesiji 
niektórych organów  prasowych, czerpiących 
źródła swegc. natchnienia bynajmniej nie g  ideał 
nych pobudek naukowych*

W  zakończeniu p. minister pow iedzia ł m. in.: 
Nauka za rów n o  stosowana, jak i nauka czysta  
stanow i poważne zagadnienia dla rządu. Nie 
przeszkadzać, ale w ym agać jej zorganizowa­
nia, oto zadanie rządu- Stwierdzam, że  w  ra­
mach m ożliw ości robi się w szystko  w  tym  
kierunku.

P o  przem ów ien iu  p. ministra życzen ia  o w o ­
cnej p racy  dla państwa i nauki polskiej z ło ż y ł 
prezes akadem ii umiejętności prof. Kostaneękl 
o ra z  -prezydent m- Siomińskk

Niekorzystne dla Polski propozycje 
sir Simona ci sprawie gdańskiej

Genewa. 25. 11. (K) Na dzisiejszem posiedzeniu 
pjipoludiniiowem Rada Ligii zajmowała siie konfli­
ktem boliwiisko-paragwajskim, konfliktem chińsko- 
japońskim, kwestią granic Iraku i zażaleniem W . M- 
Gdańska w  sprawie wprowaazema na kolejach gdari 
skich waluty polskiej.

W  sprawiie konfliktu boliwifsko-paragwajskiego 
Rada u,chwaliła wysiać do obu rządów telegram, 
wzywający oba państwa, jako członków Ligi Naro 
dów do natychmiastowego zakończenia walk w  
Gran Chaco.

Co do granic Raku Rada postanowiła uznać za 
ostatecznie uregulowaną grami-cę między Irakiem a 
Sy-rją, jelca zaproponowana została w  uchwale Rady 
Ligi z 9 grudnia 1931 r.

Kwestia chińsko-japoriska odroczona została do 
poniedziałku, ponieważ delegat japoński oświadczył 

j że w  sprawie przekazania kwes.tji nadzwyczajnej 
I s.esji Zgromadzenia Ligi Narodów musi najpierw u-

zyskać na to zgodę swego rządiu.
Skarga W . M_ Gdańska również została odroczona 

do przyszłego tygodnia, ponfoważ delegat polski 
nie zgodził się na przyjęcie propozycji, poraoowa-
nej przez sprawozdawcę, angielskiego ministra 
spraw zagranicznych sir John Simona.

Propozycja ta przewidywała: 1) Utworzenie ko- 
m-iitetu trzech, którego zadaniem bytooy do sesji 
styczniowej opracować sprawozdanie w kwest]ach 
ogólnych „action derecte"; 2) wycofanie przez 
Gdańsk wniosku, domagającego siię natydijmastowe- 
go rozst-rzygiiiięciia Rady Ligi i przekazanie kwes-tji 
do zwykłego postępowania Wy>okaemu Komisarz© 
w i L. N. w Gdańsku : 3) rezygnację Polski z wpro­
wadzenia waluty polskiej na kolejach gdańskich aż' 
do czasu decyzji Wysokiego Komisarza L. N.

Delegat gdański dr. Ziehm gudził się na przyjęcie 
propozycji, która jest dla Gdańska korzystna.

Misia ks. Kaasa nie powiodła sin
Berlin , 25. 11 (S ch ) Na dzis ie jsze j audjen- 

c.ji u prezydenta H indenburga  przew odn iczący 
frak c ji cen trow ej dr. Kaas złoży ł sp raw ozda­
nie z w yn iku  rozm ów  w  spraw ie u tw orzen ia  
w iększości parlam entarnej. R ozm ow y te nie 
dop row adziły  do porozum ien ia.

Na zapytanie, czy pon iżej w ym ien ion e  par- 
tje  podobnie jak  centrum godzą się na w spó ł­
pracę nad u tw orzen iem  w iększości rządow ej 
da ły odpow iedź potakującą tylko dw ie  partie: 
baw arska partja  ludow a i n iem iecka partia

ludowa. P rzyw ód ca  n iem iecko-n arodow yc łi 
H ugenberg, jak  rów n ież  p rzyw ód ca  narodo* 
w ych  socja listów  H itler, da li odpow iedź od ­
m owną. ,

W obec  tak iego stanu rzeczy prezydent p o ­
dziękow ał d row i K aasow i za trud i zw o ln ił go 
od p row adzen ia  dalszych rozm ów .

Berlin, 25- 11- (Sch) Prezydent Reichstagu 
Goering zw ołał Reichstag na 6 grudnia, 
godz. 15-

Mars z płodowy na Brno
M oraw ska O strawa, 25. 11. P A T . Sytuacja 

w  zagłębiu w ęg low em  O slavanv kolo Brna, 
gdzie  —  jak w iadom o —  w ybuch ł przed paro ­
m a tygodn iam i strajk dotychczas trw a jący , 
zaostrza się. W czora j u rządziła  w iększa ilość 
sl raikujących m arsz g łod ow y  na Rrr.o, M imo.

że po lic ja  rozprószyła  pochód na p ery ferja cS  
m iasta, przedostali się m anifestanci do m ia ­
sta. gdzie przyjęci zostali przez organ izację 
kom unistyczną kolacją, poczem w zię li udział 
w  w ie lk iem  zebraniu party jnem . D o zakłóce­
nia spokoju w  mie>'?ie n ie doszło.

P. siutnicki s!»»ry
zs» rfrazi? wtstóz śląskich

W arszaw a, 25. 11. (S in .) Znany publicysta 
w ileńsk i W ła d ys ła w  Studnicki podczas prze­
słuchania św iadków  w  jego  procesie w  K a to ­
wicach, gdy zeznaw ał m arszałek sejm u W o l­
n y  odezw ał się:

„A d m in is trac ja  w p ływ a  na zeznania św iad -

głównle do ruiny tej spółdzielni.
Gospodarka u.padlei spóldzittnf. za która czlu i- 

kiowie conalnmie] po kilkaset, a wielu nawet po kil 
ka tysięcy złotych zapłacić musza, znajdzie zape­
wne właściwe oświetlenie przed sadem karnym".

ków  i w  tym  stanie rzeczy nie może być mo 
w y  o sp raw ied liw ym  w ym ia rze  sp raw ied liw o  
śei“ .

Na te słowa prokurator z m iejsca w ygo to ­
w a ł akt oskarżenia p rzeciw ko Studnickiernu 
o zn iew agę śląskich w ładz adm in istracyjnych . 
R ozpraw a odbyła się w  sądzie karnym . Stud­
nicki w y jaśn ił, że przytoczonych  słów  użył 
podczas swego w łasnego procesu na rozp ra ­
w ie  tajnej  i że nie mogą óne być obrazą dia 
w ład z śląskich. Sąd skazał S ludn ickiego na 
tydzień  aresztu, zaw iesza jąc mu karę na p rze­
c iąg  dwóch łat.
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R A B K A  W  ZIM IE
Pensjonat W  I T * *  Tel.N r.18

otwarty cały rok. umożliwia PT. Gościom kurację so­
lankową we w illi oraz przyjemny pobyt w okresie 
zimowym. Centralne o^izewanie, ciepła i z maa woda 
w pokojach. Centrum elity towarzyskie;. Kuchnia wy­
kwintna rytualna pod zarządem Utu l j l t a  B e c k a .  
Wszelkie sporty zimowe w najbliższymi sąsiedztwie 
willi, żgłosz. do końca listopada Dietla 21 tel. 113 83 

później w Rabce.

Przetargi publiczne 1
' Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowymi w Ka­
towicach ogłasza nłnie-jszem przetarg nieograniczo­
ny na dostawę:
i 1) pooroz jezdinie sosnowych normata-o-torowych 
t— 324 mb. o przekroju 16 X  16 cm.;

26
, 2) podrozjezdnfc dębowych normalno-torowycłi — 
9733.2 mb. o przekroju 16 X  16 cm.;
; 26
, 3) podrozjezdnic sosnowych wąskotorowych oko 
Io 325 mib. o przekroju 16 X  16 cm-;

26
4) most owinie dębowych około 71 m. sześć.

• Oferty w  zapieczętowanych kopertach należy 
.składać w  Dyrekcji Okresowej Kolei Państwowych 
rw  Katowicach do godz. 12-tej dnia 21 grudnia 1932 r.

Szczegółowe przepisy do składania ofert, warun­
ki dostawy, oraz warunki techniczne zainteresowa­
ne turmy mogą otrzymać w  Wydziale zasobów D. 
O. K. P. w  Katowicach za opłatą 2 zł. w  gotówce 
łub w  znaczkach pocztowych.

Otwarcie ofer.t nastąpi dnia 21 grudmi-a 1932 r. o 
gcJzanie 12-tej w  D. O. K. P. w  Katowicach (pc> 
bój 311).

A A A A A A A A A A A A A A A A A
N a jta ń sze  źródło zakupu
w yrobów  cukierniczych wszelkich gatunków

pan̂ toe w Cukierni Sdrónberga
KRAKÓW, ULICA STAROWIŚLNA 1

na p rz a c iw  U ,  p o c n y .

WOLNE POSADV

ENERGICZNEGO, do­
brze prezentującego się 
akwizytora i jędrnego po 
mocnika przyjmie za w y  
soką prowizją poważna 
firma. Zgłoszenia z refe 
renciamii pod „Branża 
Elektrotechniczna” do 
Adm. „N. Dziennika” .

670?

„KRÓL POŃCZOCH”
Str-adom 2, —  poszukuje 
zdolnej ekspedientki od 
zaraz. Zgłoszenia mię­
dzy godtz. 1—2, Staro­
wiślna 29. m. 16. 679g

PO SAD  P O S 7 C K U D

STROICIEL BILD. te t
fon 177-72. Ceny Zniż o 
ne: Widok 6. 672g

SZOFER mechanik, ka­
waler. lat 30. uczciwy 
bez nałogów, dobrze się 
pic-zentujący, władający 
kilkoma językami obce 
mi, z 15-letnią praktyką 
zagraniczną, szuka po­
sady w tym fachu lub 
w  zakres ten wchodzą­
cej. Pośrednictwo wyna­
grodzę. Zgłoszenia do 
Adm. ..Now. Dziennika" 
dpo „Mechanik W -“ .

1393kr

STANICZKI, napierśniki 
t kombinacje szyje Feld 
bitumowa, Kraków, Seba 
Sujana 32, II piętro. 643g

N A U K A
I W Y C H O W A N IE

PROF. SPITZ. ul. SoJ- 
tyka 11. naucza poiske- 
go, hebrajskiego. Opłata 
Zł. 10 miesięcznie. 673g

DO prac magisterskich i 
doktorskich germanusty- 
cznyoh i łacińskich udzie 
la wskazówek Dr. filozo 
fjfl, b. prof. gimnazjum. 
Lekcje zbiorowe i indy­
widualne łacitiy i niemoc 
ckiego. Zgłoszenia od 
godz. 2— 4 popoł. SkaJę- 
czna 4. m. 3. 668g

S P P 7 F D A Z

DYW ANY ręczne, kili­
my — naprawa, czysz­
czenie, strzyżen.e — 
„Dywan” . Kraków-Pod 
górze. Kingi 9. Telefon 
Nr. 116-09. 1 i52kr

KILIM Y artystyczne. Dy 
w.any orientalne. Napra­
wa tychże: Griinerowa, 
Kraków. Tarłowska 6 — 
przecenie a Zwiicrzynec- 
kiej. 1296kr

p r z e d  zimnem i wilgocią

Najnowszy model z ryps. gumy w różnyeh 
kolorach, również do niskich obe«sów.

Z ezarnej gumy lakierowej, nadzwyczaj 
ciepło, również do niskich obcasów.

wielk. 3-7.

D la  dzieci z czarnej lakierowej gumy 
wielk. 8-12 zł 7'~ wlelk. 13-16 zł 8*~
Ochraniacze do śniegów. 90 gr. 

Płyn do czyszcz. śniegów. 90 gr.
Do nabycia we wszystkich tiljach i zastępstwach.

FIRAMK6
i wszelkie dekoracje miesz­

kania Ba;taniej w firmie

WEfcTZ
Kraków, FEorJańske 23 

T e le fo n  148-40

PYJAM Y flanelowe mę I 
skie 10‘80. damskie 11‘50 
dziecięce 4‘90 —■ tylko 
wprost we Fabryce Bic- 
Meny „P A W ” , Kraków, 
Florjańsika 4, — Żądajcie 
cennika. 1401 kr

TRAN NAJLEPSZY
zbiór 7 Toku 1932 wprost 
z NORWEGJI nadszedł. 
Cena konkurencyjna. ~  

DROGUERJA 
SCHAPSENSOHNA 

— Kraków. Estery 16 
(Piać N-owy). Tel. 163-84 

1220fcr

FIRANKI* Nowootwarty 
dział firanek i kap — 
własnego wyrobu — pc 
cenach sensacyjnie nis­
kich: Breit. Stradom 23.

I223kr

A A A A A A A A

Dla luofćwiciiwoiazerow i mmlów
n a jw y g o d n ie j za jech ać  w ZAKOPANEM 
do zn an ego  pens;, ry tu a in . „DWOREK" 

Józefa Ehrlicha. Telefon 382. 
Cena za dobę  (pokoju  z całodziennem  
u trzym a n iem ) w raz z przejazdem do Za­
kopanego i z powrotem Zł 25.—
zaś z przejazdem  w jedną stronę Zł l6 .— 
Ryczałtowe bilety do nabycia p rzy  kasto 
na dworcu autobusowym . —  Sam ochody  
zatożdżają po gości do pensjonatu. 74ik

B E Z P Ł A T N Y  K U R S  I
nowoczesnej metody księgowości

<•
• 9

•  w

D E F I N I T I V
odbędzie się 

Tow arzystw ie  Szkoły K up ieck ie j 
Rynek  G ł. 34.

w dn. 28, 29, i 30 listopada br. od g. 7—9 wiecz. 
Zgłoszenia tylko bezpośrednio od firm przyjmuje:

WILHELM SOKOLER'
B iu ro  B u ch a lte ry in o  -  o rgan izacyjne.

K r a k ó w ,  B a n e r o w s k a  3 ,  T e l .  1 8 0 - 9 8

LOKALE

PRZEC H O W AN IE  me-
oli i towarów  w  su­
chych składach oraz 
PR ZE PR O W AD ZK I naj 

taniej uskutecznia 
,HERMES” . Biuro spe­
dycyjne. Kraków. Sto­
larska 13. 3356k

OFICYNA dwupiętrowa, 
z suteryną, na magazy­
ny. pracownie, wymiar 
5X10, w  całości lub po­
jedynczo do wynajęcia: 
Tomasza 8. 674?

SKLEP froniowy poszt: 
kiwany: Zwierzyniecka.
Starowiślna. Zgłoszenia 
w  Adm. „N. Dziennika*4 
pod „Sklep” . 677g

A A A A A A A A

P i A TH i h n 
n ieirów cacei iBROści 

po lica  po cancch fabrycz­
nych zniionyeb. 

Fabryka pTanin 
8 . Sontinerfeld 

V )d fioazcz 
Skład fabryczny 

K ra ków , Rynek Oł. & 
w chód Sienna 2. 

tef. 172-71

P Y J A M Y
damskie i męskie, bon- 
jurki i szlafroki męskie.

W IA T R Ó W K I

wszelkie ubrania spor­
towe po niskich cenach 
sprzedaje Wytwórnia. 
Kraków, ul. Kole tek 1 
nóg Stradomia). 131

POSZUKUJE dwóch po- 
kojfl ewentualnie jednego 
dużego na biuro w  oko­
licy Grodzkiej, Stradom 
skiej. Zgłoszenia w Adm 
„N- Dziennika” yod ,,Ad 
wokat” . 675g

URZĘDNICZKA do wspói 
nego, pięknego pokoju po 
szuk iwana: Dietla 50,
m. 7.________________ 682g

2 POKOJE na biuro han 
dllowe, adwokadkie. pra­
cownię krawiecką łub 
kuśnierską odnajmę. — 
Zgłoszenia pod „Sródmie 
ście41 do Adm- „N. Dzień 
nika” . 676g

ZE SZMATEK wyrabia 
ładne chodniki, dywaay: 
Langsam, Kraków, Bo­
żego Ciała 29. —  Ftfja: 
Dym, Szewska 5 w  sie­
ni. 577g

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK —  tylko 
Kraków-Podgórze. Józe­
fińska 29. telefon 120-44, 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anna Jakób, 
poleca do pielęgnowania 
chorych i położnic w  miej 
scu i na prowincję, gran 
townie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono­
rarium zniżone 1139kr

j SZYLDY emaliowane wy 
1 konnie w  dwóch dniach, 
J taniio. solidnie. „Emaliar 
i niia” , Fabryka szyldów, 
! Kraków. Dietlowska 8i- 
. Obok Starowiślnej. Te t -  
\ fon 147-39. 540kr

SPÓLNIKA (CZKI) do
chemicznej p.ralmi i far- 
biarni, z małą gotówką, 
najchętniej fachowca, po 
szufle uje. Zgłoszenia w  Ad 
min. „N. Dziennika”  pod 
..Fachowiec*4. 673g

Reklzma dźwignią handlu!!
f  RŁN l '1FL * \: w Krakowń r. prow nres-cczn

w K r«kow > x odnoszeń Cc Acam „
Na prowincji r  przesyłka pocztowa m
Zagranica 5 przesyłka pocztowa ■

ZŁ 6‘bO kwaitaL ZŁ 18 ó-
• 0*20 .  18‘6(
„ CT» .  19**-
„ 10*00 » - 30*01

„NOWY r)71FVMJf* wycbodzf codzie md* także w f Cif po ś m-s

OCil OSZŁMA. Pnćsułw* obkczeń jee* 1 m lałcti w Jednym łamie. — Suce* w 
tekście i ntd-csŁanesn ma 3 łamy po 74 mikra. Strona n  tekstem 6 la­
mów pc 37 mBlm. — NaJmnJetw* ogfcereni* drobne Uczymy za 10 sMw.

CENY w złotych: L atroz* 1*26. — Tekst I*— Nade słane 0*7Ł — Za tekstem 
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